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- Ludzie proszą mnie o pomoc, a ja proszę 
was, chociaż zrobiliście dla nas już i tak 
bardzo dużo - mówi ks. Władysław z Odessy.

Idzie zima, wojna trwa. Pomóżmy!

19-latka walczy o życie. Sprawczyni wypadku 
była pijana, nic poważnego jej się nie stało

Tragedia na moście s.3

s.4

Złapany przez „Łowców pedofi li”
s.2

42-letni mieszkaniec podoławskiej wsi wysyłał dzieciom 
nagie zdjęcia, w zamian chciał, aby 12-latki wysyłały mu 
swoje. Obiecywał też spotkania w hotelu...
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SKRZYPNIK 

Takiej wizyty przy 
niedzielnej popołudniowej 
kawie Robert się nie spo-
dziewał. Zadziałała jak 10 
kaw wypitych duszkiem. 
Odwiedzili go „Łowcy 
Pedofili”. Przez kilka 
tygodni zbierali twarde 
dowody, a 42-latka oddali 
w ręce policji. Przyznał, 
że pisał do dziewczynek 
i proponował im seks, ale 
powiedział, że... to było 
tylko dla zabicia czasu 
i nigdy by się z nimi nie 
spotkał

Fundacja ECUP Łowcy 
Pedofili działa w internecie 
od 2021 roku. - Demaskujemy, 
ujawniamy i przekazujemy 
w ręce organów ścigania osoby 
o specyfi cznych preferencjach, 
które opisane są w art. 200 
Kodeksu Karnego - mówią 
o swojej działalności i podkre-
ślają, że zawsze będą stać na 
straży dzieci.

Robert dał się złapać w pu-
łapkę zastawioną przez „łow-
ców”. Dorośli z tej fundacji 
podawali się za dzieci, byli tak 
zwanymi internetowymi wabi-
kami. 42-latek sam się do nich 
odezwał i proponował seks, 
wysyłał nagie zdjęcia, pisał 
o swoich potrzebach, chciał, 
aby dziewczynki wysyłały mu 
swoje zdjęcia.

- Policjanci ustalili, że 
mieszkaniec powiatu od kil-
ku tygodni korespondował 
z dwójką „wirtualnych dzieci”, 
którym przedstawiał swoje 
fantazje z ich udziałem, wysy-
łał im zdjęcia oraz proponował 
spotkania - mówi asp. sztab. 
Wioletta Polerowicz z KPP 
w Oławie. - Był przekonany, 
że koresponduje z osobami 
małoletnimi w wieku 12 lat, 
a mimo to składał im propo-
zycje seksualne.

42-latek był już karany, ale 
za inne przestępstwa, chodzi-
ło o sprawy rodzinne, m.in. 
znęcanie się, alimenty. Był 
poszukiwany przez wrocław-
skie organy ścigania do od-
bycia zaległej kary, więc przy 
okazji sprawy wykrytej przez 
„łowców”, udało się załatwić 
poprzednią, dlatego po wyko-
nanych czynnościach z policją 
od razu trafi ł do więzienia, aby 
odbyć zaległy wyrok.

Co mu grozi za to co robił 
w ostatnich miesiącach? Pole-

rowicz cytuje odpowiedni para-
graf: - „Kto za pośrednictwem 
systemu teleinformatycznego 
lub sieci telekomunikacyjnej 
małoletniemu poniżej lat 15 
składa propozycję obcowania 
płciowego, poddania się lub 
wykonania innej czynności 
seksualnej lub udziału w pro-
dukowaniu lub utrwalaniu tre-
ści pornografi cznych, i zmie-
rza do jej realizacji podlega 
grzywnie, karze ograniczenia 
wolności albo pozbawienia 
wolności do lat 2.”

*
„Łowcy pedofili” bardzo 

aktywnie działają na Facebo-
oku, na swoim profi lu często 
zamieszczają relacje z zatrzy-
mań. Rozmawiają z podej-
rzanymi. Na taką rozmowę 
zgodził się Robert. Przyznał, 
że to on pisał do dziewczynek, 
ale... w pewnym momencie 
stwierdził, że kiedy pisał „że 
wyśle zdjęcie pisiora”, to miał 
na myśli Kaczyńskiego, a nie 
część ciała. Poniżej w całości 
publikujemy rozmowę „łow-
cy” z zatrzymanym.

- Robert. Czy korzystasz 
z internetu? 

- Jak nie jestem w pracy to 
tak, aktywnie korzystam.

- A co w tym internecie 
porabiasz?

- Szukam znajomych, nie-
znajomych...

- I jak znajdujesz, to co?
- Piszemy. Bo ja pochodzę 

z Wrocławia i tam mam...
- A o czym piszecie?
- Różnie. Niektórzy mi wy-

syłają zaproszenia do grona 
znajomych, to potwierdzam.

- A w jakim wieku są ci 
znajomi?

- Różnie. 11, 12, 13, 14..., 
są też starsi.

- Ale czekaj, ty masz 42-lata, 
czyli to osoby o 30 lat młodsze 
od ciebie.

- Tak.
- To po co ci tacy znajomi?
- (Robert wzrusza ramiona-

mi) Nieraz się wciśnie coś ta-
kiego (chodzi o potwierdzenie 
przyjęcie do grona znajomych 
na Facebooku)

- Zobacz, tutaj mam jedną 
z twoich rozmów. Kto ją za-
czyna?

- Ja. 
- Ile lat ma ta osoba.
- 11.
- I ty kontynuujesz rozmo-

wę, po co?!
- Ja to tak sobie...
- Zaczepiłeś 11-latkę i dalej 

z nią rozmawiasz. A o czym 
z nią rozmawiałeś?

- Różnie. Nie pamiętam.
- Zobacz, mam tu kolejną 

rozmowę. Kto ją zaczyna?
- Ja. 
- I ta osoba pisze, że ma 12 

lat i ty kontynuujesz.

- Tak.
- Pamiętasz o czym z nią 

rozmawiałeś?
- Nie za bardzo.
- To ja ci powiem. Napisałeś 

do 12-latki „szukam mło-
dej kochanki”. To napisałeś 
dziewczynce, nie kobiecie! 
Sądzisz, że 12-letnia...

- Nie. Do niczego by nie do-
szło, ja nie jestem z takich. Ja 
to wszystko usunę, wykasuję.

- To na pewno zrobisz. Tyl-
ko powiedz mi... Chciałeś się 
spotkać z taką osobą?

- Nie! Wiem, że pisałem, ale 
nie chciałem. 

- A kiedy ostatni raz propo-
nowałeś takie spotkanie. 

- Dzisiaj też pisałem.
- W najbliższy piątek mia-

łeś jechać do Legnicy i się 
spotkać...

- Tak. Ale na pewno bym 
nie pojechał, bo ja po prostu 
pracuję.

- To taki kłamczuszek je-
steś?

- Tak, pisałem, żeby czas 
zabić.

- Czas zabić? Widzę u ciebie 
na podwórku, że masz czym 
zabijać czas, tu jest co robić.

- No wiem (uśmiecha się). 
Ale w niedzielę drzewo ciąć 
to raczej nie wypada. Teraz 
siedzę, kawkę piję.

- Fantastycznie, a my nie 
mogliśmy pozwolić sobie na 
kawę, bo musieliśmy przyje-
chać do ciebie. Zastanawiam 
się, czy znasz kogoś ze świata 
polityki.

- Nie.
- Na przykład kogoś, kto 

jest przedstawicielem obecnie 
rządzącej partii. Nie znasz?

- Nie! 
- To czemu piszesz do 

12-latki, że pokażesz jej pisior-
ka. Tak się mówi o ludziach 
z pewnej partii.

- A.... Tak. To o Kaczyńskie-
go mi chodziło!

- Kaczyńskiego chciałeś 
pokazać?

- Tak! Bo go nie lubię. Cho-
dziło o zdjęcie Kaczyńskiego.

- I pisząc o pisiorku, chciałeś 
pokazać zdjęcie Kaczyńskie-
go?

- Tak, bo przeważnie tak się 
na nich mówi, na PiS.

- I uznajesz, że 12-latka bę-
dzie zainteresowana zdjęciem 
Kaczyńskiego.

- No raczej nie...
- Ale mimo wszystko chcia-

łeś wysłać.
- Tak.
- To dlaczego, kiedy suge-

rujesz, że pokażesz pisiorka, 
chcesz w zamian zdjęcie cipki. 
Co to za skojarzenie?

- Może pisałem pod wpły-
wem alkoholu. Ja przepra-
szam, wszystkich przepra-
szam. Ja to wszystko pokasuję.

- Wiem, że byłeś karany kil-
kukrotnie za inne sprawy. Masz 
świadomość, że to, co teraz 
robiłeś, a ja mam na to dowody 
w ręce, to też jest przestępstwo?

- Tak. Wiedziałem. Robiłem 
to pod wpływem alkoholu.

- Ale alkohol nie jest wy-
tłumaczeniem, przecież cho-
dzisz do pracy. To co, pijany 
chodzisz?

- Nie! Absolutnie.
- A pisałeś z pracy, czyli nie 

pod wpływem.
- Wtedy byłem na przerwie. 

A teraz miałem kilka dni w ty-
godniu wolne, to pisałem.

- Ale ty piszesz od pra-
wie dwóch miesięcy. Z iloma 
dziećmi tak korespondujesz?

- Teraz kolejna mnie dodała 
do znajomych z Gdańska. Nie 
wiem, z iloma piszę.

- Masz własne dzieci?
- Mam córkę, 22 lata.
- Jakbyś się poczuł, gdyby 

miała 12 lat i taki inny Robert 
pisał do nich: „jesteś dziewicą? 
wsadzał ci chłopak tam, gdzie 
robisz siusiu”. Co byś poczuł 
jako ojciec?

- Na pewno bym się zdener-
wował. Bardzo. I powiadomił-
bym odpowiednie służby.

- Aaa... służby byś powia-
domił. To wiesz co, my też 
pewnie musimy powiadomić 
służby...

- No nie... Naprawdę to 
wszystko pokasuję.

- Ty jako ojciec powiado-
miłbyś służby, więc my też 

powiadomimy, posłuchamy 
ciebie.

- Nie no, ja naprawdę poka-
suję. Przepraszam.

- Ale ja chce zrobić tylko 
to samo, co ty byś zrobił jako 
ojciec...

- Ja rozumiem pana.
- „Chcesz się spotkać? Zro-

bimy to. Sex. Tylko ty i ja. 
Rozłożysz nóżki i tyle. Wsadzę 
ci, stracisz cnotę, ale pamiętaj, 
że pierwszy raz boli” („łowca” 
cytuje fragment wiadomości, 
którą wysłał Robert)

- Musiałem po alkoholu 
pisać...

- Przecież jesteś teraz trzeźwy.
- Tak. Teraz piłem drugą 

kawę.
- To kawa też tak na cie-

bie działa?! Dlaczego dzisiaj 
pomiędzy pierwszą a drugą 
kawą pisałeś do dziecka, że 
w piątek przyjedziesz do niego 
pociągiem, wynajmiesz hotel 
i pójdziecie się kochać.

- Ja tak napisałem, ale bym 
tego nie zrobił. Ja to pokasuje...

- „A co byś powiedziała, 
jakbym kupił ci majteczki?”

- No tak. Też tak pisałem. 
Głupota... Przepraszam.

- Ale ta głupota nazywa się 
artykuł 200 Kodeksu Karne-
go... W związku z uzasadnio-
nym podejrzeniem popełnienia 
przestępstwa zobowiązani 
jesteśmy oddać cię w ręce poli-
cji z Oławy (w tym momencie 
wchodzą kryminalni, Robert 
nie opiera się, pyta tylko, 
czy może chociaż ubrać buty 
przyp. red.)

AGNIESZKA HERBA 
powiatowa@gmail.com

„Łowcy pedofi li” WYTROPILI 42-latka

„Łowcy pedofi li” zbierali dowody przez kilka tygodni. Kiedy mieli wystarczająco dużo, przyjechali do Roberta, ale wcześniej powiadomili policję. 
Na zdjęciu nagrywają rozmowę z 42-latkem, który opowiedział o tym, co robił w internecie
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OŁAWA 
Wypadek 

Ta chwila na zawsze 
zmieniła życie dwóch 
dziewczyn z Oławy, tyle że 
jedna z nich musi najpierw 
wygrać o nie walkę. 
19-letnia Julia jest w cięż-
kim stanie po wypadku, 
do którego doprowadziła 
21-letnia nietrzeźwa

W niedzielę po trzeciej 
w nocy audi czołowo zderzy-
ło się z fi atem. Policja ustaliła, 

że od strony Jelcza-Laskowic 
jechała 21-latka, była kom-
pletnie pijana. - Na łuku drogi, 
przed wjazdem na most, nie 
dostosowała prędkości do 
panujących warunków i zje-
chała na lewy pas. Zderzyła się 
z prawidłowo jadącym fi atem 
- mówi asp. sztab. Wioletta 
Polerowicz.

Sprawczyni wypadku miała 
prawie 2.4 promila alkoholu 
w organizmie. Wyszła z audi 
o własnych siłach. Osoby, 
które dotarły na miejsce chwilę 
po zdarzeniu, widziały, że 
zachowywała się nieadekwat-
nie do całej sytuacji, jakby 
nic poważnego się nie stało. 
Podobno krzyczała, że teraz 
przez to spóźni się do domu, 

nie widziała swojej winy. 
W tym czasie 19-letnia Julia 
była zakleszczona w fiacie, 

z bardzo ciężkimi obrażenia-
mi. Kiedy strażacy dotarli na 
miejsce, musieli użyć sprzętu 
do cięcia metalu, aby przeka-
zać poszkodowaną pogotowiu. 
W szpitalu walczyła o życie. 
Dzień później bliscy prosili 
świadków zdarzenia o kon-
takt, pisali do redakcji, że stan 
Julii się pogorszył i czeka ją 
operacja.

Tuż przed wysłaniem gazety 
do druku osoba będąca w kon-
takcie z bliskimi Julii poinfor-
mowała nas, że dziewczyna 
jest już po operacji i przebywa 
w szpitalu na ul. Borowskiej 
we Wrocławiu. Jest w śpiącz-
ce, przed nią jeszcze kilka 
operacji. - Jej stan jest zły, ale 
stabilny, nadal nie ma pew-
ności, czy będzie sprawna, 
najgorzej jest z głową, czaszką 
i mózgiem - pisał do redakcji 
Kamil. - Sprawczyni Zuzanna 

Z. nie udzieliła pomocy po 
wyjściu z samochodu, a wi-
dząc Julkę powiedziała, że nic 
nikomu się nie stało.

Rodzina poszkodowanej 
prosi o duchowe wparcie i mo-
dlitwę. We wtorek wieczorem 
odprawiono mszę za zdrowie 
i siłę dla Julki. W tym samym 
dniu oławski sąd na wniosek 
prokuratury umieścił 21-letnią 
sprawczynię na trzy miesiące 
w areszcie. Usłyszała zarzut 
spowodowania wypadku dro-
gowego oraz prowadzenia 
pojazdu, znajdując się w stanie 
nietrzeźwości. Grozi jej do 12 
lat więzienia. 

Temat wywołał lawinę ko-
mentarzy na naszym face-
bookowym profilu, głównie 
wspierających Julkę, ale też 
dosadnie nazywających to, co 
zrobiła 21-latka. Pewne jest, że 
kac po alkoholu u niej minie, 

ale ten moralny prawdopodob-
nie nigdy. 

- Wyrok dla takich ludzi 
powinien być zdecydowanie 
wyższy - komentowała Czy-
telniczka portalu TuOlawa.pl. 
- Młoda dziewczyna wyjdzie 
z więzienia i jeszcze będzie 
miała szansę na normalne 
życie, którego poszkodowana 
może już nigdy nie doświad-
czyć przez jej głupotę...

Audi A6, którym jechała 
sprawczyni wypadku, nie na-
leżało do niej. W samochodzie 
był pasażer. Dlaczego nie za-
reagował i pozwolił prowadzić 
kompletnie pijanej dziewczy-
nie? W którym momencie zna-
lazł się w aucie? - Trwa całe 
postępowanie, wyjaśniamy 
wszystkie wątki, również ten 
związany z pasażerem - mówi 
asp. sztab. Polerowicz.

(AH)

Tragedia 
na moście. 
Julia WALCZY 
o życie

Chwilę po wypadku. Wyglądało to strasznie. Ruch przywrócono dopiero po około 9 godzinach
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Audi A6, którym kierowała nietrzeźwa 21-latka. Nic poważnego jej się nie stało. Miała tylko ogólne potłuczenia. Za spowodowanie tego wypadku 
grozi jej do 12 lat więzienia
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19-letnia Julia, która jechała tym fi atem, walczy o życie w szpitalu. Przed nią kilka poważnych operacji. Rodzina prosi o modlitwę za zdrowie 
dziewczyny
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Gm.Domaniów/oDessa 

Jeszcze kilka miesięcy 
temu robił zapasy. Czuł, że 
może być jeszcze gorzej. 
Podejrzenia stały się faktem. 
Ludziom zaczyna doskwierać 
bieda, zapasy się skończyły, 
a nadchodzi zima. - Ludzie 
proszą mnie o pomoc, 
a ja... proszę was - choć 
to, co Polscy już zrobili dla 
Ukraińców, to tak wiele

Ksiądz Władysław Łukasie-
wicz, ukraiński pallotyn pol-
skiego pochodzenia, od kilku 
lat posługuje w Odessie. Jest 
potomkiem słynnego Ignacego 
Łukasiewicza - wynalazcy lampy 
naftowej. Nie lubi jednak mówić 
o swoim pochodzeniu, wręcz 
unika tematu, bo - jak twierdzi 
- nie jest mu to potrzebne do 
zbawienia. 

Do Odessy trafił z Saren w wo-
jewództwie wołyńskim. Miał tu 
stworzyć i prowadzić katolickie 
centrum informacyjne dla księży 
i sióstr. Niestety, plany najpierw 
pokrzyżowała pandemia. Teraz 
wojna. 

WyJechaŁa 
eSeNcJa parafII 
parafia, którą przydzielono 

księdzu Władysławowi, od po-
czątku była nieduża jak większość 
parafii katolickich w tamtym 
rejonie. Szybko poznał wszyst-
kich parafian i nawiązał z nimi 
współpracę. pojawiły się plany 
na przyszłość. Wraz wybuchem 
wojny wszystko się jednak zmie-
niło, a posługa kapłańska nabrała 
zupełnie innego znaczenia. 

- Kto chciał, miał możliwość 
i mu się udało, wyjechał - wspo-
mina. - Sam nie raz wywoziłem 
do granicy rodziny, chociaż było 
mi smutno, bo wiedziałem, że 
wrócą albo i nie, a wyjechała 
praktycznie cała esencja parafii 
i społeczeństwa. Niektórzy już 
wrócili, ale zdecydowana więk-
szość jeszcze nie. Boją się, bo 
cały czas wyją syreny alarmowe 
i zdarzają się ataki. Trwa nie-
ustanne zastraszanie. Niby miasto 
funkcjonuje, ale każdy żyje w na-
pięciu z obawy o to, co może się 
wydarzyć, chociaż do tej pory tak 
wielu zniszczeń jak inne regiony, 
np. Kijów czy Bucza, nie mamy. 
Dotyka nas jakaś wyjątkowa łaska 
Boża. Zawsze gdy miał być jakiś 
atak z morza, to coś przeszka-
dzało - burza, silny wiatr albo 
inne rzeczy, które powodowały, 
że rosyjskie rakiety nie poleciały 
lub nie trafiały w cele. Duża też 
w tym zasługa naszych żołnierzy. 
początkowo nie mieli broni i było 
trudno, ale później pokazali, że są 
fachowcami w swojej dziedzinie. 
cały czas jest też modlitwa. Teraz 
wyjątkowa i bardzo gorliwa. przy-
znam, że nawet nie spodziewałem 
się co po niektórych, że w ogóle 
się modlą, a tym bardziej, że przy-
łączają się do wspólnej w kościele 
czy online. Mamy takie swoje 
radio internetowe „Kredo”, gdzie 
do pewnego czasu regularnie się 
razem modlimy. chociaż ostatnio 
bywa z tym różnie, bo coraz czę-
ściej wyłączają prąd. przez to sia-
da też internet. Owszem, nadajniki 
mają generatory, ale wiadomo, że 
te działają tylko przez jakiś czas. 

GOrZeJ
pallotyn od lat utrzymuje 

przyjacielskie kontakty z gminą 
Domaniów, w tym - jak mówi 
- z wójtem Wojciechem Głogul-
skim i jego rodziną, którzy regu-

larnie mu pomagają i wspierają. 
Gdy wybuchła wojna, on i miesz-
kańcy Domaniowa byli jednymi 
z pierwszych, którzy zaoferowali 
pomoc, zorganizowali zbiórkę 
potrzebnych rzeczy i przekazali je 
księdzu Władysławowi, by mógł 
wesprzeć swoich parafian, ale też 
żołnierzy i uchodźców, bo - jak 
mówi - nie jest ważne, kto jakiego 
jest wyznania, a pomaganie tym, 
którzy tej pomocy potrzebują. 

Jest ich jednak coraz więcej. 
Więcej niż na początku wojny, bo 
realia panujące w kraju się mocno 
zmieniły. 

- Mimo wciąż realnego zagro-
żenia wielu tych, którzy uciekli 
przed wojną, już wróciło - mówi 
pallotyn. - Brakuje jednak pracy 
i ludzie nie zarabiają. Jeszcze 
gorzej mają ci, którzy nie wyjeż-
dżali. Stracili pracę już jakiś czas 
temu i od długiego czasu nie mają 
żadnych dochodów. Są też osoby 
starsze - zdecydowana większość 
z nich nawet nie chciała słyszeć 
o wyprowadzce - chore oraz takie, 
które już przed wojną z trudem 
sobie radziły. ceny wszystkiego, 
zwłaszcza żywności, już piąty raz 
poszły do górę. Niektóre rzeczy 
są droższe niż w polsce, np. pali-
wo mamy po 8 zł za litr, a wielu 
towarów brakuje. 

produkujące je fabryki zostały 
zbombardowane, np. fermy kur, 
więc mięso i jajka stały się to-
warem deficytowym. przez jakiś 
czas jajek w ogóle nie można 
było kupić. Ostatnio pojawiły 
w sprzedaży, ale ich ceny są 
bardzo wysokie i niewielu na nie 
stać. Są też problemy z dostępem 
do przetworzonych produktów 
rolnych takich jak kasze, mąka 

czy cukier. Wielu producentów 
pochodziło z chersonia i tamtego 
regionu, a jak wiadomo od mie-
sięcy trwają tam walki, więc pro-
dukcja jest mocno ograniczona. 
Nie docierają do Odessy, a jeżeli 
już, to ich ceny są „bajkowe” - 
jak określa je ksiądz. Kasza np. 
jest kilka razy droższa niż przed 
wojną, a ludzie biedniejsi. 

- Na początku wojny poma-
gało nam wielu. Dary płynęły 
z różnych stron, za co oczywi-
ście z całego serca dziękujemy 
bo dzięki temu to, co mogłem, 
odkładałam na gorsze czasy. Nie-
trudno bowiem było przewidzieć, 
że nadejdą, jeżeli wojna będzie 
się wydłużać. I tak jest. prawie 
wszystko już rozdałem. pomagam 
wszystkim, którzy tego potrzebu-
ją, ale bieda jest coraz bardziej 
widoczna. Owszem, odwiedzam 
coraz więcej domów i coraz 
więcej ludzi prosi mnie o pomoc, 
a niektórzy są w naprawdę cięż-
kiej sytuacji i nie mają nikogo, 
kto by o nich zadbał, a idzie zima. 
W domach, gdzie kiedyś miesz-
kały całe rodziny z dziećmi, teraz 
zostali tylko staruszkowie, którzy 
starają się wszystko utrzymać 
i czasem zaklinając rzeczywi-
stość próbują żyć jak dawniej. 
Nie umiałbym przejść obok nich 
obojętnie wiedząc, że sami sobie 
nie poradzą. 

DlacZeGO NIe 
WyJechalI?

- Bo twierdzą, że starych drzew 
się nie przesadza - mówi ksiądz 
Władysław. - Znam takie małżeń-
stwo, oboje pod 80-tkę i czasem 
patrzę na nich z zazdrością, gdy 

widzę, jak trzymając się pod 
rękę idą powolutku do kościoła 
na mszę świętą. Bywa, że w tym 
czasie zaczynają wyć syreny alar-
mowe, ale oni nie uciekają. On za 
każdym razem powtarza jej „nie 
martw się, domówiłem się z puti-
nem, żeby nas nie bombardowali, 
bo idziemy na mszę”. Taki widok 
jest teraz bardzo rzadki, a oni 
jeszcze się do siebie uśmiechają. 

Większość tych, którzy zostali 
w kraju mimo wojny, to osoby 
starsze. Wielu z nich powtarza 
też, że wolą zginąć we własnym 
domu, niż żyć na obczyźnie. - To 
samo powtarzają ci, którzy zo-
stali tam, gdzie trwają nieustanne 
walki - dodaje ksiądz. - Jestem 
w kontakcie z rodziną mieszka-
jącą w okolicy Buczy. Byli tam 
przez cały czas. Nawet podczas 
masakry, jaka miała tam miejsce. 
Siedzieli w piwnicy i czekali, 
aż sytuacja się uspokoi. Gdy 
rosjanie opuścili miasto, zaczęli 
odnawiać dom. cieszą się, że 
czołg zniszczył tylko kawałek bu-
dynku, przybudówkę, bo wierzą, 
że resztę uda się wyremontować. 
I robią to, na ile mogą. Tym, co 
mają. ci wszyscy ludzie, którzy tu 
zostali i są, mimo wszystko mają 
w sobie ogromną nadzieję i głę-
boko wierzą w Boże miłosierdzie, 
inaczej nie można tego uzasadnić.

Z luDźMI TrZe-
Ba Być, a NIe 

ucIeKać 
Zdaniem pallotyna postawa 

tych ludzi to naoczny dowód 
wiary i nadziei. Oni dają mu 
siłę do działania i codziennie 
udowadniają, że było warto. po 

wybuchu wojny on też mógł wy-
jechać. przełożeni zapewnili mu 
bezpieczne schronienie w kraju 
lub za granicą. Decyzja należała 
do niego. Został, bo mówi, że 
sumienie mu na to nie pozwoli-
ło. - Wszędzie, a zwłaszcza na 
wojnie, trzeba ludziom pomagać 
- twierdzi. - Trzeba z nimi być, 
a nie od nich uciekać i zostawiać 
w trudnej sytuacji. To byłoby też 
tchórzostwo. Takich jak ja, którzy 
zostali w swoich parafiach, jest 
wielu. Nawet w chersoniu. Trud-
no jednoznacznie odpowiedzieć, 
dlaczego nie wyjechałem? Na 
początku ludzie byli w ogromnej 
panice. Do granicy 1000 km. 
Godzina policyjna i wszech-
ogarniający strach. pamiętam, 
jak jechałem autostradą i przez 
20 km nie spotkałem ani jednego 
samochodu. To było przerażające. 
Wjeżdżałem do kilkumiliono-
wego miasta, a tam... zupełna 
ciemność. O 18.00 gasły wszyst-
kie świata na ulicach i w oknach. 
ludzie wieszali w oknach koce, 
by nic nie było widać. Wszędzie 
czuć było napięcie i strach. To 
było makabryczne, więc jak 
w takiej sytuacji mogłem wyje-
chać i ukryć się w bezpiecznym 
miejscu, ich tutaj zostawiając? 

Obecnie sytuacja się nieco 
uspokoiła, a wraz z tym w lu-
dziach wzrosła jeszcze większa 
nadzieja, że obudzą się rano 
i usłyszą, że jest koniec wojny. 
codziennie na to czekają. Mówią 
mu o tym i o wielu innych, czasem 
bardzo prywatnych i trudnych 
sprawach. Zawsze słucha, bo wie, 
że czują potrzebę wygadania się. 
często jest jedyną osobą, z którą 
mogą porozmawiać. Zawsze 
słucha, ale nigdy nie doradza. 
Nie czuje się kompetentny. Wie 
natomiast, że sama jego obecność 
wielu daje poczucie bezpieczeń-
stwa. - czasem, gdy wyjeżdżam, 
dzwonią z pytaniem, kiedy wró-
cę, bo jak jestem z nimi, to jest 
spokojnie, a jak wyjeżdżam, to 
zawsze coś niedobrego się dzie-
je - uśmiecha się. - Nie, to nie ja 
daję im wiarę, to pan Bóg i wy, 
ludzie, którzy nam pomagacie od 
początku tej wojny.

pOMOc
Ksiądz ma znajomych i przy-

jaciół w różnych miejscach, 
zarówno w ukrainie, jak i poza 
jej granicą, którzy - jak mówi - 
pomagają mu pomagać. Jest im 
za to bardzo wdzięczny, a także 
wszystkim polakom za każdą 
pomoc, jaką od początku wojny 
okazują ukraińcom. - To, co po-
lacy zrobili dla nas, dla naszych 
mieszkańców, trudno wyrazić 
słowami - mówi. - To nie tylko 
pomoc fizyczna i materialna, ale 
też ogromne wsparcie psychicz-
ne, empatia, zrozumienie, czyli 
wszystko, czego potrzebują ludzie 
w trudnej sytuacji. 

Gmina Domaniów jest tą, która 
nigdy księdzu Władysławowi nie 
odmawia i wie, że zawsze może 

na nich liczyć. Do tej pory starał 
się jednak nie nadwyrężać tej 
dobroci, ale sytuacja w Odessie 
jest naprawdę coraz trudniejsza, 
więc zmuszony jest poruszyć 
wszystkie możliwości, by po-
móc swoim parafianom i pod-
opiecznym. Zwłaszcza że oprócz 
cywilów w parafii ma też pod 
swoim dachem kilku zakonników 
ze swojego oraz dwóch innych 
zgromadzeń, także uchodźców. 
Wie, że sytuacja w polsce też się 
pogarsza, rosną ceny i niezadowo-
lenie ludzi. Ma jednak nadzieję, 
że mimo wszystko wspólnymi 
siłami uda się zebrać żywność na 
paczki dla potrzebujących w jego 
mieście. potrzebne są produkty 
z długą datą ważności jak np. 
kasze, makarony, konserwy, cu-
kier. chodzi o to, by można to 
było wydawać systematycznie. 
Dotychczas nie było u nich dłuż-
szych przerw w dostawach prądu 
czy gazu, więc cały czas można 
coś ugotować. Bywają za to pro-
blemy z dostawami wody, ale są 
w mieście punkty, gdzie na razie 
bez problemu w nieograniczo-
nych ilościach można ją nabrać do 
pojemników i przynieść do domu. 
Wielu tak robi. poza tym już teraz 
zabezpieczają się na wypadek, 
gdyby wody zabrakło przez jakiś 
czas. robią zapasy. Zabezpieczają 
się też na wypadek braku prądu. 
Budują w różnych miejscach tzw. 
letnie kuchnie, czyli piece z moż-
liwością gotowania i pieczenia. 

                    *
Odpowiadając na apel księdza, 

w minionym tygodniu gmina 
Domaniów przeprowadziła wśród 
swoich mieszkańców szybką 
zbiórkę i 12 listopada to, co udało 
się uzbierać, wójt - podobnie jak 
wcześniej - zawiózł dary do jed-
nej z miejscowości na ukrainie 
i przekazał je księdzu Włady-
sławowi. Za każdym razem sam 
siada za kierownicę i wiezie dary 
osobiście, bo - jak mówi - nie chce 
nikogo narażać. Zbiórka żywności 
dla mieszkańców Odessy, pod-
opiecznych ks. Władysława, cały 
czas trwa. Dary cały czas można 
przynosić do centrum Kultury 
i czytelnictwa w Domaniowie. 

My także przyłączamy się do 
akcji i zachęcamy do udziału 
mieszkańców całego powiatu. 

Produkty żywnościowe moż-
na też przynosić do redakcji 
„Gazety Powiatowej” przy ul. 
B.Chrobrego 19, codziennie 
w godz. 8.30-14.00. Przekażemy 
je gminie Domaniów, a ona ks. 
Władysławowi. 

Z góry dziękujemy wszystkim 
darczyńcom. 

Zbiórka będzie prowadzona 
do 9 grudnia. Potrzebne są 
produkty żywnościowe, a także 
wkłady do zniczy - które miesz-
kańcy Ukrainy wykorzystują 
jako świece, gdy nie ma prądu 
- a także małe agregaty prądo-
twórcze.

(WK)

Pomóżmy Ukraińcom.  
Zapasy się skończyły,  
a nadchodzi zima

Mieszkańcy Odessy próbują żyć normalnie, ale to trudne, gdy trzeba prosić nawet o jedzenie

W miniony weekend wójt Wojciech Głogulski (z lewej) przekazał 
księdzu Władysławowi dary. Potrzeby są jednak dużo większe, więc 
zbiórka trwa
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Gdyby nie szybka 
i zdecydowana reakcja 
policjanta będącego poza 
służbą, mogło dojść do 
tragedii. Funkcjonariusz 
pomógł leżącej na 
środku jezdni kobiecie 
uskarżającej się na ból 
w klatce piersiowej

Gdy w piątek 10 listopada 
przed godz. 21:00 naczelnik 
Wydziału Prewencji oław-
skiej jednostki nadkomisarz 
Michał Roman wracał do 
domu, w Michałowicach (po-
wiat Brzeski) zobaczył, że 
na środku ruchliwej drogi 
leży kobieta. Od razu ruszył 
do działania, zabezpieczył 
miejsce, żeby ktoś nie po-
trącił leżącej, a następnie za-
brał się za ustalanie obrażeń 
i przyczyn zdarzenia. Kobieta 
uskarżała się na ból w klatce 
piersiowej, dlatego policjant 
wspólnie z przechodniami 
udzielił jej pierwszej pomocy 
przedmedycznej, przeniósł 
w bezpieczne miejsce i we-
zwał pogotowie ratunkowe.

Okazało się, że 62-letnia 
mieszkanka powiatu brze-

skiego wypiła trochę i pro-
wadziła rower po chodniku, 
ale straciła równowagę i... 
przewróciła się na środek 
drogi. Gdyby nie szybka 
i zdecydowana reakcja po-
licjanta, mogłoby dojść do 
tragedii.

To kolejna wzorowa posta-
wa nadkom. Michała Roma-
na, który na co dzień jako ra-
townik wodny działa w Sto-

warzyszeniu Ratownictwo 
Wodne Brzeg. W kwietniu 
2020 roku w trakcie dojazdu 
do służby natrafi ł na wypadek 
drogowy z udziałem motocy-
klisty, który wjechał pod sa-
mochód. Wówczas także za-
bezpieczył miejsca zdarzenia, 
ustalił okoliczności, wezwał 
pomoc i zajął się poszkodo-
wanym do czasu przyjazdu 
zespołu medycznego.

Naczelnik Wydziału Pre-
wencji oławskiej jednostki ko-
lejny raz udowodnił, że zdecy-
dowana reakcja i wrażliwość 
na los drugiego człowieka 
nigdy nie wychodzą z mody, 
a umiejętność właściwej oce-
ny sytuacji i odpowiednie 
zachowanie w trudnych sytu-
acjach, wymagających zimnej 
krwi, pozwala uratować ludz-
kie życie.

(CK)

Ranna leżała na środku jezdni. 
URATOWAŁ JEJ ŻYCIE

Funkcjonariusz pomógł leżącej na środku jezdni kobiecie uskarżającej się na ból w klatce piersiowej

GMINA OŁAWA 

Czasu jest niewiele, lepiej 
się pośpieszyć. Od 14 
listopada w Urzędzie 
Gminy Oława można 
złożyć wnioski o zakup 
preferencyjny węgla. 
Wnioski można składać do 
przyszłego poniedziałku, 
tj. 21 listopada

Wniosek można złożyć:
- w wersji papierowej, 

w Urzędzie Gminy Oława 
ul.Św Rocha 3, w pokoju 17 
w godzinach pracy urzędu

- lub w wersji elektronicznej 
za pośrednictwem platformy 
ePUAP.

Wniosek dotyczy zakupu 
maksymalnie 1,5 tony węgla 

przypadającej na gospodarstwo 
domowe w terminie do 31 
grudnia 2022 r. Wnioski o pre-
ferencyjny zakup węgla zostaną 
zweryfi kowane na podstawie 
danych dotyczących przyzna-
nego dodatku węglowego oraz 
zgłoszeń do Centralnej Ewi-
dencji Emisyjności Budynków.

W przypadku pozytywnego 
rozpatrzenia wniosku wniosko-
dawca otrzyma zawiadomienie, 
że przysługuje mu prawo do 
preferencyjnego zakupu. We 
wskazanym w zawiadomieniu 
terminie wnioskodawca będzie 
zobowiązany do dokonania 
wpłaty na wskazane konto lub 
w kasie Urzędu Gminy Oława. 

Z uwagi na krótki termin za-
kupu i dostawy (do 31 grudnia 
2022 r.) prosimy o składanie 
wniosków do 21 listopada 
(poniedziałek).

Na stronie internetowej 
gminy i w BIP zostały opubli-
kowane wnioski do pobrania.

(CK)

Wnioski o zakup tańszego 
węgla można już składać

Wnioski można składać do przyszłego poniedziałku, tj. 21 listopada

skonsultować ze specjalistami. Lekarze ocenią, 
czy należy wykonać dodatkowe badania, jak 
endoskopię, cytologię czy biopsję. 
 

Wczesne wykrycie choroby umożliwia zasto-
sowanie mniej inwazyjnej terapii. Leczenie 
zaawansowanych zmian nowotworowych 
wiąże się ze skomplikowanymi zabiegami 
chirurgicznymi, które mogą być uciążliwe 
dla pacjenta. Niektóre odbierają pacjentowi 
możliwość sprawnej komunikacji (np. po 
usunięciu krtani) i oznaczają zmianę dotych-
czasowego sposobu życia.

Nowotwory głowy i szyi
Nowotwory głowy i szyi rozwijają się w błonie 
śluzowej górnych dróg oddechowych, w przeły-
ku, jamie ustnej, gardle, krtani, jamie nosowej, 
zatokach, śliniankach, tarczycy, tkance miękkiej, 
kościach i skórze. Bywają powiązane z re-
gularnym spożywaniem alkoholu, paleniem 
papierosów i z ryzykownymi zachowaniami 
seksualnymi. Nowotwór jamy ustnej i gardła 
środkowego często wywołuje zakażenie wiru-
sem brodawczaka ludzkiego (HPV).

Najczęściej na nowotwory głowy i szyi chorują 
osoby po 50. roku życia. W Polsce zapada na 
nie 11 tys. osób rocznie, zaś śmiertelność wy-
nosi 6 tys. osób rocznie. Chorują coraz młodsi, 
niestety ponad połowa chorych trafia na 
leczenie za późno. Osoby pijące alkohol są pięć 
razy bardziej narażone na rozwój nowotworu 
w jamie ustnej i gardle niż niepijący. Powodem 
są zmiany w komórkach tych organów wywo-
łane alkoholem.

Na co uważać
Pacjenci często ignorują objawy bądź mylą je 
z niegroźnymi infekcjami gardła lub oskrzeli. 
Tymczasem powinno niepokoić, jeśli przez 
dłuższy czas (trzy tygodnie) utrzymuje się:
•    pieczenie języka,
•    niegojące się owrzodzenie, czerwone 
      albo białe naloty w jamie ustnej,
•    ból gardła,
•    przewlekła chrypka,
•    guz na szyi, 
•    niedrożność nosa lub krwawy wyciek
       z nosa,
•    ból powiązany z połykaniem.

Są to najczęstsze objawy nowotworów głowy
i szyi, których nie wolno lekceważyć. Po za-
uważeniu tych zmian trzeba je jak najszybciej 

Kampania społeczna „Planuję długie życie” realizowana 
w ramach Narodowej Strategii Onkologicznej 
na lata 2020-2030, finansowana ze środków 

Ministra Zdrowia.

Infolinia jest czynna 24 godziny na dobę, 7 dni w tygodniu.

chcesz wiedzieć więcej, 
szukasz informacji na temat 
bezpłatnych badań, wejdź na 

www.planujedlugiezycie.pl 
lub zadzwoń na bezpłatną 

infolinię 800 190 590.

Osoby pijące alkohol dwukrotnie częściej 
zapadają na choroby nowotworowe w ob-
rębie głowy i szyi niż abstynenci. Najbar-
dziej narażają się pijący alkohol regularnie, 
choć szkodzi też okazjonalne spożywanie 
alkoholu.

abstyNeNcja dla zdrowia
Odstawienie alkoholu nie przynosi od razu 
efektu zdrowotnego i nie wyklucza choroby 
nowotworowej. Zagrożenie rakiem jamy 

spożywanie alkoholu, szczególnie w 
nadmiarze, zwiększa ryzyko zacho-
rowania na chorobę nowotworową, 
zwykle w obszarze głowy i szyi. Nie 
ma bezpiecznej dawki alkoholu, nie-
mal każda jest toksyczna dla naszego 
organizmu, dlatego najlepiej całko-
wicie z niego zrezygnować. Podob-
nie szkodliwe działanie ma tytoń, a 
stwierdzenie, że palenie papierosów 
zabija już od dawna przestało być 
sloganem.

Zwykle odstawienie alkoholu wynika 
z konieczności, z zaleceń lekarza bądź jest 
efektem poważnej przypadłości. Tak było 
z Katarzyną (46 l.) z Parczewa, która uważa-
ła się za osobę niezagrożoną przez alkohol, 
bo przecież były okresy – np. Adwent i Wielki 
Post – gdy nie wypijała nawet kropli. Dobrze 
pamiętała doświadczenia z ojcem, który 
zmarł przed 50-tką na nowotwór przełyku. 
Lekarze tłumaczyli później, że tak naprawdę 
zabiło go palenie tytoniu i mocny alkohol. 
Ojciec wypalał paczkę papierosów dziennie, 
a w soboty wypijał z kolegami parę kielisz-
ków wódki po powrocie z ryb.

Katarzyna nigdy nie paliła, ale za to nie 
odmawiała mężowi, gdy częstował ją 
winem, zwłaszcza białym. Rzadko kończyła 
na jednym kieliszku, częściej było to pół 
butelki. Zrobiła sobie odpoczynek od wina, 
gdy przyplątała się uciążliwa infekcja gardła, 
której nie mogła się pozbyć domowymi spo-
sobami i przy pomocy tabletek do ssania. 
Kiedy w końcu poszła do lekarza, zapytał 
o choroby w rodzinie i zaniepokojony zlecił 
dalsze badania. Wynik okazał się najgorszy 
z możliwych: nowotwór przełyku, na szczę-
ście w pierwszej fazie. Kuracja była długa 
(rok) i uciążliwa, ale za to skuteczna. Obyło 
się bez usuwania krtani, co przytrafiło się 
ojcu. Katarzyna już nie pije wina ani innego 
alkoholu i namówiła męża do abstynencji.

ustnej i przełyku zmniejsza się jednak zna-
cząco, ale nawet po 16 latach od porzucenia 
alkoholu i tak jest większe niż u osób, które 
nigdy nie piły.
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N a s z e  Wi l k o w y j e . 
R o z m o w y 
o  z m i e r z c h u .

Niepodległość
Nie ma wolości, nie ma! - 

zawodził pijany Myćko, bo 
po pierwsze rzadko kiedy 
jest trzeźwy, a po drugie 11 
listopada zawsze wzmożenie 
narodowe przeżywa. A kto 
ci tą wolność zabiera - zapy-
tał chytrze Hadziuk - żona? 
Ech, żeby żona, to pół biedy 
- mówi Myćko - zawsze do 
lasu możesz do bimbrowni 
uciec i póki cię nie najdzie 
potrzeba męsko-damska 
- jesteś wolny. Ale Bruksela, 
Bruksela to poważna sprawa. 
Wszędzie cię znajdzie, dowa-
li, dopiecze, złośliwa małpa 
niemiecka. Chyba belgijska? 
- zdziwił się uprzejmie So-
lejuk dla podtrzymania kon-
wersacji. Myćkę to strasznie 
zainteresowało. Po pierwsze 
nigdy nie słyszał o Belgii, 
a po drugie ciągle słyszy w ra-
diu i telewizji, że Bruksela 
wolę niemiecką Polsce na-
rzuca, więc mu ta Belgia nie 
przypasowała. Ale po chwili 
doszedł do wniosku, że ci Bel-
gowie, to tacy ukryci Niemcy, 
a że ukryci, to dowód Myćko 
niezbity miał, bo nigdy o nich 
nie słyszał. Kłopot z Myćką 
jest taki, że się piłką nożną 
nie interesuje, więc wiedza 

z geografi i u niego szkolna 
czyli żadna. Żadne tam Pfaff y, 
Hazardy i Lukaki nic mu nie 
mówią, więc Belgia to dla 
niego ukryta opcja niemiecka 
i tyle. Jak caryca Katarzyna, 
co wiadomo - niewyżyta 
Niemra, więc Polskę gnębi 
w dwójnasób. Nie szło Myćce 
wytłumaczyć, że Katarzyna 
już trochu nie żyje, ale co do 
Rosji to ogólnie rację miał, 
więc edukacja była utrudnio-
na, bo zasadniczo edukacja 
jest po to, żeby człowieka 
z błędu wywieść, ale jak on 
w prawdzie sam z siebie stoi, 
to edukacja mu na patyk.

 Myćko długo akurat nie 
stał, bo pobiegł z Wargaczem 
nowiną o Belgii się podzielić. 
Spokojniej się od razu na ła-
weczce zrobiło, bo jak z ko-
goś obowiązki edukacyjne 
wobec bliźniego zdejmiesz, 
to od razu na duszy lżej. Pili 
więc my Mamrota podniośle, 
jak na święto przystało, aż tu 
nagle Japycz pyta: a co to jest 
ta niepodległość? No od razu 
było wiadomo, że sam wie, 
a pyta dla podchwytliwości, 
co ją w sobie ma i pielęgnu-
je. Myśleniem aut ofboks to 
nazywa. Nawet my kiedyś 

badali co to takiego. Aut 
wiadomo, jak piłka z boiska 
wyleci, boks - też jasne, tylko 
te of tu nie pasuje, ale może 
o to chodzi, bo to myślenie 
aut ofboks to takie, co zwy-
kłym ludziom do głowy nie 
przychodzi, tylko fi lozofom 
takim jak Japycz. 

 Bo wiecie - mówi Japycz 
- tę niepodległość to najle-
piej pojmujesz, jak jej nie 
masz. A jak już masz, to ci 
się zaczyna zaraz rozmywać 
i z czym innym mylić. A to 
źle. Bo niepodległość trzeba 
dobrze rozumieć i używać 
jej jako miarki - co można, 
a co nie można. Zwłaszcza 
jak tę niepodległość hodujesz 
w złym miejscu. Są takie 
kraje, które nie muszą się 
o niepodległość troszczyć, 
leżą sobie gdzieś na uboczu, 
nikt im nie zagraża, albo 
potężne są i same innym 
zagrażają. A myśmy tak się 
usadowili, że o nią jak o ro-
ślinkę delikatną dbać trze-
ba, bo co i rusz zagrożenia 
dla niepodległości się legną 
w okolicy. Ale największe 
zagrożenie niepodległości 
to zawsze głupota jest. Jak 
ciągle krzyczysz, że ktoś ci 

tę niepodległość zabiera, to 
potem jesteś jak taki Myćko, 
co lata po wsi i o braku wol-
ności krzyczy i z tego krzyku 
nawet nie zauważy, jak tej 
wolności przyjdzie bronić. 
A jak przyjdzie bronić, to 
będzie pytał, kto dowodzi, 
czemu ten, a nie tamten, i że 
mu się strategia nie podoba, 
bo Bruksela w niej miesza. 
Do niepodległości potrzebna 
jest wspólnota - zakończył 
Japycz i zamyślił się ponuro. 
Słowo wspólnota tak już ma, 
że zawsze powoduje u Ja-
pycza ponure zamyślenie. 
Nam się zdaje, że Japycz 
przesadza, bo jak nas kto 
najedzie, to pójdziem prać 
jak Kiemlicze niezależnie od 
poglądów. Każdy i każdego.

 Trochu nas to pocieszyło, 
aż przybiegł znów Myć-
ko, choć słowo przybiegł 
mało pasuje do kogoś, komu 
esy fl oresy prostą zastępują 
i krzyczy: „Chłopy, belgij-
sko-niemiecka Bruksela nas 
najechała, trzeba walczyć! 
Do broni!”. Taka wspólnota 
z Myćką to jednak bardzo 
wymagająca jest.

PIETREK

LUX MED Diagnostyka zaprasza na bezpłatne badania mam-
mografi czne dla pań w wieku 50-69 lat fi nansowane przez NFZ 
w ramach Programu Profi laktyki Raka Piersi. W 2022 roku po 
raz ostatni z badania mogą skorzystać panie, które urodziły się 
w 1953 roku. 

Gdzie? Marcinkowice 24 listopada w godzinach od 10.00 
do 16.00 na parkingu przy placu zabaw naprzeciwko szkoły 
podstawowej, ul. Szkolna.

 Rejestracja pod nr tel. 58 666 24 44 , 22 338 19 60 lub po-
przez formularz 

http://www.mammo.pl/formularz
(CK)

Zapraszamy do 
mobilnej pracowni 
mammogra�icznej
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Wiem, pewnie powinienem napisać o dawaniu w szyję 
przez młode Polki, bo z tego szum większy, ale wybieram 
coś znacznie bardziej ważnego, bo niszczącego nasze relacje 
z zachodnim sąsiadem. Temat reparacji nie znika z przestrzeni 
politycznej, cały czas pracuje na rzecz twardego elektoratu PiS. 
Nic to, że fachowcy tłumaczą stan prawny. Nic to, że o żadnych 
reparacjach nie ma mowy. Nic to, że nawet w nocie dyploma-
tycznej wysłanej do Niemiec nie pada słowa „reparacje”,  nie 
ma też kwoty strat, wyliczonych i ogłoszonych uroczyście 
przez posła Mularczyka. To wszystko nic, bo skoro Prezes 
w swoim objeździe gospodarczym po Polsce mówił i mówi 
o reparacjach, to one gdzieś muszą być. I to wystarczy, by zbijać 
konkretny majątek polityczny wśród Polaków z kompleksem 
bogatych i znaczących Niemiec. 

To święta prawda, że oni rozpoczęli II wojnę światową, że 
napadli, mordowali, niszczyli, kradli, wywozili nasze dobra... 
Wszystko to prawda. Podobnie jak to, że to już nie ci Niemcy, 
tylko ich dzieci czy wnuki, że nie negują tego, że biorą na siebie 
odpowiedzialność, że wielokrotnie przeprosili... Wiem, tego 
nigdy dość, zwłaszcza gdy przeprasza Niemiec, nasz odwieczny 
wróg. Choćby robił to na kolanach, całując nas po butach, i tak 
zawsze będzie można powiedzieć, że mógł się na tych kolanach 
zniżyć jeszcze bardziej i całować bardziej zawzięcie.

Wyrządzili nam wielką krzywdę? Tak. Naprawili ją? Nie 
w takim zakresie, w jakim byśmy chcieli. Czy mogliby to 
zrobić? Nie, bo krzywdy są bezmierne, ale wciąż mogą pró-
bować. Czy możemy domagać się reparacji? Tak, możemy. 
Tylko co z tego. Nie tak się robi skuteczną dyplomację, która 
mogłaby zaowocować na przykład odszkodowaniami, co akurat 
jest realne. Świetnie problem tłumaczy profesor Krzysztof 
Ruchniewicz, niemcoznawca z naszych Miłoszyc (jako ga-

zeta lokalna uwielbiamy takie wątki lokalne) w rozmowie na 
portalu OKO.press:

 - Generalny błąd, który popełniają polscy politycy, polega 
na tym, że nie rozróżniają między roszczeniami państwo-pań-
stwo oraz państwo niemieckie-obywatele polscy. Jeśli chodzi 
o roszczenia reparacyjne, zostały one ustalone na konferencji 
w Poczdamie w 1945 roku. Polska, jak wiadomo, zrzekła się 
reszty z nich w 1953 roku. Miała je otrzymać z części przy-
znanej Związkowi Radzieckiemu.Chodziło tutaj nie o kwoty 
fi nansowe, tylko o świadczenia materialne. ZSRR miał je 
Polsce przekazywać, a w zamian Polska zobowiązywała się 
w osobnej umowie z 16 sierpnia 1945 roku dostarczać wę-
giel do ZSRR. Jak się okazało, była to skrajnie niekorzystna 
transakcja i już pod koniec lat 40. Polska zabiegała o to, żeby 
zmienić to porozumienie. 

Dlaczego zrezygnowaliśmy?
To była sprawa polityczna, chodziło o to, żeby wesprzeć 

drugie państwo niemieckie, które powstało w 1949 roku, czyli 
NRD, członek bloku wschodniego, i miało znaczne problemy 
gospodarcze. PRL - w przeciwieństwie do ZSRR - zrezygno-
wała w oświadczeniu z 23 sierpnia 1953 roku z przyjmowania 
dalszych reparacji od Niemiec (ZSRR przerwał jedynie po-
bieranie reparacji). Ponadto Warszawa potwierdziła w jedno-
znacznym oświadczeniu na posiedzeniu plenarnym ONZ 23 
września 1953 roku to postanowienie. Taka decyzja zapadła 
i miała charakter defi nitywny, międzynarodowo potwierdzony. 
Później podpisano też umowę z ZSRR kończącą odbiór repa-
racji, chociaż do dzisiaj z powodu braku pełnej dokumentacji 
nie możemy stworzyć jego pełnego bilansu.

Rozumiem, że stanowisko rządu PiS mówi: „zrzekli się 
komuniści, a nie prawdziwe państwo polskie”.

To nie jest istotne, kto wydał oświadczenie. Oświadczenie 
było skuteczne na gruncie prawa międzynarodowego. PRL była 
jego legalnym podmiotem. Jego podważenie może w praktyce 
oznaczać, że wszystkie dokumenty, które rządy komunistyczne 
publikowały przed rokiem 1989, można unieważniać. Dotyczy 
to różnych umów międzynarodowych. Np. dotyczących granic. 
To tak nie działa, że po latach można jednostronnie po prostu 
uznać, że jakieś porozumienia nie istnieją. Oczywiście można 
spróbować tak postępować, tylko jest pytanie, czy to ma sens. 
Warto dodać, że decyzję rządu z 1953 roku potwierdził wice-
minister PRL Józef Winiewicz w czasie rokowań nad układem 
normalizacyjnym z RFN w listopadzie 1970 roku. W następ-
nych latach, także po 1989 roku zrobiły to kolejne rządy...

*
Paręnaście dni temu w Zamościu prezes wypalił, że Niemcy 

zapłacili Namibii, a nie chcą płacić Polsce: - Co to jest za trak-
towanie Polaków? To jest traktowanie Polaków rasistowskie, 
w najczystszym tego słowa znaczeniu, rasistowskie...

Białym nie płacą? Wydawało się, że o Niemcach prezes po-
wiedział już wszystko najgorsze i najgłupsze, a jednak często 
nadal jest w stanie zaskoczyć. I brnie dalej. Podczas spotkania 
w Kraśniku mówił, że „w Polsce jest Zjednoczona Prawica i to 
jest partia polska”. - I jest też, przynajmniej po stronie opozycji 
ta najważniejsza z partii, która może być śmiało określona 
jako partia niemiecka - dodał. Dzień wcześniej na spotkaniu 
w Przemyślu stwierdził, że mamy u nas „partię polską” i „partię 
niemiecką”. - I powinna wygrać „partia polska”. „Partia polska” 
musi wygrać - mówił. Cóż. Jak by to delikatnie powiedzieć i nie 
urazić starszego pana, który chciałby zostać emerytowanym 
zbawcą narodu - mówią, że jak ktoś już trzyma w ręku młotek, 
to wszędzie widzi tylko gwoździe.

JERZY KAMIŃSKI

Wstępniak, czyli...

...reparacje? Jakie reparacje?!
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Interwencja 

Sprawę zgłaszali nam już 
mieszkańcy, teraz zajął 
się nią Marek Drabiński, 
szef miejskich  
struktur PO

Chodzi o przejście dla 
pieszych tuż przy dworcu 
autobusowym w Oławie, 
w miejscu skąd autobusy wy-
jeżdżają „na miasto”. - Bywa 
tak, że autobus ma czerwone 
światło, piesi mają czerwone, 
i tak wszyscy stoimy - mó-
wił nam mieszkaniec, który 
zadzwonił z problemem do 
redakcji. - Nawet wyliczyłem, 
że czerwone światło dla jed-
nych i drugich pali się około 
50 sekund, podczas których 
wszyscy czekają. 

Sprawdziliśmy, jest do-
kładnie tak, jak sygnalizuje 
czytelnik, a wynika to zapew-
ne stąd, że teoretycznie jest 
możliwy także wjazd autobu-
sów na dworzec z tej strony. 
Tyle tylko, że autobusów 
wyjeżdżających z tej strony 
nie widać, za to wszystkie 
tędy wyjeżdżają. 

Sprawą zainteresował się 
także Marek Drabiński, szef 
miejskich struktur PO, a pry-
watnie także egzaminator 
nauki jazdy, więc dobrze 
znający problemy ruchu dro-
gowego. Parę dni temu skie-
rował w tej sprawie pismo 
do dyrektora Dolnośląskiej 
Służby Dróg i Kolei we Wro-
cławiu: - Po wielu suge-
stiach i zapytaniach ze strony 
mieszkańców, zwracam się 
z uprzejmą prośbą o prze-
analizowanie możliwości 
przeprogramowania pracy sy-
gnalizacji świetlnej na skrzy-
żowaniu drogi wojewódzkiej 
nr 396 z droga powiatową 
1576D, w ciągu ulic 3 Maja - 

pl. Zamkowy w Oławie i tym 
samym wydłużenia czasu 
nadawania sygnału zielone-
go na przejściu dla pieszych 
przy wyjeździe z dworca 
PKS. Cały cykl świetlny na 
tym skrzyżowaniu trwa 2 
minuty. Sygnał zielony na 
przedmiotowym przejściu 
nadawany jest przez 35 s. 
Zielony sygnał dla wyjeżdża-
jących pojazdów z dworca 
PKS trwa 15 sekund, jego 
nadawanie jest rozpoczynane 
równocześnie z zezwoleniem 
na wjazd za sygnalizator 
dla kierujących jadących od 
strony pl. Zamkowego, co 
trwa 25 sekund. Pozostały 
czas to otwarcie ruchu w osi 
ulicy 3 Maja, oraz dla skrętu 
w lewo z 3 Maja w stronę 
przedmiotowego przejścia, 
co trwa 20 s., oraz w prawo 
- 25 s. To właśnie podczas 
nadawania tego ostatniego 
sygnału zielonego przez sy-
gnalizator S1 dla jadących na 
wprost i skręcających w pra-
wo w stronę przejścia, jest 
możliwość równoczesnego 
nadawania sygnału zielonego 
dla pieszych na przedmio-
towym przejściu. Trzeba 
też nadmienić, że od strony 
skrzyżowania przed przej-
ściem ustawiony jest znak B 1  
„Zakaz ruchu”, z tabliczką 
„nie dotyczy autobusów”, 
biorąc jednak pod uwagę 
organizację ruchu na dworcu 
autobusowym, wjazd autobu-
sów od tej strony występuje 
niezwykle rzadko. Zważyw-
szy na fakt, że z przejścia 
korzysta na co dzień duża 

liczba pieszych, w tym wie-
le osób starszych, proszę 
o pozytywne rozpatrzenie 
prośby, co pozwoli skrócić 
dokuczliwy czas oczekiwania 
na zielony sygnał zezwalają-
cy na przejście przez jezdnię 
w tym miejscu. 

PS. - Jadąc od strony pół-
nocnej ulicą 3-Maja, skręca-
jąc w lewo, w stronę przed-
miotowego przejścia, nad 
jezdnią znajduje się sygna-
lizator S-3 ze strzałką kie-
runkową w lewo. Zgodnie 
z obowiązującymi przepisa-
mi, kierujący może jechać 
tylko w kierunku wskazanym 
na sygnalizatorze. Proszę 
o interpretację, czy w takim 
wypadku dozwolone jest 
zawracanie autobusów na 
tym skrzyżowaniu (wjazd na 
przystanek).

(ck)

Czy musimy tu stać tak długo?

Sprawą zajął się Marek Drabiński

Chodzi o to przejście i moment, kiedy wszyscy czekają „na czerwonym”, i piesi, i autobusy

Chodzi o to miejsce na bardzo rozbudowanym skrzyżowaniu

Ten znak pozwala autobusom tędy wjeżdżać, ale zwykle robią to z drugiej strony, a tędy wyjeżdżają z dworca

POWIAT 

Volvo jechało bez 
oświetlenia, od prawej 
do lewej krawędzi 
jezdni. Silna woń 
alkoholu unosząca 
się z auta upewniła 
funkcjonariusza, że ma do 
czynienia z nietrzeźwym 
kierującym, dlatego 
zaciągnął hamulec ręczny 
i wyjął kluczyki ze stacyjki

Funkcjonariusz ogniwa 
Patrolowo-Interwencyjnego 
Komisariatu Policji w Jelczu 
Laskowicach, sierż.szt. Kry-
stian Monastyrski w sobotę 5 
listopada po godz 22:00, gdy 
był już poza służbą, jadąc ul. 
Kutrowskiego w Oławie za-
uważył na drodze samochód 
osobowy marki Volvo jadący 

bez oświetlenia, od prawej do 
lewej krawędzi jezdni.

Widząc sposób jazdy kie-
rowcy, który wskazywał, że 
osoba nim się poruszająca 
może być pod wpływem alko-
holu, bez wahania zareagował 
i postanowił go zatrzymać. 
O zdarzeniu niezwłocznie 
powiadomił dyżurnego oław-
skiej jednostki. Podczas do-
jazdu na parking sklepu wiel-
kopowierzchniowego przy 
ul. Kutrowskiego zauważył, 
że kierowca po zatrzymaniu 
auta szybko usiłuje przesiąść 
się z fotela kierowcy na tyl-
ne siedzenie. Policjant od 
razu podbiegł do samochodu 
i otworzył drzwi. Silna woń 
alkoholu unosząca się z auta 
upewniła funkcjonariusza, że 
ma do czynienia z nietrzeź-
wym kierującym, dlatego 
zaciągnął hamulec ręczny 
i wyjął kluczyki ze stacyjki.

Gdy na miejsce przyjechał 
patrol, po przeprowadzo-
nym badaniu okazało się, że 
kierujący pojazdem, 25-let-

ni mieszkaniec Oławy ma 
w organizmie 1,4 promila 
alkoholu.

Teraz o jego dalszym losie 
zadecyduje sąd. Czujność po-
licjanta i podjęte przez niego 
działania pozwoliły być może 
uniknąć tragedii na drodze.

Pamiętajmy - nietrzeźwi 
kierujący stanowią zagrożenie 
dla wszystkich uczestników 
ruchu drogowego. Dlatego 
też zawsze reagujmy na tego 
typu przypadki. Nawet infor-
macja przekazana policjantom 
anonimowo, może przyczynić 
się do wyeliminowania z dróg 
pijanych kierowców i tym 
samym poprawy bezpieczeń-
stwa. Każda osoba mająca 
podejrzenia, że ktoś prowadzi 
pojazd pod wpływem alkoholu 
lub podobnie działającego 
środka, może powiadomić 
funkcjonariuszy pod nume-
rem telefonu 112. Policjanci 
natychmiast sprawdzą taki 
sygnał.

(ck)

Policjant z Jelcza-Laskowic 
zatrzymał nietrzeźwego kierowcę

POWIAT 
Zaatakował 

Broń ukrył w krzakach 
i uciekł. Policjanci 
szybko go zatrzymali. 
Najbliższe miesiące 
spędzi w areszcie

Do awantury, w które uży-
to broni doszło 1 listopada 
po godz. 18.00. Mundurowi 

z oławskiej prewencji ustali-
li, że były partner zgłaszają-
cej, postrzelił ją z wiatrówki 
w brzuch. 

Policjanci w niespełna 
godzinę od zdarzenia za-
trzymali sprawcę, to 58-letni 
mieszkaniec powiatu. Był 
nietrzeźwy, miał 2,75 pro-
mila alkoholu w organizmie. 
Podczas czynności proce-
sowych, prowadzonych na 
miejscu zdarzenia policjanci 
znaleźli ukrytą w krzakach 
broń pneumatyczną marki 
Hatsan Aircraft. Pozwolenie 

na nią nie jest wymagane.
Pokrzywdzona została 

zabrana przez przez pogo-
towie. Jej życiu nie zagraża 
niebezpieczeństwo. Męż-
czyzna trafił do policyjnego 
aresztu. Po wytrzeźwieniu 
usłyszał zarzut usiłowania 
pozbawienia życia. 4 listo-
pada sąd zastosował wobec 
zatrzymanego środek zapo-
biegawczy w postaci tym-
czasowego aresztowania na 
okres trzech miesięcy.

(AH)

Postrzelił kobietę w brzuch
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ODESZLI

OŁAWA

 7 XI  - Pelagia Węglowska    - ur. 1938
 8 XI  - Mariusz Opara    - ur. 1967
 10 XI  - Zbigniew Jakimów    - ur. 1957
 10 XI  - Stanisław Ziaja    - ur. 1944
 12 XI  - Eugeniusz Pawlak    - ur. 1935
 13 XI  - Bogusława Mrozek    - ur. 1934
 13 XI  - Stanisława Żukowska    - ur. 1936 
 13 XI  - Tadeusz Tworkowski    - ur. 1946
 13 XI  - Grażyna Skubisz    - ur. 1982
 15 XI  - Stefan Rybarczyk    - ur. 1945

JELCZ-LASKOWICE

 2 XI  - Helena Springer    - ur. 1924
 13 XI  - Jerzy Jankowski    - ur. 1959

JELCZ-LASKOWICE 
Obchody 

11 listopada działo się 
sporo. Były oficjalne 
uroczystości i rockowe 
widowisko muzyczne

Zaczęło się rano, mszą świę-
tą w kościele pw. Stanisła-

wa Biskupa i Męczennika 
w Jelczu-Laskowicach. Potem 
pod pomnikiem „Do Wolnej 
i Niepodległej...” złożono 

kwiaty i znicze. Była war-
ta honorowa „Strzelców”, 
poczty sztandarowe miejsco-
wych szkół, wystrzał z armaty 

i wspólne odśpiewanie Mazur-
ka Dąbrowskiego. Delegacje 
tworzyły władze samorządo-
we, radni, dyrektorzy szkół 
wraz z uczniami, kierownicy 
jednostek organizacyjnych, 
przedstawiciele stowarzyszeń 
i chętni mieszkańcy. 

W niedawno otwartym 
Ośrodku Edukacyjno-Histo-
rycznym „Ogniwo” odbyła 
się prezentacja historycznych 
militariów. Można było zoba-
czyć sprzęt wojskowy z okresu 
walki o niepodległość oraz 
z II wojny światowej. Wy-
stawa była skierowana do 
dzieci i młodzieży. Pod okiem 
16. Dolnośląskiej Brygady 
Obrony Terytorialnej każdy 
mógł wziąć do ręki karabin, 
przymierzyć mundur i czę-
ści ekwipunku wojskowego. 
Wielu zwiedzających wcielało 
się w rolę powstańca wielko-
polskiego. 

Wieczorem Miejsko-Gmin-
ne Centrum Kultury zaprosiło 
mieszkańców do hali CSiR 
na koncert Rock of Poland. 

Artyści zaśpiewali największe 
przeboje o wolności w historii 
polskiej sceny muzycznej. 
Wystąpili: Damian Ukeje, Sa-
bina Jeszka, Karolina Leszko, 
Sylwia Lorens, Kamil Skicki 
i Łukasz Łyczkowski. Go-
ściem specjalnym miał być 
Michał Szpak., ale tuż przed 
koncertem się rozchorował. 
Zastąpił go Piotr Cugowski. 
Wokalistom towarzyszyła 

Orkiestra Filharmonii Futura. 
Występ zgromadził liczną, 
kilkusetosobową publiczność, 
która bawiła się świetnie, chęt-
nie śpiewając i tańcząc razem 
z artystami. W ten sposób, 
niezwykle energetycznym ak-
centem zakończono świętowa-
nie 104. rocznicy odzyskania 
niepodległości.

TEKST I FOT.: KAMIL TYSA 
ktysa@gazeta.olawa.pl

Tak ŚWIĘTOWALI niepodległość
Świętowano pod pomnikiem „Do Wolnej i Niepodległej”... ...a także podczas koncertu „Rock of Poland”

Publiczność bawiła się świetnie

„JEST TAKI BÓL, O KTÓRYM LEPIEJ NIE MÓWIĆ
BOWIEM NAJLEPIEJ WYRAŻA GO MILCZENIE”

Łącząc się w żałobie i smutku
pragniemy przekazać 

wyrazy głębokiego współczucia
oraz słowa wsparcia
Danucie Rybarczyk

z powodu śmierci 

Męża

Burmistrz Oławy 
Tomasz Frischmann

oraz pracownicy Urzędu Miejskiego

Dorocie Majewskiej
wyrazy głębokiego współczucia

i duchowego wsparcia w chwilach smutku i żalu
jakie przyniosła śmierć 

Taty
składają

Burmistrz Oławy
Tomasz Frischmann

oraz koleżanki i koledzy
z Urzędu Miejskiego w Oławie

Panu Jarosławowi Pawlakowi
najszczersze wyrazy współczucia z powodu śmierci

Taty

składają 
Zarząd i pracownicy 

Spółdzielni Mieszkaniowej Lokatorsko-Własnościowej 
„Odra” w Oławie

Pani Genowefi e Grzeszczuk oraz Jej Rodzinie
wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci 

Mamy 
składają 

Wioletta i Tomasz Frischmann
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OŁAWA 
Z sesji 

Kolejny raz radna Magda-
lena Ziółkowska próbowa-
ła zachęcić władze miasta 
do zniesienia opłaty za 
psa. Większość radnych 
była jednak innego zdania

Zniesienie opłaty od posia-
dania psa radna Ziółkowska 
zaproponowała na sesji Rady 
Miejskiej 27 października, 
przygotowując stosowny pro-
jekt uchwały w tej sprawie. 
Przypomniała, że w Oławie 
opłata obowiązuje od 2015 
roku, tymczasem nie jest ob-
ligatoryjna, czyli samorząd 
sam może decydować o tym, 
czy będzie ją pobierał czy też 
nie. - Corocznie odnotowuje 
się spadek dochodów z tego 
tytułu, zatem z uwagi na mar-
ginalne znaczenie przedmioto-
wej opłaty dla budżetu gminy 
zasadne jest jej zniesienie 
- uzasadniała radna i dodała, 
że wiele gmin w naszym wo-
jewództwie zrezygnowało z tej 
opłaty, m.in. miasto Wrocław, 
gmina wiejska Oława, gmina 
Domaniów, Jelcz-Laskowice 
i wiele innych. Tymczasem 
w Oławie obowiązuje i wynosi 
rocznie 96 zł za jednego psa 
i 48 zł od każdego kolejnego. 
Opłata ta zdaniem radnej budzi 
wiele kontrowersji wśród wła-
ścicieli psów, a jej egzekwo-
wanie jest trudne ze względu 
na realne oszacowanie liczby 
psów w mieście, a co za tym 
idzie, możliwość uchylania się 
posiadaczy psów od uiszczania 
tej opłaty. Nie funkcjonuje 
bowiem ewidencja właścicieli 
zwierząt. To powoduje, że nie 
wszyscy płacą i rośnie poczu-
cie niesprawiedliwości wśród 
tych, którzy wykonują swój 
obowiązek. Tymczasem mia-
sto od lat nie może uporać się 

z problemem i zmobilizować 
do opłat wszystkich posiada-
czy psów. Płacą tylko ci, któ-
rzy są uczciwi. Radna zwróciła 
też uwagę, że opłata powinna 
mieć charakter wzajemnego 
świadczenia, np. płacę za par-
king, korzystam z parkingu. 
Przy opłacie targowej możemy 
sprzedawać swoje wyroby na 
targu. W przypadku opłaty za 
psa takiej zależności nie ma 
i nie pozwala ona właścicie-
lom psów niczego od miasta 
wymagać. Wpływy z opłaty 
nie są co roku systematycznie 
przeznaczane na psie sprawy, 
tylko zasilają budżet miasta, 
a to najbardziej przeszkadza 
właścicielom psów, którzy 
wnosząc opłatę nie otrzymują 
nic w zamian. W mieście brak 
jest dystrybutorów na wo-
reczki, wybieg dla psów przy 
ul. Rybackiej, mimo wielu 
próśb, ciągle nie jest oświetlo-
ny i ogrodzony, a urządzenia 
toru przeszkód na wybiegu 
są niszczone. Z informacji 
uzyskanych przez radną od 
burmistrza, wynika, że nie ma 
tego w planach inwestycji. 
Nie ma też planu na wybiegi 
w innych częściach miasta. 
Według radnej pobieranie 
opłaty za posiadanie psa nie 
znajduje też żadnego ekono-
micznego uzasadnienia dla 
budżetu miasta. W roku 2018 
zarejestrowanych było prawie 
3 tys. psów. Prognozowano, 
że w tym roku do budżetu 
miasta z tytułu opłaty wpłynie 
50 tys. zł. Z informacji, jaką 
radni otrzymali dwa miesią-
ce temu, wynika jednak, że 
wpłynęło zaledwie 18 tys. zł. 
Do pozostałych posiadaczy 
psów wysłano pisma z we-
zwaniem do uiszczenia opłaty. 
Wiele osób zapomina bowiem 
o tej opłacie albo celowo jej 
nie wnosi i są prowadzone 
przeciwko nim postępowania 
podatkowe, które generują 
koszty. Ściągalność opłaty zaś 
jest niska. Dlatego też zniesie-

nie jej - zdaniem radnej - jak 
najbardziej jest zasadne.

Pomysł chwalili radna Jo-
lanta Górska oraz Albert Zie-
liński, który przekonywał, że 
ten podatek to relikt i trzeba 
się go pozbyć, a także Prze-
mysław Pawłowicz mówiąc, 
że opłata jest fi kcją, bo wiele 
osób i tak nie płaci, a wie-
le samorządów, które mają 
u siebie znacznie więcej psów, 
zrezygnowało z tego promując 
pewną fi lozofi ę, kulturę czy 
etykę.   

O tym, że będzie głosował 
przeciwko zniesieniu opłaty, 
jako pierwszy powiedział 
radny Józef Urbańczyk mó-
wiąc m.in, że 8 zł miesięcznie 
„to nie są pieniądze, choćby 
miały być w domu trzy psy”, 
tymczasem miasto przekazu-
je pieniądze na przytulisko. 
Radny Waldemar Turzański 
dodał, że można taką opłatę 
ponosić, by pomagać lokalne-
mu przytulisku i znajdującym 
się tam zwierzętom. Poza tym 
wiele osób jest z tej opłaty 
zwolnionych. Ripostując rad-
na Ziołkowska przypomniała, 
że utrzymanie przytuliska to 

zadanie własne gminy i tro-
ska o zwierzęta w przytulisku 
powinna spoczywać na całej 
lokalnej społeczności, a nie 
tylko na właścicielach psów. 

Włączając się do dyskusji 
burmistrz Tomasz Frischmann 
stwierdził, że budżet miasta 
z reguły składa się z małych 
kwot, „tak jak woda w kranie 
składa się z kropel, ale tworzy 
potężny strumień”. Tak jak 
w innych przypadkach płacą 
tylko uczciwi, a tych, którzy 
tego nie robią, trzeba przymu-
szać. Dodał, że nie zna osoby, 
która lubi płacić podatki, ale 
rozmawiał o opłacie za psa 
z wolontariuszami prowadzą-
cymi oławskie przytulisko 
i na pytanie, czy znosimy 
opłatę od psa czy zostawia-
my i będziemy dofi nansowy-

wać schronisko, uznali, że 
lepiej jest dofinansowywać 
schronisko, bo przebywają-
cych tam zwierząt nie ubywa. 
- Wiem, że opłata może budzić 
kontrowersje, podobnie jak 
podniesienie podatków, które 
nas czeka, ale do czasu, gdy 
wolontariusze, którzy zajmują 
się przytuliskiem, wyrażają 
potrzeby inwestycyjne, po-
winniśmy utrzymać opłatę 
za psa, bo... bezdomność psa 
bierze się z jego „domności”, 
z tego, że on gdzieś był. 

Burmistrz dodał, że miasto 
obecnie projektuje oświetlenie 
wybiegu dla psów przy ul. Ry-
backiej. Średnio rocznie prze-
znacza też 30 tys. zł na zakupy 
inwestycyjne dla zwierząt. 
Co do drugiego wybiegu dla 
psów, to czeka na wskazanie 
lokalizacji, która nie będzie 
kontrowersyjna. Jeżeli taka 
będzie, można spróbować 
utworzyć drugi wybieg. - Je-
stem za pozostawienie opłaty 
za psa, bo z każdej złotówki 
jesteśmy się w stanie wytłu-
maczyć - mówił. - Większość 
tych pieniędzy wydatkuje-
my zgodnie z oczekiwaniami 
i wolą wolontariuszy. W mo-
jej ocenie w ciągu 4 lat oni 
zmienili - bo to jest ich praca, 
my co jakiś czas tylko dajemy 
pieniądze - wygląd, postrzega-
nie i jakość obsługi naszego 
schroniska. Chylę głowę przed 
ich pracą, zaangażowaniem 
i ich wielkimi sercami dla na-
szych braci mniejszych.

Wiceburmistrz Andrzej Mi-
koda przypomniał, kto jest 
zwolniony z opłat i w jakich 
sytuacjach. Skarbnik miasta 

natomiast dodała, że na 30 
września z tytułu opłaty za psa 
wpływy do budżetu wyniosły 
33 tys. zł. Co do kosztów, 
jakie ponosi miasto z tytułu 
windykacji, to zajmuje się tym 
inkasentka pracująca w kasie. 
Jest to jeden z jej obowiąz-
ków. Co do stwierdzenia, 
że opłata za psa to w sumie 
znikoma kwota w budżecie, 
skarbnik stwierdziła, że nie 
według niej, bo każda kwota 
jest ważna i wpływa na całość. 
Jako właścicielka psa dodała, 
że spotyka się z właścicielami 
psów, podobnie jak jej dzieci, 
i zachęcają do wnoszenia opłat 
za psa, opowiadając, co robi 
się za te pieniądze dla oław-
skiego schroniska. Ma wielu 
znajomych, którzy dzięki temu 
tę opłatę wnoszą, co widać po 
wzroście dochodów w budże-
cie. Pod koniec ubiegłego roku 
było to 30 tys. zł. W tym roku 
takie same dochody są już na 
30 września. 

Odpowiedzi rodziły kolejne 
pytania, przez co dyskusja się 
przeciągała. 

Za podjęciem uchwały zno-
szącej opłatę za psa głosowało 
6 radnych: Albert Zieliński, 
Przemysław Pawłowicz, Mag-
dalena Ziółkowska, Jolanta 
Górska, Wanda Nosek i Jerzy 
Hadryś. 

Przeciwko było 8 radnych: 
Jan Gogola, Kazimiera Jasiń-
ska, Mariusz Łuczkiewicz, 
Krzysztof Mazurek, Aleksan-
der Zborowski, Józef Urbań-
czyk, Waldemar Turzański, 
Justyna Piotrowska. Pozostali 
radni byli nieobecni.

(WK)

- Płacą, a nie dostają nic w zamian 
- PRZEKONYWAŁA radna Ziółkowska

Radna Magdalena Ziółkowska przedstawiła projekt uchwały znoszący 
opłatę za pasa

OŁAWA 
Z sesji 

Gdzie staną latarnie i jak 
będą wyglądały przejazdy 
rowerowe pod mostami

Czy na odcinku pomię-
dzy ul. Strzelną a terenem po 
amfi teatrze, po lewej stronie 
patrząc w górze rzeki, staną 
latarnie? - pytał radny Michał 
Prus. - Proszę też o przybliże-
niu tematu, z której strony będą 
biegły przejazdy rowerowe 
pod mostami na Oławce na 
ul. Strzelnej oraz ks. Kutrow-
skiego? 

Wyjaśniając burmistrz To-
masz Frischamn tłumaczył, 
że w przypadku mostu na 
Strzelnej przejazd rowerowy 
planowany jest od strony uli-
cy Strzelnej, a nie od Placu 
Zamkowego, bo innej możli-
wości takiego przejazdu nie 
ma. - Cieszę się, że program 
funkcjonalno-użytkowy po-
twierdził możliwość realizacji 
takiego zdania - mówił. - Czyli 
nie trzeba będzie przeprowa-
dzać roweru przez ulicę, tylko 
można będzie nie zsiadając 
z niego po prostu przejechać 
pod mostem. 

W miejscu, o które pytał 
radny Prus, planowane jest 
też oświetlenie. W pierwszej 

kolejności miasto chce jednak 
oświetlić odcinek od ulicy 
Kutrowskiego do mostu na ul. 
Lipowej, by był oświetlony 
w całości, począwszy od ży-
dowskiego cmentarza. Kiedy 
dokładnie będą wykonane 
prace, na razie nie wiadomo. 
Zakończyły się za to prace pro-
jektowe dotyczące wykonania 
przejazdów i przejść pod mo-
stami przy ul. Kutrowskiego 
oraz ul. Strzelnej w ramach 
wykonania ścieżki pieszo-ro-
werowej wzdłuż lewego brze-
gu rzeki Oława. Wykonawca 
zadania to fi rma Fasys Mosty 
z Wrocławia. Koszt 84 870 zł.

(WK)

Będą przejazdy rowerowe 
pod MOSTAMI na Oławce 
i oświetlenie

OŁAWA 
Z sesji 

Najpierw będzie parking 
na osiedlu Sobieskiego

O to, jak będzie wyglądał 
układ komunikacyjny przy 
planowanym przystanku ko-
lejowym Oława Zachodnia, 
pytali radni na październiko-
wej sesji RM. 

- PKP PLK podpisało umo-
wę na budowę tego przystanku 
w formie zaprojektuj i wybu-
duj - przypomniał burmistrz. 
- Jest to jednak spowodowane 
m.in. tym, że jako miasto 
zobowiązaliśmy się do tego, 
że wykonamy układ komuni-
kacyjny przy tym przystanku. 
Układ ten będzie dotyczył 
dróg dojazdowych i parkin-
gów w systemie parkuj i jedź, 
drogi pieszo-rowerowej, a tak-
że zatoki autobusowej, by 

dojeżdżała tam komunikacja 
miejska. 

Pierwszy etap prac prze-
widuje budowę parkingu od 
strony osiedla Sobieskiego 
z dojazdem od ul. Paderew-
skiego. Docelowy dojazd do 
parkingu będzie jednak od tra-
sy średnicowej. Obecnie trwa 
przygotowywanie koncepcji 
zadania. Gdy tylko będzie 
przygotowana, ma być prze-

kazana radnym i mieszkańcom 
do wglądu. Pieniądze na ten 
cel zostały uruchomione we 
wrześniu tego roku. Wykona-
nie dokumentacji projektowej 
dla zadania „Budowa układu 
komunikacyjnego dla nowego 
przystanku kolejowego Oława 
Zachodnia od ulicy Paderew-
skiego” trwa.

(WK)

Dojazdy i parking 
przy PRZYSTANKU 
Oława Zachodnia
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strona dofi nansowana 
z budżetu miasta OławyOŁAWIEURZĄD 

MIEJSKI
W 

W INTERNECIE:
www.um.olawa.pl  
poczta elektroniczna: 
olawa@um.olawa.plBiuletyn Informacji Publicznej www.bip.um.olawa.pl

#RobisięwOławie

OGŁOSZENIE

OGŁOSZENIE

Burmistrz Miasta Oława działając na podstawie art. 35 ust. 1 ustawy z dnia 21 sierpnia 
1997 r. o gospodarce nieruchomościami (t.j.Dz.U.z 2021 r. poz. 1899 t.j. ze zm.) infor-
muje, że na tablicy ogłoszeń Urzędu Miejskiego w Oławie zostały wywieszone wykazy 

nieruchomości przeznaczonych do dzierżawy w trybie bezprzetargowym na okres:
- od 10 listopada do 1 grudnia 2022 r., (załącznik do Zarządzenia Burmistrza Miasta 

Oława nr 123/0050/2022 z dnia 10.11.2022 r.)
- od 14 listopada do 5 grudnia 2022 r. (załącznik do Zarządzenia Burmistrza Miasta Oła-

wa nr 124/0050/2022 z dnia 14.11.2022 r.

Burmistrz Miasta Oława -Tomasz Frischmann

Burmistrz Oławy ogłasza konkurs na stanowisko Dyrektora Centrum Sztuki w Oławie. 
Termin składania ofert mija 16 grudnia 2022 r. o godzinie 14:00. Informacje dotyczące 

naboru są dostępne na stronach internetowych, w BIP oraz na tablicach ogłoszeń Urzędu 
Miejskiego w Oławie i Centrum Sztuki w Oławie.

BURMISTRZ OŁAWY /-/TOMASZ FRISCHMANN

Zakończono zagospodarowanie terenu przy 
skrzyżowaniu ulic Iwaszkiewicza i Paderewskiego. 
Posadzono rośliny ozdobne: tawuły japońskie, 
lawendy oraz kosodrzewiny

Rozpoczęła się budowa nawierzchni bitumicznej 
na ulicy Perłowej

Otwarto odcinek od ul. Południowej do 
ul. Kilińskiego. To kolejna droga ulgi, która 
umożliwia dojazd mieszkańcom tego rejonu 
Nowego Otoku do centrum miasta z ominięciem 
przejazdu kolejowego na ul. Wiejskie. Jest to 
zarazem I etap tzw. trasy średnicowej

Trwa generalny remont budynku przy ul 1 Maja 11 
(dawna siedziba sądu)

Na terenie Miejskiego Za-
kładu Energetyki Cieplnej 
w Oławie wykonywany jest 
badawczy odwiert geotermal-
ny. Będzie miał głębokość 
1130 m, jest wykonywany 
w najnowszej technologii. 

W przypadku wykorzysta-
nia wód geotermalnych jako 
ekologicznego źródła energii 
cieplnej, będzie to miało ra-
dykalny wpływ na zmianę sy-
tuacji w zakresie emisji CO2 
i pyłów na obszarze miasta. 

Inwestycja fi nansowana jest 
w ramach programu „Udo-
stępnienie wód termalnych 
w Polsce”, z którego Urząd 
Miejski pozyskał dofi nanso-
wanie w kwocie ponad 10 mln 
zł (100% wartości inwestycji).

4 grudnia na  
oławskim stadio-
nie odbędzie się 
impreza chary-
tatywna „Dzieci 
Dzieciom”

W  p r o g r a m i e 
m.in. Bieg Miko-
łajkowy, kiermasz 
ozdób świątecznych 
ciast i pierogów, 
przedstawienie dla 
dzieci oraz wiele 
innych a t rakcj i .  
Całkowity dochód 
z tego wydarzenia 
zostanie przekazany 
na leczenie i reha-
bilitację młodego 
mieszkańca nasze-
go miasta Przemka 
Standio. Tak wyglądała akcja „Dzieci Dzieciom” w 2019 r

!Wnioski na zakup węgla
Mieszkańcy Miasta Oława zainteresowani preferencyjnym zakupem wę-

gla, mogą składać wnioski w Urzędzie Miejskim w Oławie (pl. Zamkowy 15) 
lub za pomocą środków komunikacji elektronicznej. Szczegóły znajdują się 
na stronie Urzędu: www.um.olawa.pl.
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POWIAT 

Tak mówił 11 listopada 
starosta Zdzisław Brezdeń 
po Pomnikiem Niepodle-
głej podczas powiatowych 
obchodów Narodowego 
Święta Niepodległości

Wyjątkowe były tegorocz-
ne uroczystości rocznicowe 
pod Pomnikiem Niepodległej. 
Poza zwyczajowym składa-
niem kwiatów na uwagę za-
sługuje występ Oławskiej 
Orkiestry Dętej, ale przede 
wszystkim uczniów Liceum 
Ogólnokształcącego nr 1, 
zwłaszcza w pantomimicz-
nym przedstawieniu różnych, 
także aktualnych zagrożeń 
dla wolności, co rewelacyjnie 
wykonali pod kierunkiem Jó-
zefa Markowckiego z Teatru 
Formy. 

Tradycyjnie z przemó-
wieniem wystąpił starosta 
Zdzisław Brezdeń: - W tym 
miejscu, przy tym pomniku, 
który 4 lata temu powstał na 
100-lecie odzyskania przez 
nasze państwo niepodległości, 
chciałbym podkreślić ponad-
stuletni wysiłek Polaków, 
kobiet i mężczyzn w podtrzy-
maniu i w rozwijaniu ducha 
narodu, który tak skutecznie 
ujawnił się i wybrzmiał nie 

tylko pamiętnej jesieni 1918 
roku, ale i w latach później-
szych, kiedy kształtowały się 
granice niepodległej Polski, 
a także gdy broniliśmy ich po-
twornym wysiłkiem i morzem 
wylanej krwi. Przeszliśmy 
niezwyciężeni, jak śpiewają 
w swoim hymnie sybiracy, 
przez wojnę światową, dwie 
okupacje, niemiecką i so-
wiecką, przeżyliśmy czas, gdy 
byliśmy państwem wasalnym, 
przeżyliśmy czas burzliwej 
transformacji, aż dożyliśmy 
czasów nam współczesnych. 
Chciałbym dzisiaj w tym miej-
scu zwrócić uwagę szczególną 
na rolę Polek, pań. To dzięki 
nim wychowano i kształtowa-
no kolejne pokolenia naszego 
narodu. I ich zgoda na to, aby 
synowie, mężowie i ojcowie, 
bracia, a nawet dziadkowie 
mogli zaryzykować i często 
położyć na szali historii własne 
życie, spowodowała, że Polska 
wtedy powstała. To często 
pomijany fakt i właśnie dzisiaj 

chciałbym to mocno podkre-
ślić, bo bez ich poświęcenia 
to by się nie udało. W tym 
miejscu taka mała dygresja. 
Czy w związku z tym, ten 
wielki exodus ukraińskich 
kobiet i dzieci do Polski, by 
ich mężowie mogli walczyć 
z imperium rosyjskim, czegoś 
nam nie przypomina? Bo zno-
wu jesteśmy w jakimś nowym 
zwrotnym momencie dziejów. 
Bo ani nasz region, ani Europa, 
ani świat nie będzie już taki, 
jaki był. On odszedł, to się 
skończyło. I my jako Polacy 
musimy temu sprostać, jeżeli 
chcemy jako naród dalej ist-
nieć, rozwijać się, budować 
swoją mocną pozycję wśród 
narodów europejskich. Pyta-
nie, czy damy radę. Nasza hi-
storia pokazuje, że tak, ale czy 
na pewno? Jest takie pojęcie, 
jak ojkofobia, które opisuje 
postawę człowieka, który takie 
pojęcia jak patriotyzm, dobro 
ojczyzny, jej tradycje, warto-
ści, kulturę, religię - odrzuca, 
neguje, zohydza. Dlaczego 
o tym mówię? Dlatego, że 
ten nurt jest dziś szczególnie 
widoczny w mediach społecz-
nościowych, choć nie tylko. 
Zwróćmy uwagę na to, że 
właśnie w mediach społeczno-
ściowych jest nasza młodzież 
bardzo aktywna. I ta starsza, 
i ta młodsza. Oni dzisiaj kształ-
tują swoją postawę życiową, 
swoje spojrzenie na świat, 
szukają wartości, z którymi 

będą szli przez dorosłe życie. 
Czy są na to odporni, czy 
też nasiąkają obojętnością, 
a nawet nienawiścią do tego, 
co polskie? To bardzo ważne 
pytanie, które należy sobie 
stawiać, szczególnie dziś, gdy 
obchodzimy 104. rocznicę od-
zyskania niepodległości przez 
Polskę. Trzeba bezwzględnie 
spróbować znaleźć na nie 
odpowiedź. Jeżeli tej pracy 
nie wykonamy, to za kilka, 
kilkanaście lat będziemy tego 
gorzko żałować. Dlaczego tu 
pod Pomnikiem Niepodległej 
dzisiaj to publicznie mówię 
i to podkreślam? Nie wie-
my, jak zakończy się wojna 
w Ukrainie i nie wiadomo, czy 

nie staniemy przed wyzwania-
mi, z którymi zmaga się dzisiaj 
nasz sąsiad. Dziś po prostu nie 
możemy zaklinać rzeczywisto-
ści, nie możemy wykluczyć 
najgorszego. Gdyby nasze 
babcie i prababcie, a także nasi 
dziadkowie i pradziadkowie 
ulegli takiej pokusie ojkofobii, 
o której wcześniej mówiłem, 
to nie byłoby nas tutaj. Nie 
byłoby Polski, nie byłoby tego 
dumnego tysiącletniego naro-
du. Wielkie i odpowiedzialne 
zadanie stoi przed nami.

TEKST I FOT.: 
JERZY KAMIŃSKI 

jkaminski@gazeta.olawa.pl

„Nie możemy WYKLUCZYĆ najgorszego...”

Uroczystości pod Pomnikiem Niepodległej Wolność pokona zniewolenie - z takim przekazem wystąpili uczniowie LO nr 1 w Oławie

Tego dnia świętowali starsi i młodsi Kwiaty pod pomniki9em składali także najmłodsi

- Wielkie i odpowiedzialne 
zadanie stoi przed nami - mówił 
starosta Zdzisław Brezdeń

To był wyjątkowy spektakl pantomimy
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URZ¥D MIASTA I GMINY

JELCZ-LASKOWICE
strona dofi nansowana 

z budżetu miasta i gminy 
Jelcz-Laskowice

W INTERNECIE:
www.jelcz-laskowice.pl  
poczta elektroniczna: 
um.info@jelcz-laskowice.pl

Biuletyn Informacji Publicznej 
http://www.um.jelcz-laskowice.fi nn.pl/

informacje

- Chwałowice, Piekary, Nowy Dwór 
- remiza OSP, ul. Mleczna 6, Jelcz-Laskowice;

- Biskupice Oł., Celina
- remiza OSP, ul. Główna 2a, Biskupice Oł.;

- Dębina 
- remiza OSP, ul. Chwałowicka 1, Dębina;

- Grędzina, Dziuplina, Mościsko, Brzezinki 
- remiza OSP, ul. Główna 32a, Grędzina;

- Miłocice, Miłocice Małe 
- remiza OSP, ul. Główna 26b, Miłocice;

- Minkowice Oł., Kopalina 
- remiza OSP, ul. Kościuszki 86b, 
Minkowice Oł.;

- Wójcice 
- remiza OSP, ul. Główna 30, Wójcice;

- Miłoszyce 
- PSP, ul. Główna 24, Miłoszyce; 

- Jelcz-Laskowice: os. Laskowice 
- Urząd Miasta i Gminy, ul. Witosa 24, 
Jelcz-Laskowice;

- Jelcz-Laskowice: os. Europejskie, 
os. Komunalne, pozostałe numery 
ul. Oławskiej 

- Centrum Sportu i Rekreacji, 
ul. Oławska 46, Jelcz-Laskowice;

- Jelcz-Laskowice: os. Jelcz i Łęg 
- PSP nr 3, ul. Prusa 2, Jelcz-Laskowice;

- Jelcz-Laskowice: os. Hirszfelda 
- PSP nr 3, fi lia ul. Hirszfelda 92, 
Jelcz-Laskowice;

- Jelcz-Laskowice: Osiedle Domków 
Jednorodzinnych, os. Fabryczne 

- PSP nr 2, Aleja Młodych 1, 
Jelcz-Laskowice

- Jelcz-Laskowice: os. Metalowców, 
os. Piastowskie 

- Przychodnia Rejonowo-Specjalistyczna, 
ul. Bożka 13, Jelcz-Laskowice.

Plan dystrybucji jodku potasu

10 listopada w Urzędzie 
Miasta i Gminy doszło do 
przekazania sztandaru 
Związku Kombatantów 
RP i Byłych Więźniów 
Politycznych Państwowej 
Szkole Podstawowej nr 2 
w Jelczu-Laskowicach

Sztandar przekazał dyrektor 
Agacie Skierskiej Zygmunt 

Mróz, syn Romana Mroza, 
długoletniego prezesa jelczań-
skiego koła Związku Komba-
tantów RP. Śp. Roman Mróz 
był ostatnim członkiem tej 
organizacji w Jelczu-Lasko-
wicach. - Przed śmiercią ojciec 
przekazał mi swoją wolę, aby 
sztandar trafi ł do rąk pani dyr. 
Skierskiej - powiedział Zyg-
munt Mróz. - Wielokrotnie 
rozmawiałam ze śp. prezesem 
Mrozem o sprawach wycho-
wania młodzieży, prowadzi-

łam przez wiele lat Związek 
Strzelecki, który nie miał 
swojego sztandaru, stąd może 
ta inicjatywa – mówi dyrek-
tor Agata Skierska. - Teraz 
sztandar zawiśnie w gablocie 
na honorowym miejscu i bę-
dzie wystawiany w poczcie 
sztandarowym z okazji świąt 
narodowych. Na zaproszenie 
burmistrza Bogdana Szczę-
śniaka spotkanie odbyło się 
w Urzędzie Miasta i Gminy.

(UM)

Sztandar kombatantów trafi ł do „dwójki”
Na zaproszenie burmistrza Bogdana Szczęśniaka spotkanie odbyło się w Urzędzie Miasta i Gminy

Lp. Grupa  ryzyka
Ilość jodu

stabilnego

Ilość jodku potasu    

w pojedynczej dawce
Stosowanie tabletek jodku potasu

1.

Noworodki i 

niemowlęta młodsze

niż 1 miesiąc

12,5 mg 1/4 tabletki = 12,5 mg jodu
¼ tabletki rozkruszyć, dodać do pokarmu i podać

noworodkowi lub niemowlakowi

2.
Dzieci od miesiąca 

do 3 lat 
  25 mg 1/2 tabletki = 25 mg jodu

½ tabletki rozkruszyć, dodać do pokarmu i podać

niemowlakowi lub dziecku

3.
                                   

Dzieci od 3 do 12 lat
50 mg 1 tabletka = 50 mg jodu

Tabletki połknąć i popić wodą lub innym

chłodnym napojem. Tabletki można rozkruszyć 

i dodać do chłodnego napoju

4.

                                 

Dorośli do 60 roku 

życia i dzieci 

powyżej 12 lat

100 mg 2 tabletki = 100  mg jodu
Tabletki należy połknąć 

i popić wodą lub innym chłodnym napojem

5.

Kobiety w ciąży 

i karmiące piersią 

(każdy wiek)

 

100 mg 2 tabletki = 100 mg jodu
Tabletki należy połknąć

 i popić wodą lub innym chłodnym napojem

Jodku potasu nie należy przyjmować 
w przypadku:  

- uczulenia na jodek potasu lub którykolwiek 
z pozostałych składników tego leku 

- nadczynności tarczycy 
- zaburzeń naczyń krwionośnych (zapalenie 

naczyń z hipokomplementemią) 
- chorób autoimmunologicznych połączo-

nych ze świądem i pęcherzami na skórze 

Szczególną uwagę, należy zachować 
w przypadku:

- stosowania obecnie lub w przeszłości le-
czenia chorób tarczycy 

- występowania nieleczonej autonomii 
tarczycy

- występowania zaburzeń czynności nerek 
- występowania zaburzeń czynności nerek 

i stosowania leczenia w tym zakresie 
- odwodnienia 
- przyjmowania leków hamujących czynności 

tarczycy, leków moczopędnych oszczędzają-
cych potas, a także kaptoprilu, enalaprillu lub 
chinidyny. 

Więcej szczegółów na ten temat na stronie 
www.jelcz-laskowice.pl, w zakładce „aktual-
ności”.

(UM)

Informujemy, że został opracowany „Plan 
dystrybucji preparatu stabilnego jodu w przy-
padku zdarzenia radiacyjnego na terenie miasta 
i gminy Jelcz-Laskowice”. Ma on charakter 
prewencyjny. Jeśli dojdzie do zdarzenia ra-
diacyjnego, będą o tym informowały środki 
masowego przekazu, a po wydaniu zarządze-
nia wojewody także media lokalne. Prosimy 
o zapoznanie się z rozmieszczeniem punktów 
wydawania preparatu oraz tabelą dawkowania. 

Do punktów udajemy się zgodnie z miejscem 
zamieszkania/zameldowania. 

Jednocześnie informujemy, iż każdy od-
biorca dawki jodku potasu otrzyma ulotkę 
informacyjną. Tabletki wydawane będą zgodnie 
z kolejnością zgłoszeń do punktów. Nie będzie 
możliwości zażycia preparatu jodkowego na 
miejscu jego wydawania. Należy to zrobić poza 
punktem wydawania. 

Punkty wydawania jodku potasu: 

Tabela dawkowania
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JELCZ-LASKOWICE 
Warto pomóc 

Fundacja „Po Prostu Ra-
zem” uruchomiła zbiórkę 
na rehabilitację, terapię 
logopedyczną i przystoso-
wanie mieszkania

Dorota z Jelcza-Laskowic 
od zawsze zmaga się z dziecię-
cym porażeniem mózgowym. 
Gdyby nie pomoc oddanej 
mamy, nie wiadomo, w jakim 
stanie byłaby dzisiaj. Reha-
bilitacja ruchowa oraz logo-

pedyczna to codzienność, do 
której się już przyzwyczaiła. 
Tak naprawdę dzięki tym za-
jęciom dzielnie stawia czoła 
chorobie. Niestety, w ostatnim 
czasie sytuacja skomplikowała 
się. U mamy Doroty wykryto 
chorobę nowotworową, która 
może nie tylko zrujnować 
jej zdrowie, a także odebrać 
życie...

- Naszym celem będzie wal-
ka o jak największą samodziel-
ność Doroty oraz o to, by jej 
mieszkanie było jej przyjazne 
- mówią przedstawiciele fun-
dacji „Po Prostu Razem”. - To 
niestety wiąże się z ogromny-

mi wydatkami, dlatego bardzo 
prosimy o pomoc!

Zbiórkę znajdziecie na por-
talu siepomaga.pl, wpisu-
jąc w wyszukiwarkę „Chora 
na nowotwór mama walczy 
o niepełnosprawne dziecko. 
Pomóż!” lub siepomaga.pl/
dorota-aranin.

***
Kilka dni temu na naszym 

portalu tuOlawa.pl informo-

waliśmy, że będzie kolejna 
kibicowska wyprawa. Robert 
Ćwikliński tym razem ruszy do 
Skandynawii. A to wszystko 
dla Doroty. 

- Latem 2023 Kibicowska 
Wyprawa ruszy na północ 
Norwegii, by zebrać środki 
na rehabilitację oraz remont 
mieszkania Doroty z Jelcza-
-Laskowic - informuje Robert. 
- Dorota urodziła się z dziecię-
cym porażeniem mózgowym 
i obecnie wymaga rehabilitacji 
ruchowej oraz logopedycznej. 
Sytuacja skomplikowała się 
niedawno, kiedy mama Do-
roty, pani Ewa, dowiedziała 
się o swojej chorobie nowo-
tworowej. Naszym celem 
będzie walka o jak największą 
samodzielność Doroty oraz 
o to, by jej mieszkanie było 
jej przyjazne. Działam razem 
z Centrum Wolontariatu „Zie-
lony Parasol”.

(KT) Dorota od zawsze zmaga się z dziecięcym porażeniem mózgowym
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OŁAWA 
Podróże 

Michał Brezdeń zaprasza na 
spotkanie w ramach cyklu 
„Z Oławy przez Świat”. Gdzie? 
CafeMania - Rynek 1A. Kiedy? 
W środę 23 listopada o godz. 
18.00

- Nepal i Himalaje przycią-
gają nie tylko wspinaczy na 
najwyższe góry świata - mówi 
podróżnik z Oławy. - To miej-
sce, gdzie znajdziemy kilka 
trekkingów uznanych za naj-
piękniejsze szlaki na świecie! 
Dodatkowo są one dostępne 
dla większości fanów gór i nie 
wymagają wielkiego doświad-
czenia oraz profesjonalnego 
sprzętu. Jednym z nich jest 

szlak dookoła Annapurny, bę-
dący jedną z wizytówek Nepa-
lu. Rozpoczynający się w tro-
pikalnym klimacie, przemierza 
kilka stref klimatycznych, a w 
swoim najwyższym punkcie 
sięga lodowców i wkracza na 
Wyżynę Tybetańską. Oprócz 
200 km wędrówki dookoła 
Annapurny spróbujemy lepiej 
zrozumieć sam Nepal, którego 
położenie między potężnymi 
sąsiadami - Indiami i Chinami 
ogromnie wpływa na jego co-
dzienność, odwiedzimy stolicę 
Katmandu oraz drugie najbar-
dziej znane miasto - Pokharę. 
Zapraszam na fotografi czno-
-filmową podróż na Dach 
Świata, a przy okazji garść 
praktycznych wskazówek jak 
samemu wyruszyć na himalaj-
skie szlaki.

(KT)

„Z OŁAWY przez Świat”, 
czyli Nepal i Annapurna

R
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Ma raka i opiekuje się 
niepełnosprawną córką. 
Teraz POTRZEBUJE wsparcia
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Coś nowego 

List od premiera, wizyta 
wiceministra edukacji 
i posła Konfederacji. 
Przy ul. Witosa oficjalnie 
otwarto Ośrodek Edukacyj-
no-Historyczny „Ogniwo”. 
Powstał on w miejscu 
dawnego GOK-u

Zaczęło się przecięciem 
wstęgi przed wejściem do 
budynku. Już w środku pro-
wadzący Miłosz Tamulewicz 
powitał obecnych, zapowia-
dając, że więcej o idei opo-
wie pomysłodawca i dyrektor 
Ośrodka Mateusz Kotas. Ze-
brani usłyszeli, że „Ogniwo” 
nie mogłoby powstać, gdyby 
nie pieniądze z Funduszu Pa-
triotycznego, którego operato-
rem jest Instytut Dziedzictwa 
Myśli Narodowej Romana 
Dmowskiego i Ignacego Pa-
derewskiego. 

- Na wstępie chciałbym po-
witać osobę najważniejszą ze 
względu na pełnioną funkcję 
- stwierdził prowadzący. Nie 
chodziło mu jednak obecnego 
na sali o wiceministra, po-
sła, starostę, burmistrza czy 
gospodarza obiektu. Więc 
o kogo? O księdza proboszcza 
Marka Hulę, którego popro-
szono o poświęcenie lokalu. 
Duchowny odmówił modli-
twę, a potem konferansjer 
mówił dalej, odczytując listę 
gości, na której znaleźli się: 
wiceminister edukacji i nauki 
Tomasz Rzymkowski, poseł 
Konfederacji (Ruch Narodo-
wy) Krzysztof Tuduj, przed-
stawiciele Instytutu Pamięci 
Narodowej, starosta Zdzisław 
Brezdeń, burmistrz Bogdan 
Szczęśniak i jego zastępca 
Romuald Piórko, sekretarz 
miasta i gminy J-L Dariusz 
Koprowski, sekretarz Oławy 
Lilia Rzadkowska (nieobec-
na), zastępca wójta gminy 
Domaniów Tomasz Ciecier-
ski, radni (Ireneusz Stachnio, 
Weronika Kuszyk, Krzysztof 
Woźniak), wicekurator oświaty 
Janusz Wrzał, sekretarz NSZZ 

Solidarność z Dolnego Śląska 
Grzegorz Makul, dyrektor 
oddziału Elektrownia Dolna 
Odra Sylwester Hruszcz, pre-
zes Centrum Sportu i Rekreacji 
Krzysztof Konopka, kierownik 
działu komunikacji Toyoty 
Marcin Szczeblewski oraz 
Andrzej Skocz, właściciel 
fi rmy Asbud, która wykonała 
modernizację budynku. 

Powitano też dyrektorów 
i pedagogów z lokalnych 
szkół, podkreślając że Ośrodek 
w dużej mierze ma być wła-
śnie do ich dyspozycji. Wśród 
szefów tych placówek obecne 
były jednak tylko dyrektor 
Agata Skierska z Publicznej 
Szkoły Podstawowej nr 2 
i właścicielka niepublicznej 
„Altry” Kinga Rickmann. Na-
stępnie wymieniono fundacje 
i stowarzyszenia, które na 
różne sposoby wpierały po-
wstanie Ośrodka. Są to: Fun-
dacja „Zawołać po imieniu”, 
Fundacja „Szlakiem Riese”, 
Fundacja „Obowiązek Polski”, 
Fundacja im. Karola Huberta 
Rostworowskiego, Fundacja 
im. Romana Dmowskiego, 
Stowarzyszenie Lokalna Gru-

pa Zwiadowców Historii, 
Stowarzyszenie Patriotyczne 
„Jednostka Sokołów”, Stowa-
rzyszenie im. Rotmistrza Pi-
leckiego, Towarzystwo Gim-
nastyczne Sokół i Centrum 
Historii Zajezdnia. 

- Bardzo się cieszę, że 
z nami jesteście - mówił Ma-
teusz Kotas. - Miałem przy-
gotowanych siedem wersji 
przemówienia, ale ostatecz-
nie wszystkie wyrzuciłem do 
kosza i uznałem, że tak jak 
zwykle „pojadę z rękawa” 
i opowiem o tym, co tutaj się 
dzieje. Dzięki pieniądzom 
z Funduszu Patriotycznego 
udało się otworzyć pierw-
sze miejsce, gdzie młodzież 
ze szkół nie tylko z powiatu 
oławskiego, będzie mogła 
nieodpłatnie korzystać z po-
mocy dydaktycznych, jakimi 
są zgromadzone przeze mnie, 
w moim prywatnym Muzeum 
Tradycji Ruchu Narodowego, 
eksponaty, związane w więk-
szości z Ruchem Narodowym, 
ale nie tylko. Trafi ło tu także 
wiele eksponatów związanych 
z innymi wycinkami historii 
Polski. W gablotach możecie 
zobaczyć zarówno przeciwni-
ków politycznych Narodowej 
Demokracji, z Józefem Pił-
sudskim na czele, ale również 
pierwszego marszałka Sejmu 
czy informacje o II wojnie 
światowej. Starałem się poka-
zać totalitaryzmy - to, z czym 
nasza polska ziemia się stykała 
przez wieki. To bardzo trudna 
i krwawa historia, ale chyba 
trzeba ją pokazywać i wła-
śnie temu ma służyć ośrodek. 
Chciałbym go przede wszyst-
kim oddać nauczycielom, by 
mogli tu przychodzić i pro-
wadzić ze swoimi podopiecz-
nymi lekcje według własnej 
koncepcji. Mogą zapoznać się 
z bazą materiałową, która jest 
zgromadzona i bez jakiegokol-
wiek narzucania mojej wizji 
prowadzić tu lekcje historii lub 
literatury pięknej, ponieważ 
w muzeum zgromadziliśmy 
ponad pięćset wydawnictw, 
związanych z poezją, powie-
ściami i największymi tuzami 
literatury. 

Zebrani obejrzeli dwie pre-
zentacje multimedialne, ko-

mentowane na bieżąco przez 
dyrektora „Ogniwa”. Pierwsza 
była zdjęciowym zapisem 
procesu, przez jaki w ostat-
nich miesiącach przeszedł 
budynek - od momentu zakupu 
(w ramach ciekawostki za-
mieszczono też zdjęcia sprzed 
lat, gdy funkcjonował tam 
Gminny Ośrodek Kultury) 
do ofi cjalnego otwarcia. Dru-
ga dotyczyła już samej idei, 
o której szerzej opowiadał 
Mateusz Kotas: - Naszą misją 
jest upowszechnianie wiedzy 
historycznej, która stanowi 
spoiwo między pokoleniami. 
Uczy, kształci i pozwala sa-
modzielnie myśleć. A właśnie 
o to chodzi, by młodzież samo-
dzielnie myślała i pracowała 
na zgromadzonych ekspona-
tach. Chcemy udostępniać salę 
pedagogom i nauczycielom na 
zajęcia otwarte. Będziemy tu 
organizować występy teatrów 
i interaktywne spotkania. Je-
śli pojawi się niezapełniona 
przestrzeń, to w sali dydak-
tycznej czekają stoły, można 
tu przyjść i prowadzić zaję-
cia. Dysponujemy wysokiej 
jakości sprzętem - skanerami, 
drukarkami i innymi urządze-
niami multimedialnymi. Rada 
Programowa będzie się zaj-
mowała organizacją szkoleń. 
Liczę też na to, że państwo 
sami będziecie zgłaszać, czego 
w Jelczu-Laskowicach braku-
je. Chcemy wspierać młode 
talenty, kilka z nich wystąpi 
przed nami już dziś (Wiktor 
zagrał na skrzypcach, Borys 
recytował wiersz, a Amelia 
zaśpiewała - przyp. red.). 
W przyszłym roku planujemy 
wydane pisma historycznego, 
w którym połowę będą zaj-
mowały publikacje doświad-
czonych historyków, a połowę 
oddamy laikom, pasjonatom, 
którzy wyciągną lokalne hi-
storie. Ośrodek powinien też 
służyć temu, by dwie strony 
mogły się spotkać i porozma-
wiać o tym, co ich boli. Bez fl e-
szy, bez kamer, w przyjaznej 
atmosferze, otoczonej historią. 
Jesteśmy silni, gdy jesteśmy 
zjednoczeni. Muzeum Tradycji 
Ruchu Narodowego zebrało 
ponad 4,5 tysiąca eksponatów, 
związanych z RN, ale nie tyl-

ko. Będziemy je udostępniać, 
bo w dużej mierze są to zbiory 
nieznane, niezdigitalizowane. 
Możecie je przeglądać, wyko-
nywać nieodpłatne fotokopie 
i wykorzystywać w swoich 
pracach naukowych. 

Radę Programową Ośrodka 
Edukacyjno-Historycznego 
„Ogniwo” tworzą dr Tomasz 
Gałwiaczek (historyk, do 
niedawna pracownik IPN, 
obecnie nauczyciel w LO nr 
1 w Oławie), dr Przemysław 
Dulemba (archeolog), dr Piotr 
Jóźwiak (prawnik, wiceprezy-
dent Leszna), dr Rafał Dobro-
wolski (historyk z Lublina), dr 
Michał Kowalczyk (zajmuje 
się stosunkami międzynaro-
dowymi) oraz ekonomista 
Marcin Stroński. 

Mateusz Kotas podkreślił, 
że wymienieni panowie będą 
go wspierali, by nie „popadł 
w samouwielbienie i nie po-
pełniał błędów”. Wystosował 
otwarte zaproszenie do współ-
pracy i zadeklarował otwartość 
na różne pomysły. Stwierdził, 
że on sam jest gotowy pro-
wadzić zajęcia z eksploracji 
archiwów, pisania i wystąpień 
publicznych.

Podczas uroczystości od-
czytano także list od premiera 
Mateusza Morawieckiego. Za-
cytujemy go we fragmentach: 
- To wydarzenie wyjątkowe 
zarówno dla Jelcza-Laskowic, 
jak i dla całej aglomeracji 
wrocławskiej. W przestrzeni 
publicznej pojawia się miej-
sce, w którym będzie można 
doświadczyć żywej historii, 
poznać uczestników wielu 
kluczowych wydarzeń, a także 
za sprawą różnych debat wsłu-
chać się w puls życia Polski. 
Wszystkim państwu, którzy 
przyczynili się do powstania 
„Ogniwa”, z całego serca 
dziękuję za tę inicjatywę, prze-
kazując wyrazy głębokiego 
szacunku i wdzięczności. Dzi-
siejsza uroczystość ma miejsce 
w szczególnym okresie. Nasza 
zbiorowa pamięć kieruje się ku 
wydarzeniom sprzed 104 lat, 
gdy Polska niczym mityczny 
feniks powstawała z popiołów, 
odzyskując po długich latach 
niewoli, należną jej wolność. 
Walczących o niepodległość 

RP jednoczyły barwy biało-
-czerwonego sztandaru, biały 
orzeł na żołnierskich czapkach 
oraz przejmujące słowa Ma-
zurka Dąbrowskiego. Jeszcze 
Polska nie umarła, kiedy my 
żyjemy. Te symbole po dziś 
dzień są naszą świętością 
i spoiwem, które jednoczy nas 
równie mocno, jak wówczas, 
gdy Polska wracała na mapy 
świata. (...) W tę logikę głę-
bokiego przywiązania i troski 
o tożsamość narodowej wspól-
noty, wpisują się również 
takie miejsca, jak „Ogniwo”. 
Czynią nas one bowiem oby-
watelami świadomymi swego 
historycznego i kulturowego 
dziedzictwa.

Głos zabrał wiceminister 
edukacji i nauki Tomasz 
Rzymkowski: - Cieszę się 
z obecności kuratora, bo uwa-
żam, że dla naszego resortu 
„Ogniwo” będzie niezwykle 
cennym partnerem do współ-
pracy. Mogę jedynie zachęcić 
dyrektora, by w kolejnym 
roku aplikował w różnych 
programach, dedykowanym 
organizacjom pozarządowym, 
które upowszechniają edu-
kację. Warto z tych środków 
korzystać. (...) Państwa ośro-
dek jest niezwykły i bardzo 
się cieszę, że Dolny Śląsk ma 
to miejsce. Myślę, że będzie 
ono przyciągało ludzi nie tylko 
z Wrocławia, Jelcza-Laskowic 
czy województwa, ale z całego 
kraju. Gratuluje panu dyrek-
torowi i wszystkim osobom, 
które sprawiły, że w tych mu-
rach będzie teraz tętniło życie. 

List gratulacyjny odczytał 
burmistrz Bogdan Szczęśniak: 
- Z okazji otwarcia ośrodka 
proszę przyjąć moje gratulacje 
i wyrazy uznania. Cieszę się, 
że nowa placówka poszerzy 
ofertę oświatową oraz kultu-
ralną miasta i gminy Jelcz-
-Laskowice. Mam nadzie-
ję, że działalność „Ogniwa” 
rozbudzi w wielu młodych 
ludziach zamiłowanie do hi-
storii i ukształtuje postawę 
patriotyczną. Życzę, by nowy 
ośrodek tętnił życiem, przycią-
gał uczestników zajęć atrak-
cyjnym programem i odnosił 
w dziale propagowania historii 
wiele sukcesów. (...) Cieszymy 
się, że pan Mateusz Kotas 
zdobył się na odwagę, by kupić 
ten budynek. Pamiętam, jak 
pierwszy raz pokazywaliśmy 
mu go bodajże w marcu. Był 
to dosyć brzydki pogodowo 
dzień, pracownica otworzyła 
te miejsce, a tam... nędza 
i rozpacz. To, co widzieliśmy 
na slajdach, to chyba lekko 
podkoloryzowane było... Dziś 
jesteśmy w Ośrodku, w któ-
rym mamy historię całego 
kraju. Zawsze powtarzam, że 
historia jest jedna i nie wolno 
jej przekłamywać - to pierw-
sza zasada. Współpracujemy 
z Niemcami czy Ukraińcami, 
mimo że kiedyś nasze relacje 
były zupełnie inne. Historia 
napisała różne scenariusze, ale 
dziś nie mamy zadry w sercu 
za to, co było, bo to już jest 
przeszłość, której nie zmie-
nimy. Trzeba o tym odważnie 
mówić i wyciągać wnioski na 
przyszłość. Nie ma nic gorsze-
go niż zakłamywanie historii.

TESKT I FOT.: 
KAMIL TYSA 

ktysa@gazeta.olawa.pl

„Ogniwo” już OTWARTE. Jaką ma pełnić rolę?

Wstęgę przecinali burmistrz Bogdan Szczęśniak, wicekurator oświaty Janusz Wrzał, wiceminister Tomasz Rzymkowski i dyrektor „Ogniwa” 
Mateusz Kotas

O planach, związanych z Ośrodkiem opowiadał Mateusz Kotas
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Czy narodowo-katolicka 
narracja spod znaku 
Młodzieży Wszechpolskiej 
zdominuje jelczańską 
patriotyczną przestrzeń 
publiczną?

Muzeum w prywatnym 
mieszkaniu Mateusza Kotasa 
powstało już parę lat temu 
(2017). Gdy założona przez 
niego fundacja „W połowie 
drogi” otrzymała kilkaset ty-
sięcy zł z rządowego Funduszu 
Patriotycznego na zakup lokalu 
wraz z infrastrukturą na potrze-
by Ośrodka Edukacyjno-Histo-
rycznego „Ogniwo”, ruszyły 
prace budowlane w lokalu 
przy ul. Witosa, a w lokalnej 
przestrzeni publicznej zaistniał 
mało znany dotąd Mateusz 
Kotas. 

Z wykształcenie jest politolo-
giem. Przy pierwszym spotka-
niu robi dobre wrażenie, młody, 
sympatyczny, chętnie rozmawia 
z każdym. W pewnych środowi-
skach był znany już wcześniej, 
np. wśród amatorów sztuk walki 
(jest instruktorem krav magi, 
ale zawiesił działalność) czy 
w Lidze Polskich Rodzin (LPR), 
z której startował nieudanie do 
Sejmu w 2007 roku. Gdy jednak 
pytam o te wybory, zaprzecza. 
Twierdzi, że startował jedynie 
na radnego. Faktycznie, rok 
wcześniej wystartował do Rady 
Powiatu, ale bez problemu znaj-
duję jego nazwisko na listach 
w wyborach do Sejmu w 2007 
roku. I to jako członka LPR. 

- Co do startu w wyborach, 
nie pamiętałem tego faktu 
z młodzieńczego życia. Epi-
zod - tłumaczy, gdy zwracam 
na to uwagę. - Formalnie nie 
należałem do partii LPR, nie 
miałem legitymacji, byłem 
organizatorem struktur i pełno-
mocnikiem na Jelcz-Laskowice 
oraz delegatem na kongres kra-
jowy. Zapewne LPR jako mło-
da partia miała dziury na liście 
i zgodziłem się na umieszcze-
nie mnie na listach. Natomiast 
nie robiłem kampanii. 

Bardziej czytelne są związki 
Mateusza Kotasa z Młodzieżą 
Wszechpolską (MW). Na fa-
cebookowym profi lu muzeum 
chwali się zaproszeniem na 
uroczystości wszechpolaków, 
w komentarzach czytamy, że 
jelczański ośrodek prowadzony 
jest przez „pasjonata, Patriotę, 
Wszechpolaka”. 

Dziś Mateusz Kotas bardzo 
się stara, aby nie łączyć go 
z polityką. - Nie potrzebuję 
jej - mówi. Nie zaprzecza 
jednak związkom z Młodzieżą 
Wszechpolską, której przez 
lata był członkiem. Przyznaje, 
że zakładał w J-L lokalne koło, 
którego był prezesem. Dziś 
z racji wieku nie może być 
członkiem, ale środowisko go 
szanuje, nazywa seniorem MW, 
na uroczystościach z okazji 
100-lecia organizacji wygłaszał 
referat jako kustosz Muzeum 
Tradycji Ruchu Narodowego. 
Nigdy nie zerwał kontaktów 
z tym środowiskiem. Ani ono 
z nim. 

- Wszechpolacy to w moim 
rozumieniu grupa ludzi, któ-
rzy chcą być potrzebni Pol-
sce - mówi. - Tam jest bardzo 
szerokie spektrum myśli. Tak 
szerokie, że dla kogoś z ze-
wnątrz to się może wydawać 
trochę dziwne. Najważniejszym 
aksjomatem dla wszystkich jest 
Polska. 

Gdy pytam o głośne akcje 
Młodzieży Wszechpolskiej jak 

palenie fl agi Unii Europejskiej 
czy kukły Żyda we Wrocławiu, 
akcje „NIE islamizacji Polski”, 
„Nie LGBT”, stawianie tęczo-
wej gilotyny w Krakowie czy 
dezynfekcje ulic po marszu 
LGBT w Szczecinie lub Ka-
towicach (11 listopada, gdy 
nad wyzwolonym Chersoniem 
Ukraińcy wieszali fl agę Unii 
Europejskiej, bo za jej idee 
też umierają, wszechpolacy 
tę samą fl agę wraz z tęczową 
deptali), nie odcina się od tego 
jednoznacznie: - Ekstremalne 
wyczyny zawsze się przebijają 
do mediów, bo jak ktoś zrobi 
100 akcji rozdawania żywności 
potrzebującym, to jest dobry, 
ale jak zrobi raz coś kontrower-
syjnego, to... 

Próbuje też tłumaczyć ko-
legów z organizacji: - A Mło-
dzież Wszechpolska czyściła 
kościoły i budynki użyteczno-
ści publicznej po tym jak Strajk 
Kobiet mazał sprayami po nich 
- mówi, jakby nie zauważał róż-
nicy między „dezynfekcją po 
LGBT”, a czyszczeniem pobru-
dzonych elewacji. Ostatecznie 
tłumaczy, że nie jest rzeczni-
kiem prasowym organizacji ani 
organizatorem happeningów 
i akcji: - To ich bezpośrednio 
należy pytać o akcje. - Trafi łem 
do MW, bo uważałem służbę 
Polsce za najważniejszą - do-
rzuca. - Jeżeli ktoś wychodzi 
na ulicę i robi happening, to 
ma coś konkretnego na myśli 
i chce na coś zwrócić uwagę. 
Tak, wielokrotnie fl aga UE była 
palona w przeróżnych sytu-
acjach i różne ugrupowania to 
robiły, ale ja nigdy nie brałem 
w czymś takim udziału.

- Czy pan się od takich akcji 
odcina czy je popiera? - pytam 
wprost.

- Jako szef ośrodka odpo-
wiem tak: Nie popieram tego 
typu happeningów ani z lewej, 
ani z prawej strony. Uważam, 
że są inne formy wyrażania 
ekspresji, by dotrzeć ze swoimi 
poglądami, niż te, które w jakiś 
sposób nawołują do agresji. I tu-
taj chciałbym, aby była jasność. 
Mam na myśli zarówno akcje 
z lewej, jak i z prawej strony, bo 
zarzuca się pewne rzeczy prawej 
stronie, natomiast brutalizacja 
życia publicznego jest ogrom-
na. Nie taka jak w czasie II RP, 
gdzie w użyciu były pałki, noże, 
ładunki wybuchowe w lokalach, 
ale niestety są politycy, którzy 
nie potrafi ą dawać przykładu 
i wyzywają się od najgorszych...

Nie zgadza się ze stwierdze-
niem, że przoduje w tym pra-

wica, a zwłaszcza narodowcy: 
- Bo gdy się słucha wypowiedzi 
z lewej i prawej, czy z tzw. 
centrum, to „uprzejmości” lecą 
równo. 

Na pytanie, czy ośrodek 
„Ogniwo” wraz z muzeum 
ruchu narodowego nie będzie 
ich generował, odpowiada 
tak: - Nie wiem, kto będzie 
przychodził do ośrodka, bo ma 
on formę otwartą. Nie wyklu-
czam, że wszechpolacy będą 
przyjeżdżali, ale pewnie będą 
przyjeżdżali także inni, którzy 
w jakiś sposób odwołują się do 
spuścizny Romana Dmowskie-
go, ale chyba nie tylko. 

Jako twórca muzeum Kotas 
zapewnia, że powstający ośro-
dek edukacyjno-historyczny 
ma formę otwartą, może „stać 
się centrum dialogu społeczne-
go”, jednak w tym środowisku 
nie ma mowy na zbyt szeroko 
otwarty dialog. Gdy spyta-
łem go wprost, czy zaprosiłby 
np. posła Lewicy Krzysztofa 
Śmiszka, usłyszałem, że to 
sodomita, a Biblia mówi, że 
sodomia jest grzechem, więc 
on jako katolik miałby opory. 
Kotas chyba naprawdę wierzy, 
że homoseksualizm nie jest 
naturalny, co więcej, że moż-
na kogoś z tego... wyleczyć. 
Z powodu podejścia dyrektora 
muzeum do religii raczej nie 
można się też spodziewać, 
by ośrodek udostępniał swój 
lokal np. świadkom Jehowy, 
co zresztą sam mi potwierdził. 

Od kiedy o powstającym 
muzeum zrobiło się głośniej, 
a Mateusz Kotas zaczął się 
udzielać publicznie, wokół 
placówki pojawiły się wąt-
pliwości. Być może wynikają 
z tego, co można wyczytać 
na profi lach facebookowych, 
związanych z jego działalno-
ścią. Chodzi o te wszystkie 
„Czołem Wielkiej Polsce!”, ja-
kimi się wita, o zwroty do niego 
w rodzaju „Życzę powodzenia 
w walce o Wielką Katolicką 
Polskę!” czy o obecność człon-
ków dolnośląskiej Młodzieży 
Wszechpolskiej na ofi cjalnych 
miejskich uroczystościach, ze 
swoim transparentem i odpa-
laniem rac, znanym z marszów 
narodowców, czego wcześniej 
w Jelczu-Laskowicach nigdy 
nie było. O wątpliwościach, 
jakie zgłaszali nam czytelnicy, 
już pisaliśmy, cytując choćby 
taką wypowiedź: - Od wielu 
miesięcy gazeta zamieszcza 
bezkrytyczne artykuły na temat 
działań jednego z mieszkańców 
Jelcza-Laskowic i hagiogra-

fi cznie traktowanej przez niego 
postaci Romana Dmowskiego. 
Czy naprawdę osoba ideologa 
polskiego nacjonalizmu, w tym 
antysemityzmu, ma być wzo-
rem i punktem odniesienia, np. 
w edukacji szkolnej w trzeciej 
dekadzie XXI wieku? Nie ma 
żadnej krytycznej reakcji na 
słowa pana Mateusza Kotasa, 
że „Dmowski odzyskał niepod-
ległość”. Tak jak Jan Paweł II 
nie pokonał sam komunizmu, 
tak i Dmowski nie sprezento-
wał nam niepodległości...

Wkrótce okazało się, że wąt-
pliwości co do nowego „cen-
trum dialogu społecznego” 
ma także profesor Krzysztof 
Ruchniewicz z Miłoszyc, niem-
coznawca, dyrektor Centrum 
Studiów Niemieckich i Eu-
ropejskich im. W. Brandta 
Uniwersytetu Wrocławskiego 
i kierownik katedry historii 
najnowszej, a także pracownik 
Instytutu Historycznego UW. 
W połowie sierpnia wystosował 
do burmistrza J-L list, w którym 
odniósł się do gazetowej relacji 
z uroczystości rocznicowej Po-
wstania Warszawskiego. 

- Wygłoszono w jej trakcie 
przemówienia - napisał profe-
sor. - Jednym z występujących 
był p. Mateusz Kotas, przedsta-
wiony jako dyrektor Ośrodka 
Edukacyjno-Historycznego. 
Z doniesień medialnych wiem, 
że to kolekcjoner materiałów 
dotyczących Romana Dmow-
skiego i organizacji nacjonali-
stycznych, aktywny w promo-
waniu ruchu narodowego. 

Dalej mamy listę pytań o za-
wód i wykształcenie pana Ko-
tasa, o jego kompetencje, by 
wypowiadać się publicznie 
w sprawie Powstania na ofi-
cjalnym wydarzeniu organizo-
wanym przez miasto, a także 
o to, czy Ośrodek Edukacyj-
no-Historyczny to instytucja 
wspierana przez władze Jel-
cza-Laskowic, o współpracę 
gminy z nauczycielami historii 
ze szkół jelczańskich? - Może 
to oni mogliby Państwu pomóc 
w przygotowywaniu meryto-
rycznie odpowiednich wystą-
pień z okazji rocznic? - sugeruje 
profesor. 

Na odpowiedź czekał długo. 
Gdy przez 2 miesiące jej nie 
było, profesor wystosował 
kolejne pismo do burmistrza. 
Przy okazji dorzucił pytanie, 
czy miasto planuje ponownie 
zaprosić pana Kotasa, tym 
razem jako mówcę z okazji 
Narodowego Święta Niepod-
ległości? 

- Jest obywatelem tej gminy, 
każdy ma prawo przyjść, ale nie 
sądzę, żeby po tym wszystkim 
chciał się wypowiadać - mówi 
nam burmistrz Bogdan Szczę-
śniak, który w muzeum two-
rzonym przez wszechpolaka 
nie widzi żadnego zagrożenia. 
Formalnie gmina jednak nie 
wspiera nowej placówki.

- Ta działalność niewiele ma 
wspólnego z samorządem, dla 
gminy sprzedaż pustostanu, 
który niszczał od lat, to był 
dobry interes - mówi burmistrz. 
- Z tego, co deklaruje pan Kotas, 
nie widzę żadnego zagrożenia, 
aby miały się tam gromadzić 
jakieś ruchy nacjonalistyczne, 
antysemickie czy anty-LGBT. 
Może ktoś specjalnie nakręca 
taką atmosferę, żeby już na 
początku ta inicjatywa była 
postrzegana negatywnie? Czło-
wiek jest poukładany, wie, cze-
go chce, występuje na różnych 
konferencjach czy sympozjach 
naukowych, wygłasza referaty, 
jest znany w środowisku histo-
rycznym, co pewnie pomogło 
mu w uzyskania środków fi nan-
sowych z Ministerstwa Kultury 
i Dziedzictwa Narodowego. 
Ma już swoją markę, na którą 
musiał parę lat pracować. 

Jeżeli chodzi o obecność 
pana Kotasa na rocznicowych 
uroczystościach, burmistrz 
Szczęśniak tłumaczy: - Orga-
nizował to mój zastępca Ma-
rek Szponar, który uznał, że 
osoba zajmująca się historią 
kilka słów może powiedzieć. 
Nie sądzę, aby powiedział coś 
złego. Często jest tak, że różne 
osoby wypowiadają się na 
uroczystościach publicznych, 
a pan Kotas ma doświadczenie, 
jest politologiem, to nie jest 
piekarz. Czasem pasjonat bywa 
lepszy niż zawodowiec.

Gdy parę dni przed otwar-
ciem muzeum pytam burmi-
strza, co z odpowiedzią na py-
tania profesora, Bogdan Szczę-
śniak zapewnia, że za dzień, 
dwa odpisze, ale odpowiedzią 
ma być... pytanie do profesora, 
"w jakim trybie pyta". 

Muzeum już otwarto, jest 
połowa listopada, a profesor 
Ruchniewicz nadal jest bez 
odpowiedzi. 

My za to od jelczańskiej Jed-
nostki Sokołów otrzymaliśmy 
do publikacji plakat z progra-
mem lokalnych uroczystości 
Narodowego Święta Niepodle-
głości. Jako główni organizato-
rzy widnieją tam dwie parafi e, 
Jednostka Sokołów i otwar-
ty dwa dni wcześniej Ośro-

dek Edukacyjno-Historyczny 
„Ogniwo”. Pierwszy punkt 
uroczystości to msza święta, 
potem część pod pomnikiem 
przy urzędzie, z zaznaczeniem, 
że akurat ten punkt organizuje 
burmistrz Jelcza-Laskowic. 
Kolejny punkt uroczystości to 
wizyta w Ośrodku „Ogniwo”, 
a tam zwiedzanie, prezentacja 
zbiorów, stanowisko z książką 
patriotyczną, wystawa broni re-
konstrukcyjnej dla dzieci i gry 
planszowe. Z plakatu wynika, 
że miasto jest tylko częścią 
większej uroczystości, którą 
współtworzy, ale za którą nie 
odpowiada. 

Że rząd PiS roztacza parasol 
ochronny nad narodowca-
mi, z którymi mu często po 
drodze, wiadomo. Stosunek 
narodowców, w tym Młodzieży 
Wszechpolskiej, do wszelkich 
mniejszości i „innych”, w tym 
Żydów czy gejów, też jest po-
wszechnie znany, więc trudno 
się dziwić, że rząd czasem 
chciałby iść z nimi ramię w ra-
mię, a przynajmniej mieć ich po 
swojej stronie. Stąd wsparcie 
różnych inicjatyw publicznymi 
pieniędzmi. Tu ciekawostka - 
jednym z elementów muzeum 
ma być część poświęcona hi-
storii „Solidarności Walczącej” 
- antykomunistycznej organiza-
cji podziemnej założonej przez 
Kornela Morawieckiego, ojca 
obecnego premiera. On sam 
we wrześniu 2021 zaskoczył 
organizatorów „Laskowickiego 
spotkania z historią” i niespo-
dziewanie pojawił się na konfe-
rencji poświęconej Romanowi 
Dmowskiemu. 

- Myśl Romana Dmowskiego 
o tożsamości, o tym, że można 
ją zachować, a jednocześnie 
być nowoczesnym, tego potrze-
bujemy moim zdaniem dzisiaj 
najbardziej - mówił premier. 
Dodał, że samo zachowanie 
tożsamości i kultury w mo-
mencie, gdy świat pobiegnie do 
przodu, a my nie dotrzymamy 
mu kroku, będzie nieatrakcyj-
ne dla 90% społeczeństwa: 
- Pewnie my będziemy zawsze 
w tych 10%, którzy zostaliby 
przy biało-czerwonej, ale sztu-
ka polega właśnie na zachowa-
niu tożsamości i jednocześnie 
na ekspansji tak, żebyśmy to 
my byli atrakcyjni dla innych. 

Mateusz Kotas nie krył za-
dowolenia z wizyty gościa: 
- Byłem zaskoczony, ale też 
dumny, że premier rządu mimo 
napiętego grafi ku znalazł dla 
nas czas i chciał posłuchać oraz 
porozmawiać z nami o Roma-
nie Dmowskim. 

Parę miesięcy później pre-
mier przekazał list, który został 
odczytany podczas niedawnego 
otwarcia „Ogniwa” z udziałem 
wiceministra edukacji i nauki. 
Premier cieszy się w nim z no-
wego muzeum.

Z tego samego zadowolony 
jest na pewno także Leszek Bu-
bel - naczelny antysemita III RP 
(jak sam o sobie mówi), kontro-
wersyjny wydawca pisemek w 
rodzaju „Jak rozpoznac Żyda”, 
skazany za lżenie narodu ży-
dowskiego - w którego mediach 
Mateusz Kotas promował swoje 
muzeum. Filmik można obej-
rzeć na stronie: leszekbubel.tv.

*
Na profi lu FB nowej placów-

ki muzealnej Jelcza-Laskowic, 
przy komentarzu, że wspieranie 
jej powinno być obowiązkiem 
moralnym każdego, kto utoż-
samia się z ideą i symbolem 
Piastowskiego Miecza, jest 
odpowiedź muzeum: 

- Jeszcze będą obowiązko-
we wycieczki ze szkół z całej 
Polski. 

Żart?
JERZY KAMIŃSKI

Narodowcy WCHODZĄ na salony

Jelcz-Laskowice. Ofi cjalne uroczystości z okazji rocznicy Powstania Warszawskiego
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17 i 18 grudnia br. na oławskim Rynku odbędzie się Jarmark Bożo-
narodzeniowy organizowany przez dwa samorządy: Gminę Oława 
i Miasto Oława. Wierzymy, że w tym roku, wzorem lat ubiegłych, 
mieszkańcy naszej gminy wezmą udział w Jarmarku w roli wystaw-
ców. Zapraszamy serdecznie!

Zapraszamy: koła gospodyń wiejskich, kluby seniora, rady 
sołeckie, szkoły i innych rękodzielników z naszej gminy do 
udziału w tegorocznym Jarmarku Bożonarodzeniowym. Jak 
zwykle mamy dla Was przewidziane miejsca w drewnianych 
domkach. Na stronie gminy www.gminaolawa.pl opubliko-
waliśmy Regulamin Jarmarku oraz kartę zgłoszenia, którą po 

wypełnieniu należy złożyć w siedzibie Referatu Kultury, Sportu 
i Rekreacji - ul. św. Rocha 3 lub zeskanowaną wysłać na adres: 
kultura@gminaolawa.pl Wystawców spoza terenu naszej gminy, 
przedsiębiorców odsyłamy na stronę Miasta Oława, gdzie za-
mieszczony został druk karty zgłoszenie do udziału w Jarmarku: 
www.um.olawa.pl

Zapraszamy wystawców z gminy Oława do udziału w Jarmarku Bożonarodzeniowym

Choć tytuł zadania wymienia tylko 
dwie miejscowości, to realizowana 
inwestycja ma strategiczne znaczenie 
dla gospodarki ściekowej wielu 
miejscowości naszej gminy, ponieważ 
ich ścieki trafiają do przebudowy-
wanej, zbiorczej przepompowni PG1 
w Marcinkowicach, a następnie do 
stanowickiej oczyszczalni.

Dodatkowo, oprócz ww. prze-
budowy przepompowni, zostanie 
położonych 2,8 km rurociągu 
tłocznego wykonanego w techno-
logii bezwykopowej i 15 m sieci 
grawitacyjnej, zostanie wybudo-
wanych 7 studni rewizyjnych i 4 
studnie odpowietrzające i studnia 
rozprężna. Nowy rurociąg odciąży 
istniejący rurociąg pomiędzy pom-
pownią PG1 w Marcinkowicach 
i oczyszczalnią w Stanowicach. 
Dzięki realizacji inwestycji, po-
prawi się przepustowość gminnej 
sieci kanalizacyjnej. W ramach 
zadania prowadzona jest również 
przebudowa kanalizacji deszczo-
wej po nowej trasie o długości 
około 178 m oraz budowa 8 studni 
betonowych fi  1.500 i 1.200.

JS

Budowa rurociągu 
przerzutowego ścieków 
w Marcinkowicach 
do oczyszczalni 
w Stanowicach
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11 listopada to ważny dzień 
w życiu mieszkańców Marcin-
kowic, w tym dniu obchodzony 
jest Dzień Świętego Marcina, 
patrona miejscowości. Z tej 
okazji została odprawiona 
msza święta odpustowa, a po 
jej zakończeniu oddano hołd 
„Tym, którzy oddali życie za 
Boga, Honor i Ojczyznę”.

Kwiaty pod symbolicznym 
pomnikiem rodaków, któ-
rzy stracili życie za wolność 
złożyli: wójt gminy Oława 
Artur Piotrowski, z-ca prze-
wodniczącego Rady Gminy 
Oława Marek Sokołowski 
oraz sołtys Tomasz Solnica 
z małżonką. Uczniowie Szkoły 

Podstawowej w Marcinkowi-
cach, zaśpiewali piękną pieść 
patriotyczną, za co otrzymali 

gromki brawa od wszystkich 
obecnych.

JS

Dzień Świętego Marcina i Święto 
Niepodległości w Marcinkowicach

Wniosek można pobrać ze 
strony gminy: www.gmina-
olawa.pl oraz z Biuletynu 
Informacji Publicznej bip.
gminaolawa.pl z zakładki 
Poradnik interesanta/druki 
do pobrania.

Wniosek można złożyć:
- w wersji papierowej, 

w Urzędzie Gminy Oława 
ul.Św Rocha 3, w pokoju 17 
w godzinach pracy Urzędu 

- lub w wersji elektro-
nicznej za pośrednictwem 
platformy ePUAP.

Przypominamy, że wnio-
sek dotyczy zakupu mak-
symalnie 1,5 tony węgla 

przypadającej na gospodar-
stwo domowe w terminie do 
31 grudnia 2022 r. Wnioski 
o preferencyjny zakup węgla 
zostaną zweryfikowane na 
podstawie danych dotyczą-
cych przyznanego dodatku 
węglowego oraz zgłoszeń do 
Centralnej Ewidencji Emi-
syjności Budynków.

W przypadku pozytyw-
nego rozpatrzenia wniosku 
wnioskodawca otrzyma za-
wiadomienie, że przysługuje 
mu prawo do preferencyjne-
go zakupu. We wskazanym 
w zawiadomieniu terminie 
Wnioskodawca będzie zo-
bowiązany do dokonania 
wpłaty na wskazane konto 
lub w kasie Urzędu Gminy 
Oława.

WD

Do 21 listopada w Urzędzie Gminy 
Oława można złożyć wnioski 
o zakup preferencyjny węgla

W październiku br. dokonano odbioru przebudowanej drogi 
dojazdowej do gruntów rolnych w Oleśnicy Małej. Zadanie 
obejmowało ułożenie nawierzchni bitumicznej na długości 
677 m oraz 4 m szerokości, a także wykonanie zjazdów. Za-
danie otrzymało promesę pomocy fi nansowej w formie dotacji 
celowej z Budżetu Województwa Dolnośląskiego w wysokości 
155,7 tys. zł na fi nansowanie ochrony, rekultywacji i poprawy 
jakości gruntów rolnych.

JS

Droga w Oleśnicy Małej 
zakończona

JS
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JELCZ-LASKOWICE 
Nieodpowiedzialny

Ojciec 2-letniego chłopca 
w tym czasie pił. Policjant-
ka mówi wprost: - Gdyby 
nikt w porę nie zareago-
wał, doszłoby do tragedii. 
Było już ciemno, a dziecko 
przestraszone biegało przy 
ruchliwej drodze

Działo się to 10 listopada 
po godzinie 18.00. Było zim-
no. Maluch nie wiedział, jak 
trafić do domu, zapłakany, 
bez kurtki i butów biegał 
po chodniku przy ul.Witosa. 

Będący w pobliżu mężczyzna 
i kobieta zareagowali i - jak 
podkreśla policja - to dzięki 
tym ludziom dziecku nic się 
nie stało. Zaopiekowali się 
nim i powiadomili policję. 

2-latek nie potrafi ł powie-
dzieć, jak się nazywa, nie po-
trafi ł również wskazać miejsca 
zamieszkania. Nie rozumiał, 
co się do niego mówi. Szybko 
się okazało, że nie zna języka 
polskiego. Jest z Ukrainy. Po-
proszono o pomoc tłumacza. 
- Dzięki dobrej znajomości 
rejonu oraz wsparciu zaprzy-
jaźnionych instytucji policjan-
ci szybko ustalili dane chłopca, 
a tłumaczka nawiązała kontakt 
z jego matką - mówi asp. sztab. 
Wioletta Polerowicz. 

2-latek został przebadany 
przez Zespół Pogotowia Ra-

tunkowego, nie wymagał ho-
spitalizacji. Policjanci ustalili, 
że chłopiec był pod opieką 
ojca, który mając blisko 2,8 
promila alkoholu w organi-
zmie zapomniał, że „opieku-
je” się synkiem. Dziecko wy-
korzystało nieuwagę rodzica, 
wyszło z domu i zawędrowało 
na bardzo ruchliwą ulicę. 
Chłopczyk cały i zdrowy 
został przekazany pod opie-
kę matki. Sprawa jednak nie 
została na tym zakończona, 
o całej sytuacji został po-
wiadomiony Sąd Rodzinny 
i Nieletnich w Oławie oraz 
prokuratura. Będą ustalać, czy 
zachowanie ojca w sposób 
bezpośredni zagrażało bez-
pieczeństwu dziecka.

(AH)

2-latek wyszedł z domu, kiedy jego ojciec pił
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OŁAWA 
Trudne sprawy 

Tydzień temu opisywali-
śmy historię Piotra, który 
od kilku miesięcy mieszka 
w garażu. Czy coś się 
zmieniło?

Już w dniu ukazania się 
artykułu mężczyzna dzwo-
nił do redakcji i powiedział, 
że Miejski Ośrodek Pomo-
cy Społecznej zareagował, 
urzędnicy dotarli do garażu, 
sprawdzili warunki, w jakich 
żyje. Piotr martwił się, że nie 
doczeka się tej wizyty, bo 
mówił, że poprzednio przez 
dwa tygodnie nikt z MOPS-u 
nie zadzwonił, tłumaczono 
też, że nie mogli go zastać 

pod adresem, który podał we 
wniosku. - Teraz przyszli, 
mam już zaświadczenie, że 
jestem osobą bezdomną, tego 
mi wcześniej brakowało, aby 
złożyć odpowiednie papiery 
w Urzędzie Miejskim - mówi. 

Po artykule do Piotra ode-
zwała się też wolontariuszka, 
która oferowała przygoto-
wanie paczki żywnościowej, 
ale mężczyzna podziękował. 
- Odmówiłem, bo wiem, że są 
bardziej potrzebujący. Ja mam 
co jeść, nie mam tylko dachu 
nad głową. Tego potrzebuję 
najbardziej. Lepiej, żeby taką 
paczkę z jedzeniem przeka-
zali jakiejś starszej kobiecie. 
W środę mam się spotkać z wi-
ceburmistrzem, zobaczymy, 
co z tego spotkania wyniknie. 

Do redakcji przyszła też 
była żona mężczyzny. Nie zga-
dzała się z tym, co publicznie 

powiedział na jej temat. Cho-
dziło o ten fragment: „W 2018 
roku małżeństwo się rozpadło. 
Kilka miesięcy później Piotr 
zamieszkał u matki, która wte-
dy wynajmowała mieszkanie. 
- Do byłej żony już wprowa-
dził się nowy partner - powie-
dział gazecie.”

- Z artykułu wynika, że za 
chwilę za drzwiami stał już 
nowy partner. A to nieprawda 
- mówi poirytowana kobieta. 
- Złapałam Piotra na zdradzie, 
dlatego go wyrzuciłam i to jest 
fakt, ale ja wtedy nikogo nie 
miałam. Jak poznałam Tomka 
(aktualny mąż), już byłam po 
rozwodzie. A Piotr sugeruje, że 
od razu miałam nowego part-
nera! To bzdura. Już nie jeste-
śmy razem 5 lat i on teraz szu-
ka winy we mnie, nie pozwolę 
na to. Nie zgadzam się z tym, 
co powiedział. Jest dorosły, 
jest panem swojego losu i ma 
to, na co zasłużył. A jeżeli chce 
walczyć w urzędzie o miesz-
kanie, niech walczy, ale niech 
mnie i mojej rodziny przy tym 
nie tyka. Jesteśmy dawno po 
rozwodzie, a on ciągle mnie 
miesza w swoje życie.

Poinformowaliśmy Piotra, 
że była żona nie zgadza się 
z tym, co powiedział na temat 
jej i partnera. Stwierdził, że 
wie, że poznali się jeszcze 
przed ich rozwodem. I ma 
swoją wersję tej sprawy. Zu-
pełnie inną. Nie będziemy 
jednak wnikać w szczegóły 
dotyczące życia prywatnego 
i tych związków. Nie to było 
tematem poprzedniego arty-
kułu, tylko sytuacja, w której 
od kilku miesięcy jest Piotr. 
Pracuje po 12 godzin dziennie, 
płaci alimenty na czwórkę 
dzieci, a długi nie pozwalają 
mu na wynajęcie własnego 
mieszkania, czy wzięcie kre-
dytu na zakup. Liczy na pomoc 
od miasta i przydział lokalu. 
Zbliża się zima, a on mieszka 
w garażu, po tym, jak rozpadł 
się jego kolejny związek.

(AH)

Co dalej z Piotrem, 
który MIESZKA w garażu?

O sprawie pisaliśmy tydzień temu

POWIAT 

Samochód zniknął sprzed 
posesji w Godzikowicach, 
złodzieje wpadli na 
ul. Bażantowej w Oławie

W poniedziałek 7 listopada 
około godz. 22:10 oław-
ską policję powiadomiono 
o kradzieży auta. Dyżurny 
skierował tam policjantów, 
a pozostałe patrole sprawdza-
ły miasto. Szybko zwrócono 
uwagę na samochód jadący 
ul. Bażantową. W środku było 
pięć młodych osób. W trakcie 
kontroli kierowca dziwnie 
się zachowywał. Funkcjo-
nariusze podejrzewali, że 
może być pod wpływem nar-
kotyków. Badanie testerem 
śliny to potwierdziło. 20-letni 
mieszkaniec Oławy przyznał, 
że przed jazdą samochodem 
zażywał amfetaminę. Po-

brano mu krew do dalszych 
badań.

W trakcie ustalania szcze-
gółów kradzieży okazało się, 
że 20-latek nie działał sam. 
Wspólnie z 19-letnim pasaże-
rem odpowiedzą za kradzież 

samochodu w celu jego krót-
kotrwałego użycia. Grozi im 
do 5 lat pozbawienia wolności. 
Dodatkowo kierowca odpowie 
za jazdę pod wpływem środ-
ków odurzających.

(AH)

Nie tylko KRADZIEŻ

W kajdankach i na asfalcie. Tak zakończyła się nocna akcja dla 
młodych mieszkańców Oławy

SAM NA ULICY. 
Zapłakany, bez 
butów i w krótkim 
rękawku! KP
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Gmina Oława 

Wystawę pod tym 
znamiennym dla 
mieszkańców tytułem 
otwarto 12 listopada 
w Owczarach. Pomysł 
powstał kilka lat temu 
i ma być inspiracją dla 
innych. Sposobem na 
historię zasiedlania gminy 
Oława

Pomysł na wystawę kieł-
kował w sołtysie Andrzeju 
Ilnickim od kilku lat. Jako 
historyk od początku intere-
sował się tematem zasiedlania 
ziem Polski po zmianie granic. 
Początkowo wydawało mu 
się, że wchodzenie na ziemie 
zachodnie oraz północne ów-
czesnej Polski odbywało się 
bezboleśnie. Później zdał so-
bie sprawę z tego, że o wielu 
rzeczach jednak się nie mówi, 
bądź nie wie. Gdy więc wpa-
dło mu w ręce kilka starych 
zdjęć, postanowił, na przykła-
dzie małej społeczności - 500 
osób, bo tylu mieszkańców li-
czą Owczary, zrobić wystawę, 
która pokaże, jak tu wyglądało 
to wrastanie. Tytuł zaczerpnął 
z artykułu gazetowego. 

- Pomyślałem, że jeżeli my 
zrobimy taką wystawę, to na-
szym śladem pójdą inne wio-
ski i w ten sposób zacznie się 
gromadzić historia zasiedlania 
gminy Oława - mówi. - Z tego 
też powodu nagłośniliśmy 
otwarcie wystawy. By zachę-
cić innych do gromadzenia 

zbiorów i udostępniania ich 
młodszemu pokoleniu, które 
szybko dorasta, a zapatrzone 
w komputer niestety niewiele 
wie o problemach, jakie były 
na tych ziemiach w latach 40. 
i później. 

Sołtys dodaje, że wystawa 
nabiera szczególnego kon-
tekstu w związku z wojną 
w Ukrainie. Nasi rodzice 
i dziadowie pochodzą bowiem 
z tamtych rejonów, dlatego 
też - zdaniem Ilnickiego - 
tak wielu Polaków przyjęło 
ukraińskich uchodźców pod 
swoje dachy. 

Zgodnie z założeniem wy-
stawa, której cały tytuł brzmi 
„Wrastanie. Ziemie Zachod-
nie. Powiat Oławski. Owcza-
ry”, to zbiór zdjęć pierwszych 
osadników, którzy przyjechali 
do Owczar w latach 1945-48 
oraz później. Jej celem było 
pokazać nie tylko ludzi, ale 
też normalne, codzienne życie 
społeczne i kulturalne. Udało 
się i... są kolejne plany.  

               *
- To, że mała ojczyzna ma 

znaczenie w życiu każdego 
z nas, nie trzeba nikogo prze-
konywać - mówił Andrzej 
Ilnicki otwierając wystawę 
i witając zaproszonych gości, 
a w szczególności mieszkań-
ców, dzięki którym wystawa 
powstała. Tych, którzy żyją 
w Owczarach na stałe, ale też 
takich, którzy się tu urodzili 
i wychowali, ale wyjechali. 
Nie tracą jednak kontaktu ze 
swoją małą ojczyzną.

- Praktycznie wszyscy, 
którzy tutaj dziś jesteśmy, 
pamiętamy spędzone tu dzie-
ciństwo - kontynuował sołtys. 
- Zapachy, miejsca i smaki, 
jak chociażby bułki z ma-

słem i kawy zbożowej, którą 
ksiądz Niedźwiedź rozdawał 
po pierwszej komunii świętej. 
Wszystko to natomiast, czego 
nie pamiętamy, jest gdzieś 
w naszej podświadomości. 

Wspominając pierwszych 
osadników przypomniał, że 
większość pochodziła z pięk-
nej wsi w powiece tarno-
polskim - Kowalówka. Po 
przesiedleniu budowali oni 
zręby Owczar, które wtedy 
jeszcze nazywały się, tłuma-
cząc z niemieckiego, „Pole 
Templariuszy”. Sołtys nie 
krył zadowolenia z tego, że 
udało mu się zebrać tak wiele 
zdjęć opowiadających o tym, 
jak to wszystko się zaczynało, 
chociaż - co podkreślił - zdaje 
sobie sprawę z tego, że wielu 
ważnych zdjęć na wystawie 
wciąż nie ma, ponieważ nie 
wszyscy mieszkańcy mogli 
lub chcieli je przekazać. Ma 
jednak nadzieję, że teraz, 
gdy zobaczyli, jak to wgląda 
i jaki ma cel, zdjęcia napłyną 
i wystawę można będzie roz-
budowywać np. o dział opo-
wiadający historię lokalnego 
klub piłki nożnej LZS „Sokół 
Owczary”, który przez lata 
bardzo prężnie działał i nada-
wał rytm lokalnej społeczno-
ści do tego stopnia, że nie-
dziela bez meczu w Owcza-
rach była dla mieszkańców 
tragedią, bo nie wiedzieli, co 
mają ze sobą zrobić. Równie 
ważnym elementem życia wsi 
od początku była Ochotnicza 
Straż Pożarna, więc ona też 
powinna mieć dedykowaną 
stronę na wystawie. 

Inicjatywy i zgromadzonej 
kolekcji gratulował sołec-
twu wójt gminy Oława Artur 
Piotrowski. Przypomniał, że 
w przyszłym roku gmina Oła-
wa obchodzi 50-lecie i z tej 
okazji przygotowywany jest 
pamiątkowy album. Patrząc 
na zbiory Owczar wyraził 
nadzieję, że będzie mógł sko-
rzystać ze zgromadzonych 
przez nich zdjęć. Poprosił też 
mieszkańców, by przekazywa-
li do Urzędu Gminy fotografie 
ludzi zasłużonych dla gminy 
od początku jej istnienia. 

- Widziałem osoby, które 
podchodziły do zdjęć i pal-
cami pokazywały „to mój 
dziadek, to babcia” i zaczy-
nały wspominać - dodał. - Ta 
wystawa to zatem nie tyl-
ko wyjątkowa pamiątka, ale 

też niecodzienna okazja do 
rozmów, wspomnień, a dla 
niektórych także spotkań po 
latach, a więc kolejna ważna 
inicjatywa. Zatem bawcie 
się i wspominajcie, bo warto 
pamiętać. 

Pomysłu gratulowała rów-
nież Nina Kordys, dyrektor 
oławskiej biblioteki „Koron-
ka” - Wierzę, że to początek 
państwa dalszej pracy w kie-
runku zbierania wszelkich 
materiałów o waszej małej 
ojczyźnie - mówiła. - W  Izbie 
Muzealnej Ziemi Oławskiej 
zbieramy takie rzeczy od 40 
lat. Nie tylko te przywiezio-
ne z Kresów, ale również te 
o ziemi, na której naszym 
dziadom, rodzicom przyszło 
żyć. Na początku nie było to 
wrastanie, a oswajanie tych 
ziem. Często wspólna praca 
z Niemcami, którzy tu miesz-
kali. Nawet wtedy, pomimo 
że byli wrogami, nawiązy-
wały się znajomości, które 
owocowały przez lata i wciąż 
owocują. Wspomagajcie pana 
Andrzeja, przynoście zdjęcia, 
dokumenty, bo to są bardzo 
ciekawe pamiątki, które za 
chwilę mogą przestać istnieć 
i nikt nie będzie wiedział, 
w jaki sposób przyszło nam 
wrastać w tę ziemię.

Zwłaszcza że - jak dodała 
Helena Masło, kierownik 
GOPS w Oławie - to były trud-
ne czasy, bo przez wiele lat 
ludzie, których tu przesiedlo-
no, czuli się jak nie u siebie, 
a postrzeganie tego przyszło 
dopiero z czasem.

                 *
Zgodnie z założeniem 

otwarcie wystawy miało być 

i stało się niepowtarzalną 
okazją do wspomnień, a tak-
że spotkań po latach. Dzięki 
zgromadzonym zdjęciom 
ożyły dawne historie, lu-
dzie i anegdoty - o lokalnym 
Piłsudskim, trzech musz-
kieterach czy pracownikach 
gromadzkiej rady, którzy 
w workach wozili rowerem 
dokumenty do Oławy. O wy-
jątkowej orkiestrze „Odra”, 
której saksofonista co roku 
po pasterce wchodził na wie-
żę kościelną i grał kolędę 
„Wśród nocnej ciszy” na 
cztery strony świata. Na bo-
isko wróciła też lokalna dru-
żyna piłkarska. Niestety, już 
nie w pełnym składzie, ale za 
to z jaką dumą i uśmiechem 
panowie wskazywali się na 
zdjęciach sprzed lat! Wśród 
nich Kazimierz Jabłoński 
i Leszek Giemza. - Piękne 
spotkanie - mówi pan Ka-
zimierz. - Fajnie jest sobie 
powspominać. Jesteśmy już 
w takim wieku, że tylko to 

nam zostało, a to były piękne 
czasy. Z opowiadań cioci 
córki dawnego sołtysa Ja-
kuba Bieleckiego, spisanych 
później przez mojego zięcia, 
wiem, jak wyglądały początki 
Owczar. Jak tu jechali, a po-
tem jeszcze przez rok miesz-
kali razem z Niemcami, jak 
wyglądały pierwsze zabawy, 
lekcje w szkole. Przekazałem 
te zapiski lokalnej bibliotece, 
by udostępniano je mieszkań-
com i zainteresowanym, bo 
według mnie to równie cenne 
wspomnienia jak zdjęcia 
zgromadzone na wystawie. 

TeksT i foT. 
Wioletta KamińsKa 
wkaminska@gazeta.olawa.pl

Owczary - Wrastanie

Andrzej Ilnicki pomysłodawca wystawy

Każdy chciał odnaleźć siebie

Panowie Leszek i Kazimierz grali w drużynie Sokół Owczary

Pani Ela wspominała o swoim tacie, saksofoniście, który co roku po 
pasterce grał z kościelnej wieży kolędę na cztery strony świata

Więcej zdjęć
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Jelcz-laskowice 
Rekreacja 

W Parku Strzeleckim 
„Matczyna Góra” 
podsumowano tegoroczny 
sezon LOK

W uroczystości uczest-
niczyła liczna grupa miło-
śników strzelectwa, które 
cieszy się coraz większą po-
pularnością. Strzelcy, którzy 
systematycznie i z dużym za-
angażowaniem uczestniczyli 
w zawodach, zostali wyróż-
nieni dyplomami, odznakami 
oraz nagrodami rzeczowymi, 
ufundowanymi przez Urząd 
Miasta i Gminy w Jelczu-La-
skowicach. 

Władze samorządowe re-
prezentował tego dnia sekre-
tarz Dariusz Koprowski. Wraz 
z członkiem LOK, Eligiuszem 
Piechotą wręczyli legitymacje 
Ligi Obrony Kraju nowym 

członkom organizacji. Otrzy-
mali je: Marek Ożóg z synem 
Wiktorem, Artur Majewski, 
Adam Krawców, Agnieszka 
Śledzińska z synem Patry-
kiem, Kamil Kłeczek, Filip 
Firgolski, Maximilian Piwo-
warczyk, Tomasz Pliszczak 
z synem Franciszkiem, Filip 
Wiechowski, Krzysztof Ko-
sowski, Agata Kosowska, 
Sebastian Sługocki i Mag-
dalena Sługocka. W szeregi 
LOK wstąpiło 16 osób, co 
jest najlepszym wynikiem 
ostatnich lat. 

- Jako organizatorzy bardzo 
się z tego powodu cieszymy 
- mówi prezes M-G LOK 
Jacek Mikołajczyk. - Jest to 
potwierdzenie, że nasze za-
angażowanie jest pozytywnie 
odbierane przez społeczeń-
stwo.

Nagrodami rzeczowymi 
wyróżniono tych, którzy w se-
zonie 2022 osiągali najlepsze 
wyniki i mogą się pochwalić 
systematycznością. Czyli 
kogo? 

* juniorzy młodsi: Paulina 
Antos, Oskar Pliszczak, Da-
mian Dutka, Kamila Kraw-
ców i Alan Pliszczak.

* juniorzy: Mikołaj Tar-
nowski, Andrzej Antos, Julia 
Kryżek, Filip Zielonka i Pa-
tryk Kaleciński.

* seniorzy członkowie 
LOK: Jarosław Czachor, 
Jacek Mikołajczyk, Piotr 
Pliszczak, Szczepan Szafran 
i Zbigniew Frąckowiak.

* seniorzy niezrzeszeni: 
Jakub Nabiałczyk, Tomasz Ja-
nuszewski i Jakub Tomyślak.

Ponadto odznaką sprawno-
ści obronnej wyróżniono: 

* brązową: Kamilę Kraw-
ców, Szymona Majewskie-
go, Filipa Wiechowskiego, 
Miłosza Kłapoucha, Brajana 
Butkiewicza, Oskara Marcin-
kowskiego, Jagodę Januszew-
ską, Zuzannę Kaniewską, 
Maximiliana Piwowarczyka, 
Wiktora Ożoga, Alicję Kraw-
ców, Franciszka Pliszczaka, 
Patryka Kalecińskiego, Olhę 
Nebenzię, Piotra Grekuliń-

skiego, Julię Marciniak i Pa-
tryka Śledzińskiego.

* srebrną: Damiana Dutkę.
* złotą: Filipa Zielonkę, 

Oskara i Alana Pliszczaka. 
* młodzieżową: Paulinę 

i Andrzeja Antosów. 
* złotą odznaką zasłużone-

go działacza LOK: Dariusza 
Koprowskiego, Tomasza Ry-
gielskiego, Krzysztofa Stroń-
skiego i Karola Kawałko. 

To nie koniec nagród. 
Członkowie LOK, którzy 
swoją codzienną pracą i du-
żym zaangażowaniem wy-
konują obowiązki społeczne, 
zostali wyróżnieni przez za-
rząd główny LOK w Warsza-
wie medalami „Za Zasługi”. 
Srebrny trafił do Józefa Ślu-
sarczyka i Leszka Chmiela, 
złoty dla Eligiusza Piechoty 
i Bogdana Czapigi. 

Burmistrz Bogdan Szczę-
śniak wystosował listy gratu-
lacyjne i podziękowania dla 
najaktywniejszych, wśród 
których wymieniono Jarosła-

wa Czachora, Krzysztofa Bro-
nowickiego, Leszka Chmiela, 
Damiana Krawczyka, Józe-
fa Ślusarczyka, Szczepana 
Szafrana, Piotra Pliszczaka, 
Zbigniewa Skowrońskiego, 
Mieczysława Nyklarza i Jac-
ka Mikołajczyka.

- Liczny udział dzieci i mło-
dzieży z jelczańsko-laskowic-
kich szkół w organizowanych 
przez nas zawodach świadczy 
o rosnącej popularności strze-
lectwa sportowego - podkre-
śla Mikołajczyk. - Wiąże się 
z tym ciągła konieczność do-
szkalania działaczy i pozyski-
wania stosownych uprawnień, 
dlatego planujemy udział 
naszych członków w kolej-
nych kursach, ukończenie 
których znacząco przyczynia 
się do poprawy organizacji 
zawodów oraz zwiększenia 
bezpieczeństwa na strzel-
nicy. Słowa podziękowania 
kieruję do władz samorzą-
dowych Jelcza-Laskowic 
za pomoc w zapewnieniu 
środków, pozwalających na 
zakup nagród rzeczowych 

oraz materiałów eksploata-
cyjnych, wykorzystywanych 
do sprawnego i bezpiecznego 
prowadzenia zawodów. Bez 
tej pomocy realizowanie na-
szych planów szkoleniowych 
oraz zachowanie należytego 
bezpieczeństwa nie byłoby 
możliwe. Ważnym elementem 
jest również otoczenie wokół 
strzelnicy. Dzięki wzorowo 
układającej się współpracy 
z UMiG, przy wejściu do 
obiektu, ustawione zostały 
dwie ławki oraz kosz na śmie-
ci. Mała infrastruktura, ale dla 
nas wielka sprawa. Dzięki 
temu jest wygodniej, ładniej 
i bezpieczniej. W imieniu 
zarządu Miejsko-Gminnego 
LOK w Jelczu-Laskowicach 
serdecznie dziękuję wszyst-
kim członkom i sympatykom 
za zaangażowanie, trud i peł-
ną poświecenia, bezintere-
sowną pracę społeczną w se-
zonie 2022. Do zobaczenia 
w sezonie 2023!

(kt)

Nagrodzili, wyróżnili i podziękowali
Grupa wyróżnionych członków LOK oraz uczestników zawodów w sezonie 2022
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Jelcz-laskowice 
Edukacja 

25 października 
w ramach zajęć 
„Laboratoria przyszłości” 
uczniowie Publicznej 
Szkoły Podstawowej  
nr 2 w Jelczu-Laskowicach 
obserwowali najbardziej 
fascynujące zjawisko 
astronomiczne 2022 roku, 
czyli częściowe zaćmienie 
słońca

Tego dnia księżyc przesu-
wał się na tle tarczy słońca, 
zakrywając ją w największym 
stopniu od ponad 7 lat. Pogo-
da dopisała, chociaż począ-
tek częściowego zaćmienia 
uczniowie mogli obserwować 
przy lekkim zachmurzeniu.

Zjawisko udokumentowano 
zdjęciami. Większość mło-
dych ludzi po raz pierwszy 
w życiu obserwowała zaćmie-

nie słońca. Pamiętając o moż-
liwych niebezpieczeństwach, 
związanych z obserwacją 
„gołym okiem”, użyto specjal-
nej folii, która chroniła oczy. 
Uczniowie umieścili ją także 
przed obiektywami aparatów, 

co przełożyło się na ładne 
zdjęcia. 

Na koniec zajęć dowiedzieli 
się, że księżyc zasłaniając 
słońce rzuca cień, który do-
sięga Ziemi i pokrywa na niej 
mały obszar kolisty pełnym 

cieniem oraz o wiele większy 
obszar półcieniem. W obsza-
rze cienia jest wówczas cał-
kowite, a w obszarze półcienia 
- częściowe zaćmienie słońca.

Na kolejne, znów częścio-
we zaćmienie będzie trzeba 

poczekać do 29 marca 2025 
roku. „Laboratoria Przyszło-
ści” to inicjatywa edukacyjna, 
realizowana przez Minister-
stwo Edukacji i Nauki, w któ-
rej zajęcia są prowadzone 
w sposób angażujący uczniów 
oraz sprzyjający rozwijaniu 
ich zainteresowań - mówi 
nauczyciel Ireneusz Stachnio. 
- Celem inicjatywy jest budo-
wanie u młodych ludzi kom-

petencji przyszłości z tzw. 
kierunków STEAM (nauka, 
technologia, inżynieria, sztuka 
oraz matematyka). W ramach 
Laboratoriów dzieci mogą 
uczyć się poprzez ekspe-
rymentowanie, obserwację 
i zdobywać w ten sposób 
praktyczne umiejętności.

(kt)

Wyjątkowe spotkanie. Niektórzy widzieli to pierwszy raz

Uczniowie obserwowali częściowe zaćmienie
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Udało się też zrobić m.in. takie zdjęcie
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PRACA
DAM PRACĘ

 ► Zatrudni˜ bruk arza Tel. 502 411 
884

 ► Zatrudni˜ malar zy. Tel. 661 563 
060

 ► Zatrudni˜ do pr acy na dachach - 
ciesielstwo, dek arstwo. D obre w yna-
grodzenie, pr aca w okolicach Jelcza-
-Laskowic.  Tel. 606 829 153

 ► Praca doda tkowa dla diag nosty 
laboratoryjnego /t echnika analit yki 
medycznej! W eterynaryjne Laborato-
rium Diagnostyczne „QLab” w O ławie, 
poszukuje pr acownika w niepełn ym 
wymiarze czasu . F orma za trudnienia 
do uzgodnienia.  Zain teresowanych 
prosz˜ o kon takt mailowy: qlab@qlab-
-vet.pl lub telefoniczny 606-890-622

FIRMA PRODUKCYJNA 
POSZUKUJE OSOBY DO 

SPRZ˛ TANIA. 
ZAKRES OBOWI˛ZK ÓW: 

˝ UTRZYMYWANIE CZYSTO˙CI  
W POMIESZCZENIU BIUROWYM, 
W KUCHNI ORAZ 2 ŁAZIENKACH, 

˝ WYRZUCANIE ˙MIECI . 
PRACA DORYWCZA 

ˇ8 ˝10 GODZIN W TYGODNIU, 
GRAFIK ELASTYCZNY ˝ DNI ORAZ 

GODZINY DO USTALENIA˘. 
MIEJSCE PRACY 

W ˙CINA WIE POLSKIEJ. 
TEL. 508 233 939

KUPNO

 ► Kupi˜ palet y, M ożliwy tr ansport  
Tel. 661-515-308

 ► Kupi˜: star ocie, szable , bag nety, 
zegarki, odznaki,  Tel. 502-627-675 

SPRZEDAŻ
 ► Producent rolet wewn˜tr znych w 

kasecie – 1 zł za cm sz er. k asety, G aj 
Oławski 11,   Tel. 537-509-599

 ► Zegar podłogowy stojący Tel. 502 
627 675

 ► Sprzedam buraki pastewne Tel. 53 
221 65 70

 ► Sprzedaż miodu z własnej pasieki. 
Cz˜st ocice 24/Oława. Tel. 667 125 064

ZDROWIE 
URODA

 ► Sprzedaż miodu z własnej pasieki. 
Cz˜st ocice 24/Oława. Tel. 667 125 064

LEKARSKIE

 ► SPECJALISTA LAR YNGOLOG B . 
BORTNIK przyjmuje w środy  i w piątki 
„Laser Dent”, ul. Wiejska 34/2, rejestra-
cja telefoniczna od 14:30 pod nume -
rem  Tel. 71 313 88 16

 ► ESPERAL Tel. 603 606 121

 ► STOMATOLOG DR N. MED . K ATA-
RZYNA ŁAGOWSKA, EasyDent Dental 
Clinic,  Tel. 71 301 66 66 w ww.easy-
dent.pl

 ► LEKARZ DENT YSTA ANDŻELIKA 
PŁOŃSKA, EasyDent Dental Clinic, Tel. 
71 301 66 66 www.easydent.pl

 ► LEKARZ DENT YSTA LESZEK BUR Y, 
EasyDent Dental Clinic,  Tel. 71 301 66 
66 www.easydent.pl

 ► STOMATOLOG DR N. MED . 
AGNIESZKA SZUL GAN-M˛DRZAK , 
EasyDent Dental Clinic, Tel. 71 301 66 
66 www.easydent.pl

 ► LEKARZ DENT YSTA JUST YNA LE-
WANDOWSKA, EasyD ent D ental Cli-
nic,  Tel. 71 301 66 66 w ww.easydent.
pl

 ► LEKARZ DENT YSTA A licja Gr zy-
bowska, EasyD ent D ental Clinic , Tel. 
71-301-66-66 www.easydent.pl

UROLOG 
LEK. MED. JACEK JASTRZĘBSKI 

˝ SPECJALISTA UROLOG. 
PRYWATNA PRAKTYKA 
UROLOGICZNA, USG: 

UL. ŻEROMSKIEGO 12, 
NZOZ NOMED; 

WTOREK OD 16.00 DO 18.00, 
REJESTRACJA TELEFONICZNA 

PN.˝PT.8.00˝16.00 
TEL. 71 303 43 24

 ► GASTROSKOPIA - G abinet chirur -
giczny: specjalista - chirur g JA CEK 
RUTKIEWICZ, r ejestracja, fax,  Tel. 71 
302 86 66

DERMATOLOG 
DR HAB. NAUK MEDYCZNYCH 

RAFAŁ BIAŁYNICKI ˝ BIRULA 
ADIUNKT KLINIKI DERMATOLOGII 

LECZENIE CHORÓB SKÓRY: 
ŁUSZCZYCY, TR˛DZIK ÓW, GRZYBIC, 

ŁYSIENIA, BRODAWEK, ALERGII, 
OCENA ZNAMION 

OŁAWA, UL. SIENKIEWICZA 8 
ˇNZOZ MEDAN˘. 

GABINET CZYNNY 
W PONIEDZIAŁKI I CZWARTKI 
W GODZINACH 16.00˝19.00.  
KONIECZNA REJESTRACJA 

TELEFONICZNA: 601˝990˝167   
www.dermatologolawa.pl 

 ► LEKARZ WE TERYNARII JERZY GI-
GOŁŁA, Oława Janowskiego 4, wizyty 
domowe,  Tel. 604 177 146

 ► SPECJALISTA OR TOPEDA P rywat-
ny Gabinet Lekarski dr n. med. LESZEK 
MORASIEWICZ pr zyjmuje w O ław-
skim C entrum R ehabilitacyjnym O ła-
wa, ul. Zaciszna 17, środa godz 16-18.
 Tel. 601 702 263

 ► USG ser ca, Holt er EK G, Holt er ci-
śnieniowy, konsultacje kardiologiczne 
Katarzyna i Daniel Błasz czyk specjali-
ści kardiolodzy. Gabinet Prywatny ul. 
Sienkiewicza 8, Oława (NZOZ MEDAN)
rejestracja wyłącznie telefoniczna. Tel. 
698 808 606

DR N. MED. ADAM KOWAL, 
BADANIA USG BRZUCHA, PIERSI, 

TARCZYCY, WĘZŁÓW CHŁONNYCH, 
INNE, DOPPLER˝ PRZEPŁYWY, 
STAW BARKOWY, KOLANOWY, 

ŚCIĘGNA, MIĘŚNIE. 
MEDICOR UL. BOŻKA 11. 

TEL. 71 381 13 46

NIERUCHOMOŚCI
SPRZEDAM

 ► CAPRI – NIERUCHOMO˙CI L eszek 
Żyto, Oława, ul. Osadnicza 41, tel. 601-
990-187. Pośrednictwo w spr zedaży i 
kupnie mieszkań, domów. Cała oferta 
na stronie www.capri-nieruchomosci.
gratka.pl

 ► Mieszkanie Jelcz-Laskowice, 3 po-
koje, balkon, H irszfelda – 308t ys, BN 
506540120

 ► Mieszkanie Jelcz-Lasko wice, c en-
trum, miejsce garażowe ,nowe, 3-pok, 
74m2- cena 400tys  BN P rosperhome 
506540120

 ► Mieszkanie Jelcz-Lasko wice, 
3 pokoje , no wy blok , balkon, pi˜ -
tro I 460t ys, w ww.prosperhome.pl, 
506540120
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 ► Mieszkanie Jelcz-Laskowice, 2 po-
koje 47 m k w., og ród, gar a˜, 330 t ys 
do negocjacji, w ww.prosperhome.pl,  
506540120

 ► Mieszkanie z og rodem, na w si, 
105 m2, pi°tr o I- 240 t ys, w ww.pro-
sperhome.pl, 506540120

 ► Mieszkanie Jelcz-Lasko wice, 3 
pokoje, 62mkw,Ip, po generalnym re-
moncie - 350tys, BN 506540120

 ► Działka budo wlana Ch wałowi-
ce, 1600m2- 176 t ys P rosperhome 
506540120

 ► Działka budo wlana D °bina, 
1378m2- 125 t ys, P rosperhome 
506540120

 ► Działka budo wlana Jelcz-Lasko -
wice, 951m2- 162 t ys, P rosperhome 
506540120

 ► Sprzedam mieszk anie w O ławie 
przy ul. B. Chrobrego (wie˜ owiec obok 
PKS-u), 6 pi°tro, 49 m kw. Mieszkanie3-
-pokojowe z cz °˝cio wo otwarta kuch-
ni˙, zabudo wanym balkonem. D o 
mieszkania pr zynale˜ y piwnica i ko -
mórka na półpi°tr ze.  Tel. 663 407 723

 ► Sprzedam, wynajm° lub zamieni° 
dom w Osieku na mieszkanie 2-poko-
jowe na os. Sobieskiego w Oławie Tel. 
502 040 627

KUPIĘ

 ► Kupi° lok al usługo wy Tel. 666-
855-484

 ► Kupi° g runt,   Tel. 692-471-877

 ► Kupi° k a˜ de mieszk anie lub dom 
z dowolnym stanem pr awnym. Szyb-
ka wypłata gotówki. Tel. 608 014 450

 ► Kupi° działk° budo wlan˙, O ława - 
okolice Tel. 665 639 401

POSIADAM DO WYNAJĘCIA

 ► Wynajm° hal° 150 m k w, po r e-
moncie, napr zeciw Tesco, na usług i, 
magazyn Tel. 507 804 231

DO WYNAJˆCIA  LOKALE BIUROWO 
USŁUGOWE O POW.15,28 MKW, 

21,85 KW I 20,36 MKW  
W OŁAWIE UL. WIOSENNA 2

KONTAKT: 
km@domaxdevelopment.pl, 

TEL. 691 696 38

 ► Do w ynaj°cia lok al u˜ ytkowy w 
centrum Oławy na parterze, 70 m.kw. 
Tel. 501 063 734

 ► Wynajm° 2 pokoje (k uchnia, ła-
zienka do w spólnego u˜ ytkowania) 
w domku jednorodzinnym. Oława, ul. 
˘ urawia 6 Tel. 71 313 32 18

 ► Do w ynaj°cia 4-pokojo we miesz-
kanie w Oławie, IV pi°tr o. Tel. 502 040 
627

BIURO NIERUCHOMOŚCI

 ► Kancelaria N ieruchomo˝ci z sie -
dzib˙ w e Wrocławiu Rynek 60 poszu-
kuje i pr zyjmie do spr zeda˜ y nieru-
chomo˝ci: działk i, domy, mieszkania i 
inne.  Tel. 53 003 22 21

USŁUGI
USŁUGI RÓŻNE

 ► GEODEZJA, k lasyfikacja g runtów, 
Marcinkowice, ul. Sokola Tel. 606-929-
582 www.mptgeo.pl 

 ► Usługi elektr yczne, aut omatyka 
do bram,  603-076-223

 ► Geodezja - map y D/C pr ojekto-
wych, tyczenia, inwentaryzacje, wska-
zania granic, tel.  Tel. 604 957 359

 ► Usługi elektr yczne,  Tel. 604-613-
483 

 ► Alarmy i monitoring,  Tel. 604-613-
483

USŁUGI KOPARKO ŁADOWARKĄ 
TEL. 510 075 832

 ► Klimatyzacja  604-613-483 

 ► Profesjonalne M ediacje. Tel. 605 
335 511

 ► Usługi elektr yczne, aut omatyka 
do bram,  603-076-223 

USŁUGI KSIˆGOWE  PROWADZENIE 
KPIR RYCZAŁT, ZUS, VAT JPK ORAZ 

INNE ZLECONE CZYNNOŚCI 
JELCZ-LASKOWICE UL. MAKOWA 2. 

TEL. 518 667 105 EMAIL: 
ksiegowosc.mk20@gmail.com 

 ► Po˜ yczki got ówkowe do 6000 zł . 
CARDINA Tel. 519 050 667

 ► Pisanie pism, A ndrzej Drozd.  Tel. 
668 541 722

BHP
 ► BHP szkolenia, nadz ór, dor adz-

two, dokumentacja wypadkowa, oce-
na r yzyka, t el./fax 71-313-74-45 Tel. 
603 127 445, www.bhpolawa.pl

STOLARSTWO

 ► Meble Mix Marcin Zanin, k uchen-
ne, szafy, garderoby, łazienkowe oraz 
inne. Fachowe doradztwo, bezpłatne 
pomiary i solidne w ykonanie. Jelcz-
-Laskowice, Tel. 609-034-113 Email:  
meblemix@wp.pl

 ► BDB MEBLE - wykonawca mebli, na 
wymiar, na zamówienie, na k a˜ d˙ k ie-
szeń, pomiar - projekt - wycena - mon-
ta˜ - serwis, Marcin Ostrowski - O ława 
- ul. Iwaszkiewicza 48. Zapraszamy Tel. 
500 108 785, www.bdbmeble.net

SCHODY I DRZWI Z DREWNA, 
PROJEKT Z WIZUALIZACJĄ 
GRAFICZNĄ  605 741 606 

AGD
 ► Zakład napr awy spr z°tu A GD. 

Pralki, lodówki, zmywarki, zamra˜ar ki, 
maszyny do sz ycia i inny sprz°t A GD. 
Oława ul . Gr ota-Roweckiego 4. Tel. 
502 868 817, 71-313-26-73

NAPRAWA SPRZEDA˘  SPRZˆ TU 
AGD, LODÓWKI I PRALKI, 

PL. ZAMKOWY 19 
TEL. 508-267-478, 71-301-42-71

SERWIS AGD 
TEL.  603-835-219

ELEKTRONIKA RTV
 ► Monta˜ i ser wis an ten sa telitar-

nych, w ww.satix.net.pl,  Tel. 602 495 
749

 ► Serwis RTV – SAT,  Tel. 602 495 749

 ► Monta˜ an ten i tuner ów,  Tel. 604 
613 483

 ► Naprawy t elewizorów domo we 
i w arsztatowe. D ojazd g ratis Tel. 603 
701 066

CZYSZCZENIE

 ► Karcher - pr ofesjonalne cz yszcze-
nie dy wanów, tapic erki meblo wej 
oraz samochodowej,  Tel. 504 163 100

 ► Pranie tapicerki meblowej i samo-
chodowej, dywanów Atrakcyjne ceny, 
dojazd. Tel. 692 057 141

 ► Pranie dy wanów, k anap.  Tel. 53 
567 93 46

TRANSPORT

TRANSPORT KONTENEROWY, 
PODSTAWIANIE KONTENERÓW 

POD GRUZ, ZŁOM I ŚMIECI  
TEL. 501 278 422

 ► Przeprowadzki - transport Tel. 604 
332 147

 ► Przewóz osób Tel. 604 332 147

 ► Transport HDS,  Tel. 724 768 466

 ► Bus + pr zyczepa, tr ansport Tel. 
507 053 028

HYDRAULICZNE

 ► Usługi hydrauliczne, co., wod-kan 
Tel. 503 609 482

BUDOWLANE

ETKA-PROJEKT. 
OŁAWA, UL. CHROBREGO 17/3. 

PROJEKTOWANIE I KIEROWANIE 
BUDOWAMI. 

10 000 PROJEKTÓW TYPOWYCH 
DOMÓW DO WYBORU. 

www.etka.pl 
TEL. 603 685 925, 71 303 28 05 

 ► Malowanie, tapet owanie, panele , 
regipsy, papa t ermozgrzewalna, Tel. 
698 623 537

 ► Łazienki, płytk i podłogowe, pr ze-
róbki h ydrauliczne, k linkier,  Tel. 698 
623 537

 ► Cyklinowanie bezp yłowe i r eno-
wacja schodów,  Tel. 600 170 178

 ► Kostka brukowa Hur tBruk.pl,  Tel. 
724 768 466

 ► Cyklinowanie bezp yłowe, uk ła-
danie par kietów i paneli, r enowacja 
schodów,  Tel. 507 194 548

 ► Remonty mieszk ań, łazienek, r e-
gipsy, k afle, gładzie , panele , tapet o-
wanie, malo wanie: wn°tr z, elew acji, 
dachów + mycie Tel. 889 312 688

 ► Zgrzewanie papy, naprawy dekar-
skie, kominy, wycinka drzew. Tel. 882 
087 150

 ► Malowanie, tapet owanie gładź, 
regipsy, k afelki, panele , og rodzenia 
Tel. 729 677 185

 ► Usługi malarskie, gładzie , malo -
wanie, regipsy, kafle. Tel. 661 563 060

USŁUGI REMONTOWO-BUDOWLANE. 
OŁAWA I OKOLICE

WYKOŃCZENIA ŁAZIENEK, 
KUCHNI, MIESZKAŃ OD A DO Z. 
DOKŁADNIE. PROFESJONALNIE. 
SZYBKIE TERMINY REALIZACJI. 

TEL. 886 580 630

 ► Kompleksowe w ykończenia 
mieszkań i domów. D wadzie˝cia la t 
do˝wiadczenia. Mieczysław T el. 696 
390 032

UROCZYSTOŚCI
 ► Chłodnia na w esela + st ół wiejsk i 

gratis,  Tel. 604-421-959

VIDEOFILMOWANIE

 ► Zgrywanie z k aset VHS na DVD . 
3 Maja 8u/2a.  Tel. 792-502-051

ZESPOŁY

 ► Dj R obi - w esela, in tegracje, ple -
nery, scena - do˝wiadcz enie - ponad 
20 lat, Tel. 507 053 028 www.djrobi.pl 

 ► For You,  Tel. 604-421-959

TŁUMACZENIA
 ► Tłumacz pr zysi°gły j . niemieck ie-

go JAKUB MO˘E JKO, br iefy, dok u-
menty, Tel. 502-125-909

 ► Mgr EWA JÓŹKÓW – tłumacz przy-
si°gły j . niemieck iego. Tłumaczenia 
przysi°głe i z wykłe Tel. 605-292-921 

 ► Vision jobs - tłumacz enia przysi° -
głe i z wykłe  w szystkie j°z yki. Oława, 
ul. Magazynowa 3/9,  Tel. 71 758 48 40 
www.visionjobs.com

KOMPUTERY
 ► Pogotowie i serwis komputerowy, 

rozwi˙˜ ° k a˜ dy pr oblem, dojaz d do 
klienta, 10-letnie do˝wiadcz enie, ta-
nio, szybko, solidnie Tel. 603 715 185

 ► S-Computers komput ery, k asy fi-
skalne, serwis, NC+, 3 Maja 8u/2a,  Tel. 
792 502 051

 ► Romicom: komput ery, t elefony 
komórkowe, E-papier osy, ser wis t e-
lefonów, druk arek, komput erów. R e-
generacja tuszy i tonerów, ul. B. Chro-
brego 20f  Tel. 503 149 152

NAUKA
 ► Matematyka - kor epetycje 505-

188-102

ODDAM
 ► Oddam za dar mo k artony suche i  

czyste. Mo˜liw ość stałego cotygodnio-
wego odbioru w O ławie i w Jelczu-La-
skowicach. D o spalenia, pako wania. 
Odbiór własnym ˝rodkiem transportu. 
Informacja pod numer ami telefonów: 
660 618 206, 535 989 435

MOTORYZACYJNE
KUPIˆ  KA˘DE  AUTO DO 10.000 ZŁ, 

PŁACIMY NAJWIˆCE J 
TEL. 504-004-956

KUPIˆ  KA˘DE  AUTO. 
NAJLEPSZE CENY W REGIONIE 

TEL. 781-306-420

SKUP SAMOCHODÓW DO KASACJI 
- ZA KA˘D Y PŁACIMY GOTÓWKĄ, 

TRANSPORT SAMOCHODU 
GRATIS, WYSTAWIAMY 

ZAŚWIADCZENIA NIEZBˆDNE  DO 
WYREJESTROWANIA 

W WYDZIALE KOMUNIKACJI 
I FIRMIE UBEZPIECZENIOWEJ. 

OŁAWA UL. ZWIERZYNIECKA 11 
TEL. 505-045-414,  509-582-251, 

TEL/FAX 7131-33-024, 

 ► Złomowanie pojazdów. Transport. 
Gotówka  Tel. 606 982 046

 ► Sprzedam F orda F iest° 2004 r ., 
1250 poj , 75 K W, 154000 pr zebiegu 
Tel. 513 556 357
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OŁAWA 
Inwestycje 

Miasto rozstrzygnęło prze-
targ na zagospodarowanie 
działki między ulicami 1 
i 3 Maja

Przy drugim podejściu uda-
ło się wyłonić wykonawcę 
zagospodarowania skweru 
słynnego koszykarza z Oławy 
- Adama Wójcika.

Pierwszy przetarg miasto 
anulowało, ponieważ najniż-
sza oferta, jaka wpłynęła, opie-
wała na kwotę 1 562 000 zł 
i znacznie przewyższała tę, 

którą samorząd zamierzał 
przeznaczyć na ten cel, czyli 
800 000 zł. Do kolejnego 
przetargu zgłosiły się dwie fi r-
my. Wybrano - JOKO Jolanta 
Kozłowska z Oławy, która 
otrzymała w sumie sto pro-
cent punktów za trzy kryteria 
brane pod uwagę, czyli: okres 
gwarancji i rękojmi, termin 

płatności faktur i cena, która 
wynosi: 1 377 000 zł. 

Była najtańsza z dotychczas 
oferowanych, dlatego władze 
miasta uznały, że zwiększą 
początkową kwotę zakładaną 
na ten cel. 

Termin realizacji zadania to 
listopad 2023 roku.

(WK)

Jest wykonawca 
SKWERU Wójcika

Projekt zagospodarowania Skweru Adama Wójcika

JELCZ-LASKOWICE 
Kultura 

Miejsko-Gminne Centrum 
Kultury zaprasza na ma-
giczne widowisko mikołaj-
kowe dla całej rodziny

Rodzinne mikołajkowe 
spektakle baletowe to już tra-
dycja w Jelczu-Laskowicach. 
Na to wydarzenie z niecier-
pliwością czekają najmłodsi 
jak i nieco starsi widzowie. 
Aby sprostać oczekiwaniom 
swojej publiczności, w tym 
roku MGCK zaprosiło Kie-
lecki Teatr Tańca z pięknym 
widowiskiem „Alicja w Kra-
inie Czarów”. Niezwykłość 
przedstawienia podkreślona 
będzie przez malownicze po-
stacie, oryginalne kostiumy 
oraz bajkową scenografi ę.

Spektakl realizowany jest 
w radosny i kolorowy sposób, 
twórcy z poczuciem humoru 
opowiadają historię podróży 
Alicji po krainie sennych wy-
obrażeń. Mnogość choreogra-
fi i w różnych stylach tańca: 
poczynając od stepowania, 
rewię, musical oraz taniec jaz-
zowy po taniec współczesny, 
pozwoli zarówno dzieciom 
jak i dorosłym przenieść się 
do magicznego świata fantazji.

Widowisko będzie można 
zobaczyć 6 grudnia godz. 18.00 
w hali CSiR. Bilety w cenie 50 zł 
- do nabycia w sekretariacie lub 
na stronie mgck-jl.pl.

(KT)

6 grudnia z „Alicją 
w KRAINIE 
Czarów”
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Oława 
Kultura 

Centrum Sztuki zaprasza 
na widowisko muzyczne 
oparte na wątkach 
operetki „Księżniczka 
Czardasza” Emmericha 
Kalmana

To klasyczna operetka, któ-
ra bawi, śmieszy i wzrusza, 

jest bowiem pełna dowcip-
nych dialogów oraz zgrab-
nych, wpadających w ucho 
melodii w rytmie czardasza. 
Zderzenie świata arystokra-
cji ze światem szansonistek, 
w którym wątek miłosny roz-
grywa się między księciem, 
a kobietą spoza szacownego 
kręgu „dobrze urodzonych”. 
Doborowa obsada solistów 
scen polskich, para baletowa, 
kameralna orkiestra złożona 

z wrocławskich muzyków 
gwarantują widzom wiele 
niezapomnianych przeży-
ć!Spektakl będzie można 
zobaczyć 6 stycznia o godz. 
17.00 Ośrodku Współpracy 
Europejskiej „Odra”. Bilety 
w cenie 70 zł (normalny) i 55 
zł (ulgowy) dostępne w kasie 
OWE Odra oraz online na 
kultura.olawa.pl.

(kt)

„W krainie Czardasza”

   
   

Oława 
Kultura 

Centrum Sztuki zaprasza na 
koncert kolęd i pastorałek 
„Święta noc” w wykonaniu 
solistów, chóru i orkiestry 
Zespołu Pieśni i Tańca 
„Śląsk” im. Stanisława 
Hadyny

To instytucja kultury o sze-
rokiej działalności artystycz-
nej, kultywująca tradycje 
narodowego dziedzictwa oraz 
promująca polską twórczość 
ludową i narodową. W swojej 
bogatej ofercie koncertowej 

posiada programy galowe 
– będące kwintesencją dzia-
łalności artystycznej zespołu, 
wokalno-instrumentalne – 
muzyki klasycznej i religijnej, 
edukacyjne, a także niepowta-
rzalne widowiska, będące wy-
nikiem poszukiwań nowych 
form wyrazu artystycznego. 
„Święta noc” to koncert uj-
mujący ciepłem i magią świąt 
Bożego Narodzenia, w którym 
znajdują się najpiękniejsze 
kolędy i pastorałki. W pro-
gramie usłyszymy kolędy 
w opracowaniu muzycznym 
Stanisława Hadyny: „Bóg się 
rodzi”, „Jezus malusieńki”, 
„Cichą Noc”, „Oj maluśki” 
oraz „Adeste fideles”. Istotne 
znaczenie w programie tym 
zajmują autorskie opracowa-
nia założyciela zespołu do 

słów Kazimierza Szemiotha: 
„Na pasterkę gorole”, „Paste-
rze nie zwlekali”, „Święta to 
biele” oraz „Polonez-kolęda”. 
Całość programu ubarwiona 
jest góralskimi gawędami 
Hanny Nowobilskiej, któ-
re wprowadzają słuchaczy 
w niepowtarzalny świąteczny 
klimat.

W imieniu organizatorów 
z Centrum Sztuki zapraszamy 
18 grudnia o godzinie 17.00 
i 19.30 do Ośrodka Współ-
pracy Europejskiej „Odra” 
w Oławie przy ul. Młyńskiej 
3. Bilety w cenie 120 złotych 
dostępne w kasie OWE Odra 
i online przez stronę kultura.
olawa.pl.

(kt)

W poniedziałek 14 listopada wystartowała 
sprzedaż biletów na koncert promujący album 
Ralpha Kaminskiego & My Best Band In The 
World - „Bal u Rafała”. Jeszcze tego samego 
dnia, wszystkie wejściówki zostały wyprzedane. 

Artysta zagra w Ośrodku Współpracy Euro-
pejskiej „Odra” 12 lutego, godz. 19.00.

(kt)

Ralph 
Kamiński 
wyprzedany
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ciężary 
Sukcesy 

12 listopada we 
Wrocławiu odbył się 
memoriał Aleksandra 
Machowskiego. Świetnie 
zaprezentowali się 
sztangiści LKS Polwicy 
Wierzbno

Były to pierwsze zawody 
zorganizowane nowej hali 
sportowej przy okazji 60-lecia 
sekcji podnoszenia ciężarów 
WKS Śląsk Wrocław. Rywa-
lizowano w podrzucie.

W kategoriach do lat 16 
zawodnicy Wierzbna wygrali 
wśród dziewczyn i chłopców.

Amelia Łodzińska pod-
rzuciła 70 kg. Drugie miejsce 
zajęła Wiktoria Kasielska 
z wynikiem 76 kg. Atakowała 
jeszcze 80 kg na pierwsze 
miejsce, ale tym razem było za 
ciężko. Wiktoria jest kilka ki-
logramów cięższa od Amelii, 
więc aby wygrać potrzebował 

wyniku o 10 kg lepszego. Po-
dium uzupełniła Nikola Mojsa 
z Talentu Wrocław.

W kategorii do lat 20 wy-
grała Gabriela Szymańska 
po zaciętej walce z Roksaną 
Bukarz z Andaluzji Piekary 
Śląskie. Gabrysia podrzuciła 
83 kg. Trzecie miejsce wy-

walczyła zawodniczka Talentu 
Wrocław.

Rywalizacje chłopców do 
16 lat wygrał Szymon Gó-
ralski z nowym rekordem 
życiowym 113 kg. Szymon 
zdobył też nagrodę specjal-
ną „Jana Łostowskiego” dla 
najlepszego zawodnika w ka-

tegorii wagowej 67 kg. Drugi 
był Olivier Górski z Talentu 
Wrocław, a trzeci Maciej 
Frysztak z Tytana Oława. Tuż 
za podium uplasował się Ty-
moteusz Biadalski z Polwicy 
Wierzbno, uzyskując 116 kg 
w podrzucie.

              ***

W tym samym czasie w Ra-
domsku w memoriale Janusza 
Kamińskiego srebro wywal-
czył jeden z zawodników LKS 
Polwicy Wierzbno w kategorii 
masters - Sebastian Konon.

Zaliczył wszystkie sześć 
podejść, uzyskując 107 kg 
w rwaniu i 132 kg w podrzu-
cie , poprawiając tym samym 
rekordy sezonu.

(kt)

Zwycięstwa i rekord życiowy

Szymon Góralski (na najwyższym stopniu podium) pobił swój rekord życiowy
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Srebro wywalczył Sebastian Konon
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Judo 
Sukcesy 

W hali sportowej przy 
Szkole Podstawowej 
w Marcinkowicach 
odbył się II Puchar 
Dolnego Śląska w judo, 
organizowany przez 
Jodo Lisy we współpracy 
z gminą Oława oraz 
sekcją judo i sumo MKS 
Juvenia

W zawodach wystartowa-
ło 460 zawodniczek i za-
wodników z Dolnego Śląska 
i okolicznych województw. 
Przyjechali również judocy 

z Niemiec. Zawody stały na 
bardzo wysokim poziomie 
sportowym, emocji nie za-
brakło. 

- Wielkie podziękowania 
za wsparcie i pomoc w or-
ganizacji dla wójta gminy 
Oława Artura Piotrowskiego 
oraz dyrektor Jadwigi Fal-
kowskiej za udostępnienie 
hali sportowej - powiedział 
przedstawiciel organizatora 
Marcin Niedzielski. 

Z bardzo dobrej strony po-
kazali się zawodniczki i za-
wodnicy klubu Judo Lisy, 
którzy zdobyli medale. Gior-
gio Chartolani, Zosia Biega, 
Aleksy Łabowski, Alex Pie-
biak i Czesław Szamburski 

wywalczyli złoto, Wiktor 
Wasąg, Maja Kuczmarz, Do-
minik Nazarewycz, Mateusz 
Wróblewski, Maksymilian 
Szpak, Karolina Pietrzak, 
Leon Błauciak i Karol Proba - 
srebro, a brąz: Wiktor Herich, 
Magda Jarska, Agata Trębacz, 
Agata Sokołowska, Antoni 
Florczyk, Alicja Wójcik, Julia 
Wilińska, Jan Rożek, Staszek 
Biega, Sebastian Nazarewycz 
oraz Antek Kozłowski.

Poza podium zawody za-
kończyli: Jakub Trościaniec, 
Ada Grabowska, Aniela Ma-
śluszczak, Dawid Giza, Józef 
Słobodzian i Liliana Góralska.

(kt)

Najlepsi w województwie
Niektóre pojedynki były bardzo emocjonujące

fo
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Karate 
Sukces 

Podczas mistrzostw 
Polski w karate 
juniorów młodszych, 
juniorów 
i młodzieżowców 
brązowy medal 
zdobyła Małgorzata 
Biegańska z Niemila

W Wejherowie rywa-
lizowano 12 i 13 listo-
pada, Małgosia w kon-
kurencji U21 do 50 
kg. Udało jej się zająć 
trzecie miejsce. Warto 
przypomnieć, że na po-
dium mistrzostw kraju 
staje regularnie od 2020 
roku. Zdobyła złoto, po-
tem srebro i brąz, a teraz 
znowu brąz. Pierwsze 
kroki w karate stawała 
pod okiem swojego taty 
Przemysława Biegań-
skiego, trenując w po-
doławskiej Bystrzycy. 
Teraz szkoli się w jed-
nym z największych 
klubów karate w Pol-
sce - WKSA Budokan 
Wrocław. 

Gratulujemy sukce-
sów!

(kt)

Kolejne podium na mistrzostwach

Małgorzata Biegańska znów może się pochwalić dużym sukcesem

fo
t. 

ar
ch

. p
ry

w
at

ne

sport Skromne, ale 
zasłużone

Złoty gol 
„Tarasia”

Kontakt: kamil.tysa@gmail.com s. 26 s. 27
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Siatkówka 
II liga 

Mimo niezłych 
momentów, siatkarze 
z Jelcza-Laskowic nie 
potrafili wygrać nawet 
seta. W Centrum Sportu 
i Rekreacji tryumfował 
WKS Wieluń

W pierwszej akcji spotkania 
serwował Oskar Spychała, 
ale rywale obili blok. Drugą 
zakończyli podobnie i dopie-
ro w trzeciej popełnili błąd, 
uderzając w antenkę, dzięki 
czemu jelczański „Volley” 
zdobył punkt. Chwilę później 
Dawid Gruszczyński zaserwo-
wał w aut, ale potem dobrym 
atakiem popisał się Jędrzej 
Maćkowiak. Odpowiedział 
WKS i miał dwupunktową 
przewagę. Gra toczyła się 
punkt za punkt z delikatnym 
wskazaniem na przyjezd-
nych. Przy stanie 4:6 dobrym 
zagraniem popisał się Spy-
chała, jednak w odpowiedzi 
wielunianie zdobyli kilka 
punktów. Zaliczyli asa serwi-
sowego, udało im się obić blok 
i samemu ustawić szczelną 
zaporę. Po słabym rozegraniu 
pomylił się Adrian Zając, więc 
„Volley” przegrywał już 4:10. 
Piąty punkt zdobył przyjmują-
cy Kacper Pakos i udał się na 
zagrywkę. Po jego uderzeniu 
przeciwnicy wyprowadzili 
akcję, ale zakończyli ją trafie-
niem w aut. W następnej znów 
się pomylili i dopiero przy 
trzeciej próbie skompletowali 
jedenasty punkt. Mieli więc 
cztery oczka przewagi, co 
wciąż wydawało się sytuacją 
bezpieczną, która poprawiła 
się jeszcze bardziej po asie 
serwisowym. W kolejnych 
minutach grę kontrolowali 
siatkarze z Wielunia. Przy 
stanie 13:20 na zagrywce 

pojawił się kapitan Jędrzej 
Maćkowiak, rozpoczynając 
tym samym kapitalną serię. 
Najpierw zaliczył asa, potem 
jego koledzy ustawili szczelny 
blok i szkoleniowiec gości 
poprosił o czas. Po przerwie 
Maćkowiak znów był sku-
teczny - zdobywał punkty 
bezpośrednio z zagrywki albo 
odrzucał rywali od siatki i nie 
byli oni w stanie wyprowa-
dzić skutecznego ataku. Seria 
trwała do stanu 18:21. W koń-
cówce na chwilę się wyrów-
nało, ale przyjezdni wrócili 
na właściwe tory. Ostatecznie 
wygrali 25:20. 

Drugi set rozpoczął się 
od zaciętej walki o każdy 
punkt. Na początku wynik 
oscylował wokół remisu. Po 
dwóch stronach pojawiały się 
błędy dotknięcia siatki czy 
podwójnego odbicia. Były też 
zepsute zagrywki, a to wszyst-
ko przeplatały niezłe akcje. 

Momentami na dwa, maksy-
malnie trzy punkty uciekali 
siatkarze WKS-u, lecz po 
chwili „Volley” ich doganiał 
i znów był remis. Przy 13:13 
asem serwisowym popisał się 
Jędrzej Mąckowiak - w ten 
sposób pierwszy raz z tym 
meczu gospodarze wyszli na 
prowadzenie. Trener gości 
nie zwlekał i od razu poprosił 
o czas. Po powrocie na parkiet 
sędzia dopatrzył się błędu 
ustawienia graczy z Wielunia, 
którzy nie zgadzali się z tym 
werdyktem. Na nic zdały się 
jednak protesty, więc piłkę 
do gry wciąż wprowadzał 
Maćkowiak. Tym razem się 
pomylił, a w kolejnej akcji na 
blok nadział się Adrian Zająć. 
Przy 15:15 uciekać zaczęli 
rywale. Przez chwilę prowa-
dzili dwoma punktami, ale 
„Volley” nie odpuszczał, nie 
pozwalając na dalszą uciecz-
kę. Było 18:18, a potem 20:21. 

W tym kluczowym momencie 
dwie świetne akcje przepro-
wadzili wielunianie. Przy 
stanie 20:23 trener Krzysztof 
Janczak poprosił o przerwę, 
ale nie przyniosło to pożąda-
nych rezultatów. WKS Wieluń 
zwyciężył 25:22.

W trzeciej partii żadna 
z ekip długo nie była w stanie 
przejąć inicjatywy. Podobnie 
jak w poprzedniej części me-
czu trwała wyrównana walka 
i nikt nie potrafił znacznie od-
skoczyć. Przy 9:9 podopieczni 
Krzysztofa Janczaka i Krzysz-
tofa Pilawy dwukrotnie obili 
blok. Wydawało się, że to 
dobry moment, by realnie za-
walczyć o zwycięstwo w tym 
secie, ale Wieluń szybko od-
robił straty. Znów punktowano 
naprzemiennie i dopiero przy 
15:15 trzy punkty z rzędu 
zdobyli goście. Miejscowi nie 
potrafili już nawiązać walki 
i z każdą minutą ich porażka 
stawała się bardziej prawdo-
podobna. Przegrali 18:25, a w 
całym meczu 0:3. 

 
Kamil Tysa 

ktysa@gazeta.olawa.pl

IM Faurecia Volley - WKS Wieluń 0:3 (20:25, 22:25, 18:25)

Wieluń za mocny dla „Volleya”

Jędrzej Maćkowiak był najjaśniejszym punktem IM Faurecia Volley Jelcz-Laskowice. Niestety drużynie nie 
udało się wygrać
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Piłka NożNa 
IV liga 

Zespół Foto-Higieny po 
efektownym zwycięstwie 
w poprzedniej kolejce 
ze „Skałkami” Stolec, 
tym razem musiał uznać 
wyższość ekipy z Solnej

1:0, 2:0 - JaKub boLiSęga (W 30, 43 Min.)
3:0 - KaRoL DanieLiK (87)

Solna
12 LiStopaDa 2022 RoKu. StaDion gMinny. 
WiDZóW oK. 80.

Sędziowali 
MaRCin FaJFeR Z WRoCłaWia - głóWny 
aRbiteR, oRaZ aSyStenCi LinioWi - DaMian 
aDaMoWiCZ oRaZ pauLina ŚWiDeRSKa (KS 
DZpn WRoCłaW).

Żółte kartki
KonRaD DobRoWoLSKi (W 40 Min.), KaRoL 
DanieLiK (76), iLya RaDKeviCH (81) - WSZySCy 
Za FauLe, vaSyL paSiCHnyK (45), paWeł 
KuŚMieReK (45), baRtłoMieJ błaSZCZyK (55) 
- WSZySCy Za nieSpoRtoWe ZaCHoWanie oRaZ 
iegoR taRnov (90+) - Za KRytyKę oRZeCZeń 
SęDZiego.

lzS „GalaktcoS”
JaniCZaK - KuŚMieReK, paRaDa, błaSZCZyK (50 
aLantiev), boLiSęga (81 ŻaK), ŻygaDło (90 
RZepKa), RepSKi, DanieLiK, SpyCHaLSKi, łaDa 
(90 paSZKoWSKi), DRoŻyńSKi (60 RybińSKi)

lkS „Foto-HiGiena”
JaniuK - DobRoWoLSKi (46 CiuRKot), FitaS, 
HaWRyło, oRZeCHoWSKi - buJaKieWiCZ (60 
teLatyńSKi), vo. paSiCHnyK (80 MoRaWSKi), 

SZeMiS (46 RaDKeviCH), LaptSai (60 
DRaCZyńSKi) - taRnov, va. paSiCHnyK (90 
yevtuSHenKo)

W 3 minucie po składnej 
akcji gospodarzy piłkę z linii 
bramkowej wybił Michał 
Hawryło, po tym jak Szymon 
Janiuk wyszedł z bramki. 
Dwanaście minut później 
z lewego skrzydła po dośrod-
kowaniu na piąty metr Jakub 
Bolisęga głową skierował 
piłkę na słupek. W 32 minu-
cie skutecznym strzałem zza 
pola karnego po ziemi przy 

dalszym słupku popisał się 
Bolisęga i gospodarze prowa-
dzili 1:0. Dziesięć minut póź-
niej próbowali rywale, Janiuk 
popełnił błąd, odbił pod nogi 
Bolisęgi, a ten podwyższył 
prowadzenie Galaktycznych.

Po zmianie stron wydawało 
się że zespół Foto-Higieny ru-
szy na rywali, mając na uwa-
dze słońce, które dość mocno 
przeszkadzało bramkarzowi 
Foto-Higieny w pierwszej 
części. W 50 minucie na strzał 
z dystansu zdecydował się Ie-
gor Tarnov, ale bramkarz pew-

nie obronił jego uderzenie. 
W dalszej części spotkania 
gacianie próbowali stworzyć 
akcje pod bramką rywali, ale 
ci bardzo szczelnie się bronili 
i nie dopuścili do straty gola. 
W 87 minucie w przy bocznej 
linii pola karnego piłkę usta-
wił Karol Danielik, który wy-
konywał rzut wolny - uderzył 
przy bliższym słupku, czym 
zaskoczył golkipera gości 
i ustalił wynik meczu.

DominiK CzerenDa 
sportgazeta.olawa.pl             

LKS „Galakticos” Solna - LKS „Foto-Higiena” Błyskawica Gać 3:0

Wyjazdowa porażka

Zespół Foto-Higieny (czerwone trykoty) zdecydowanie i zasłużenie przegrał z ekipą „Galaktycznych”
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Wyniki Xiv kolejki, rozgrywanej 11-13 listopada
Galakticos - Foto-Higiena 3:0, Skałki - Moto-Jelcz 0:1, 

Lechia - Sokół 1:1, Piast Ż. - Słowianin 1:0, Zamek - Barycz 
1:4, Bielawianka - Górnik 1:2, Orzeł - Polonia 2:2, Poloni/
Stal - Piast Nowa Ruda 2:0.

MieJSCe                                                                 ZWyCięStWa                poRaŻKi               bRaMKi
          DRuŻyna                                                                         ReMiSy              punKty               

1. piaSt ŻMigRóD  10  2  1  32  25:7
2. SłoWianin WoLibóRZ  9  3  1  30  30:9
3. LeCHia DZieRŻonióW  9  2  2  29  34:15
4. Moto-Jelcz oława  7  2  3  23  20:11
5. poLonia/StaL ŚWiDniCa  6  4  3  22  26:18
6. Foto-HiGiena Gać  7  1  5  22  36:21
7. gaLaKtiCoS SoLna  5  5  3  20  17:15
8. oRZeł ZąbKoWiCe ŚL.  4  6  3  18  16:16
9. poLonia tRZebniCa  4  4  5  16  26:27
10. piaSt noWa RuDa  5  1  7  16  14:17
11. baRyCZ SułóW  4  3  6  15  20:15
12. Sokół Marcinkowice  4  2  7  14  27:33
13. góRniK WałbRZyCH  4  2  6  14  19:25
14. bieLaWianKa bieLaWa  4  1  8  13  23:29
15. SKałKi StoLeC  1  2  11  5  12:53
16. ZaMeK KaMienieC ZąbKoWiCKi 0  2  12  2  13:47

                                           *
W XV kolejce, rozgrywanej w sobotę 19 listopada, o go-

dzinie 11.00 „Sokół” Marcinkowice zagra z „Bielawianką” 
Bielawa, o 13.00 „Foto-Higiena” Gać podejmie „Zamek” 
Kamieniec Ząbkowicki. a „Moto-Jelcz” Oława zmierzy się 
z „Galakticos” Solną.

(DCz)

Tabela IV ligi  
- grupa wschodnia

Wyniki spotkań vii kolejki:
aZS StoeLZLe CZęStoCHoWa - KS RuDZinieC 3:1 (22:25, 25:20, 25:21, 25:15)
bieLaWianKa bieLaWa - StaRt naMySłóW 3:0 (29:27, 25:19, 25:18)
iM Faurecia Volley Jelcz-laSkowice - wkS wieluń 0:3 (20:25, 22:25, 18:25)
CHełMieC WałbRZyCH - ZaKSa StRZeLCe opoLSKie 1:3 (26:24, 22:25, 18:25, 22:25)
HetMan WłoSZCZoWa - gWaRDia WiLCZyCe 0:3 (19:25, 18:25, 20:25)
tygRySy StRZeLin - voLLey MoSiR SieRaDZ 0:3 (16:25, 17:25, 21:25) 

tabela po Vii koleJce
1. WKS WieLuń  7  16   19:8 
2. eCo-teaM aZS StoeLZLe CZęStoCHoWa  7  16   19:10 
3. ZaKSa StRZeLCe opoLSKie  7  16   17:11
4. tubąDZin voLLey MoSiR SieRaDZ  7  15   18:9 
5. KpS CHełMieC WałbRZyCH  7  13   18:14
6. gWaRDia WiLCZyCe  7  13   15:10
7. KS RuDZinieC  7  11   16:13 
8. iM FauReCia voLLey JeLCZ-LaSKoWiCe  7  10   14:15 
9. KS bieLaWianKa-beSteR bieLaWa  7  9   9:13
10. HetMan WłoSZCZoWa  7  5   9:18 
11. aZS nKS StaRt naMySłóW  7  2   4:20
12. uKS tygRySy StRZeLin  7  0   3:21 

                                          ***
VIII kolejka zostanie rozegrana 19 listopada. IM Faurecia 

Volley Jelcz-Laskowice podejmie na wyjeździe NKS Start 
Namysłów.                                                              (kt)

Tabela III ligi - grupa III

 Trener po meczu
Not. : (KT)

- Myślę, że Wieluń ma bardziej techniczny 
zespół i tym nas pokonali. Nie potrafimy 
jeszcze zagrać tak technicznie, co było dzisiaj 
widać. Grali świetnie plasem, my niestety 
w pewnych momentach się podpalaliśmy, 
bijąc w ten sposób głową w mur. Szkoda 
tego meczu, ale jestem przekonany, że lada 
moment też będziemy w stanie grać w taki 
sposób. Na treningach to już wychodzi, ale nie zawsze udaje 
się przełożyć na mecz. Musimy przełknąć tę porażkę, mając 
świadomość, że w wielu momentach nawiązywaliśmy walkę, 
ale jednak przeciwnik okazał się zbyt silny.

- Wydaje się, że margines błędu w tym meczu był mi-
nimalny. Potrafiliście nawiązać wyrównaną walkę, ale 
gdy przychodziły proste błędy, przeciwnik niemalże za 
każdym razem z nich korzystał.

- Zgadza się. Mamy młody zespół, który czasami nie jest 
w stanie utrzymać odpowiedniego poziomu gry przez cały 
mecz. Falujemy, a bardziej doświadczone zespoły potrafią to 
wykorzystać. Trzeba się teraz skupić na prostych rzeczach 
i myśleć już o kolejnych wyzwaniach.

Krzysztof Janczak
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Klasa „A” seniorówKlasa „0” seniorów

PIŁKA NOŻNA 
IV liga 

Podopieczni Marcina 
Krzykowskiego wywalczyli 
cenny punkt w meczu 
z faworyzowaną „Lechią”

„Sokół” Marcinkowice nie 
rezygnuje z walki o utrzyma-
nie się w IV lidze. W poprzed-
niej kolejce wygrał z outside-
rem - „Zamkiem” Kamieniec 
Ząbkowicki 2:1. W piątek 11 
listopada pojechali do Pieszyc, 
bo tam rozgrywa teraz mecze 
„Lechia”. Powodem jest re-
mont boiska w Dzierżoniowie. 

Marcinkowiczanie zasko-
czyli miejscowych szybko 
strzelonym golem. W 10 mi-

nucie Tomasz Rudolf wywal-
czył piłkę, którą skierował 
do Roberta Sobieraja, a ten 
z bliska wpakował ją do siatki. 
Gospodarze przejęli inicja-
tywę, często byli przy piłce, 
ale niewiele z tego wynikało. 
Świetnie spisywała się defen-
sywa „Sokoła”, a szczególnie 
stoperzy: Adrian Pytlik i Woj-
ciech Bijan zneutralizowali 
napastnika Marcina Orłow-
skiego. Największe zagrożenie 
pod bramką Jakuba Matlaka 
było po stałych fragmentach 
gry. Po jednym z nich miejsco-
wi wyrównali. W 40 minucie 
Damian Bogacz wykorzystał 
dośrodkowanie z rzutu roż-
nego.

Po przerwie obraz gry się 
nie zmienił. Gospodarze nadal 
prowadzili grę, ale groźniejsze 
akcje przeprowadzali przy-
jezdni. Kilka razy zawodnicy 
„Sokoła” nie wykorzystali 
ataków w przewadze trzech na 
dwóch. Około 60 minuty piłka 
wpadła do bramki „Lechii”, 
ale sędzia dopatrzył się spa-
lonego przy główce Tomasza 

Rudolfa z podania Oleha Spi-
rova. Dzierżoniowianie mieli 
najlepszą okazję strzelecką, 
gdy po rzucie wolnym piłka 
trafi ła w słupek.

Drużyna z Marcinkowic na-
dal zajmuje dwunaste miejsce 
w tabeli, które nie gwarantuje 
utrzymania w IV lidze, ale 
w dwóch meczach kończą-
cych rundę jesienną będą 
grali z zespołami, które są 
w podobnej sytuacji. W sobotę 
19 listopada „Sokół” zagra 
u siebie z „Bielawianką”, a na 
koniec rundy jesiennej wystąpi 
w Nowej Rudzie z „Piastem”. 
Jest szansa na znaczne popra-
wienie sytuacji w tabeli, ale 
warunkiem jest wywalczenie 
sześciu punktów.

LKS „SOKÓŁ” MARCINKOWICE

Matlak - Mosevych, Bijan, 
Pytlik, Nowicki (81 Fausty-
niak) - Bialik (90+1 Olanin), 
Spirov (90+2 Ficoń), Waś, 
Oberc (61 Załupka) - Sobieraj 
(55 Jankowski), Rudolf (90 
Siekanowicz).

(POL)

MZKS „Lechia” Dzierżoniów - LKS „Sokół” Marcinkowice 1:1

Radość z remisu, ale pozostał niedosyt

Tomasz Rudolf (przy piłce) trafi ł do bramki „Lechii”, ale sędzia dopatrzył się u niego pozycji 

PIŁKA NOŻNA 
IV liga 

O zwycięstwie „Moto-
Jelcza” zadecydował 
jedyny gol strzelony przez 
Janusza Gancarczyka

Wysokie zwycięstwa „So-
koła” Marcinkowice i „Foto-
-Higieny” Gać ze „Skałkami” 
Stolec sprawiły, że oławscy 
kibice z nadzieją oczekiwa-
li na wieści z piątkowego 
wyjazdu drużyny „Moto-Jel-
cza”. Oławianie spotkali się 
z wyjątkowo życzliwym przy-
jęciem przez miejscowych 

działaczy i kibiców. Mecz 
rozpoczął się od ataków pod-
opiecznych Zbigniewa Smół-
ki, którzy mieli wiele sytuacji 
podbramkowych. Szczęście 
sprzyjało gospodarzom, bo 
oławianie obijali słupki i po-
przeczkę lub fatalnie pudło-
wali. Nasi zawodnicy mieli 
problem z przystosowaniem 
się do małego boiska i nie-
równej murawy, co utrudniało 
prowadzenia gry, a pomagało 
miejscowym w defensywie.

Dopiero w 49 minucie Ja-
nusz Gancarczyk popisał się 
indywidualną akcją, przedarł 
się przez linię defensywną 
gospodarzy i pokonał bram-
karza „Skałek”. Po strzeleniu 
gola sytuacja się nie zmieniła. 

Oławianie nadal atakowali, 
ale nie udało się już zdobyć 
kolejnej bramki. 

MGKS „MOTO-JELCZ” OŁAWA

Lubecki  -  Kaniewski ,  
Pawlak, Łuczkiewicz, Waliś 
- Dobkowski, Skorłutow-
ski, Kohut, W.Gancarczyk, 
J.Gancarczyk - Zatorski (72 
Jaroszyński).

                *
Martwi brak skuteczności 

u zawodników „Moto-Jelcza” 
w dwóch ostatnich meczach. 
W poprzedniej kolejce prze-
grali 0:1 ze „Słowianinem” 
Wolibórz, ale tym razem udało 
się wygrać. Gdyby oławianie 
szybciej strzelili gola w Stol-
cu, to wynik byłby zapewne 

wysoki, a tak skończyło się na 
skromnym 1:0.

„Moto-Jelcz” wykorzystał 
potknięcie „Foto-Higieny” 
i awansował na czwarte miej-
sce w tabeli. W sobotę 19 
listopada oławianie podejmą 
w Oławie beniaminka z Sol-
nej, który ostatnio sprawił 
niespodziankę, pokonując 
„Foto-Higienę” 3:0. W me-
czu kończącym rundę jesien-
ną „Moto-Jelcz” zagra na 
wyjeździe z „Bielawianką”. 
W tych pojedynkach wskaza-
na jest poprawa skuteczności 
u podopiecznych Zbigniewa 
Smółki.

(POL)

LZS „Skałki” Stolec - MGKS „Moto-Jelcz” Oława 0:1

Skromne, ALE ZASŁUŻONE 
zwycięstwo

Janusz Gancarczyk strzelił zwycięskiego gola w Stolcu
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Grupa III

Wyniki 
XIV kolejki, 

z 11-13 listopada, 

Czarni - Widawa Bierutów 
1:0 (bramkę dla „Czarnych” 
zdobył Tomasz Tarasewicz), 
Dąb - Polonia Miłoszyce 1:2 
(bramki dla „Polonii” zdobyli: 
Piotr Langiewicz oraz Jacek 
Zdun), WKS Wilczyce - KS 
Brochów 2:1, Widawa Kieł-
czów - Długołęka 2000 4:0, 
Polonia Wrocław - KS Łozina 
3:1, LZS Zbytowa - Wiwa 
0:10, Borowianka - Czarni 
Chrząstawa 1:3, Perła - Skra 
2:1.

TABELA PO XIII KOLEJCE:
1. WIWA GOSZCZ  13  39  78:21
 2. CZARNI J-L  13  36  70:19
3. PERŁA WĘGRÓW  13  28  49:32
4. WIDAWA BIERUTÓW  13  27  57:19
5. KS BROCHÓW  13  26  30:25
6. CZARNI CHRZĄSTAWA  13  25  32:29

7. WKS WILCZYCE  13  18  35:48
8. SKRA WOJNOWICE  13  17  31:44
9. KS ŁOZINA  13  16  22:29
10, DĄB DOBROSZYCE  13  15  30:28
11. POLONIA MIŁOSZYCE  13  15  24:28
12. WIDAWA KIEŁCZÓW  13  14  29:32
13. POLONIA WROCŁAW  13  13  24:34
14. DŁUGOŁĘKA 2000  13 9  24:37
15. BOROWIANKA BOROWA  13  7  24:55
16. LZS ZBYTOWA  13 0  10:89

                 *
W następnej XV kolejce, 

rozgrywanej w niedzielę 20 
listopada. o godzinie 11.00 
„Polonia” Miłoszyce zmierzy 
się z „Polonią” Wrocław, a KS 
Brochów podejmie „Czar-
nych” Jelcz-Laskowice.

Grupa IV

Wyniki 
XIV kolejki, 

z 10-13 listopada

Polonia Jaszowice - Rapid 
6:1 (bramkę dla „Rapidu” 
zdobył Rafał Leoszkiewicz), 
Sokół II - KS Żórawina 2:5 
(bramki dla „Sokoła” II zdo-
byli: Jakub Myśków oraz 
Michał Maczuga), Esthetic 
- Świteź 3:1, Kwarcyt - Ener-
getyk 1:4, Wicher - FMS 
Strzelin 1:2, Korona - Lider 
2:1, Polonia Jaksonów - Ko-
lektyw 1:1

Burza - Nefryt 3:0 (vo), 
goście zrezygnowali z wyjazdu

TABELA:
1. BURZA BYSTRZYCA  14  37  58:17
2. POLONIA JASZOWICE  14  33  52:24
3. KS ŻÓRAWINA  14  29  33:19
4. KOLEKTYW RADWANICE  14  27  51:19
5. ESTHETIC LUDÓW ŚL.  14  26  31:29
6. ENERGETYK SIECHNICE  14  26  38:24

7. POLONIA JAKSONÓW  14  26  51:26
8. KORONA PĘCZ  14  24  30:25
9. SOKÓŁ II MARCINK.  14  18  29:42
10. FMS STRZELIN  14  18  25:34
11. RAPID DOMANIÓW  14  15  27:38
12. KWARCYT JEGŁOWA  14  12  25:47
13. WICHER DOMASŁAW  14  11  18:39
14. NEFRYT JORDANÓW ŚL.  14  10  21:49
15. LIDER BORÓW  14  9  22:43
16. ŚWITEŹ WIĄZÓW  14  3  17:53

                   *
W następnej XV kolejce, 

rozgrywanej w sobotę 19 
listopada, o godzinie 14.00 
„Polonia” Jaksonów podej-
mie „Sokół” II Marcinkowice, 
w niedzielę 20 listopada, o go-
dzinie 14.00 „Lider” Borów 
zagra z „Burzą” Bystrzyca 
oraz „Rapid” Domaniów 
zmierzy się z „Kwarcytem” 
Jegłowa.

(DCZ)

Wyniki XIV kolejki, rozgrywanej 
od 11 do 13 listopada

 
MKS „POGOŃ” OLEŚNICA - STAL-FOX „ORZEŁ” MARSZOWICE   3:1
LKS „BŁYSK” KUŹNICZYSKO - OKS „ORZEŁ” PAWŁOWICE     0:1
KS „POGOŃ” MIĘKINIA - OKS „PIAST” ŻERNIKI     0:8
SKS „POGOŃ” SYCÓW - KS „POLONIA” BIELANY WR.     0:5
WKS WIERZBICE - MKP „WRATISLAVIA”     4:3
KS „STRZELINIANKA” – KS „ZENIT” MIĘDZYBÓRZ     0:3
LZS „BRESNA” BRZEŹNO - GKS MIRKÓW/DŁUGOŁĘKA     0:3
MKP WOŁÓW - GKS KOBIERZYCE     7:0

TABELA PO XIV KOLEJCE
1. ZENIT MIĘDZYBÓRZ    14   36  71:21
2. POLONIA BIELANY WR.    14   30  72:24
3. POGOŃ OLEŚNICA    14   28  58:26
4. BŁYSK KUŹNICZYSKO    14   27  45:19
5. MKP WOŁÓW    14   26  42:20
6. WKS WIERZBICE    14   25  44:26
7. WRATISLAVIA    14   25  47:28
8. GKS MIRKÓW/DŁUGOŁĘKA   14   25  68:19
9. ORZEŁ PAWŁOWICE    14   23  35:30
10. BRESNA BRZEŹNO    14   21  48:34
11. STRZELINIANKA    14   19  26:25
12. ORZEŁ MARSZOWICE   14   18  52:31
13. POGOŃ SYCÓW    14   14  32:42
14. PIAST ŻERNIKI    14   7  26:42
15. GKS KOBIERZYCE    14   3  13:121
16. POGOŃ MIĘKINIA    14   0  3:174
                                         *** 
W ostatniej jesiennej kolejce, w sobotę 19 listopa-

da, Stal-Fox „Orzeł” Marszowice podejmie „Błysk” 
Kuźniczysko. Początek meczu w Marszowicach 
zaplanowano na godz. 14.00.                               (TN)
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I liga wojewódzka juniorów

PIŁKA NOŻNA 
klasa „A” 

To był zacięty 
i emocjonujący 
pojedynek. Jelczanie 
od drugiej minuty 
grali w przewadze, 
jednak zapewnili sobie 
zwycięstwo dopiero 
w końcówce. Gola na 
wagę trzech punktów 
zdobył Tomasz 
Tarasewicz

Spotkanie zaczęło się nie-
szczęśliwie dla gości z Bie-
rutowa. Sto dwadzieścia se-
kund po pierwszym gwizdku 
bramkarz „Widawy” Patryk 
Golimowski interweniował 
ręką poza polem karnym, 
chcąc powstrzymać Patryka 
Szczebelskiego, wychodzące-
go na czystą pozycję. Arbiter 
Radosław Bielak bez waha-
nia pokazał czerwoną kartkę 
i odesłał Golimowskiego do 
szatni. Zastąpił go nominalny 
zawodnik z pola Mateusz 
Świątek, który zaliczył później 
sporo udanych interwencji. 
Osłabieni przyjezdni cofnęli 
się do defensywy, natomiast 
miejscowi szturmowali ich 
bramkę. Prawą stroną przedarł 
się Bartłomiej Pawłowski, za-
centrował do Szczebelskiego, 
który główkował niecelnie. 
Następnie w słupek trafi ł Do-
minik Chruściel, po dośrod-

Klasa okręgowa 
juniorów

SOKÓŁ MARCINK. - LOTNIK TWARDOGÓRA 3:2
BRAMKI DLA SOKOŁA: NIKODEM PAPRZYCKI - 
2 ORAZ ADAM DOBIESZ. 
CZARNI JELCZ-LASK. - BÓR OBORNIKI ŚL. 0:4
ORZEŁ PRUSICE - GKS MIRKÓW 1:2
AP BRZEG DOLNY - TĘCZA BRZEZIA Ł. 5:2
POLONIA WROCŁAW - WKS ŚLĄSK II 1:3
SKRA WOJNOWICE - GKS KOBIERZYCE 1:1
UNIA WROCŁAW - POLONIA ŚRODA ŚL. 0:4

TABELA PO XIV KOLEJCE
1. AP BRZEG DOLNY 35 55:19
2. WKS ŚLĄSK II W-W 29 47:27
3. ORZEŁ PRUSICE 26 43:17
4. BÓR OBORNIKI ŚL. 26 44:25
5. GKS MIRKÓW 25 54:28
6. UKS SILESIA-GAJ 25 39:24
7. POLONIA ŚRODA ŚL.  25 48:34
8. GKS KOBIERZYCE 22 46:30
9. TĘCZA BRZEZIA ŁĄKA 22 51:47
10. POLONIA WROCŁAW 21 37:38
11. FMS STRZELIN 16 36:41
12. LOTNIK TWARDOGÓRA 16 25:45
13. SOKÓŁ MARCINKOWICE  8 23:40
14. CZARNI JELCZ-LASK. 8 25:56
15. SKRA WOJNOWICE  7 16:59
16. UNIA WROCŁAW 4 8:67

IV liga okręgowa 
juniorów młodszych

MECZE ZALEGŁE
MOTO-JELCZ OŁĄWA - PARASOL IV W-W 5:0
SOLNA - ODRA LUBIĄŻ 3:0

TABELA PO XI KOLEJCE
1. MŁODZIK PRZEWORNO 30 41:13
2. MOTO-JELCZ OŁAWA 27 63:9
3. PARASOL IV WROCŁAW 23 36:22
4. BARYCZ MILICZ  22 63:16
5. RAPID DOMANIÓW 20 40:19
6. OLYMPIC IV JUNIOR 16 45:30
7. SOLNA 16 26:22
8. POLONIA TRZEBNICA 11 41:32
9. DOLPASZ SKOKOWA  7 19:70
10. CZARNI KONDRATOWICE 6 29:61
11. POLONIA BIELANY WR. 4 16:48
12. ODRA LUBIĄŻ  2 8:85

III liga okręgowa 
trampkarzy

MOTO-JELCZ OŁAWA - PIAST ŻMIGRÓD 9:0
AP SYCÓW - SOKÓŁ SMOLEC 6:2
OLYMPIC II JUNIOR - AP BRZEG D. 11:0

MECZ ZALEGŁY
POLONIA ŚRODA ŚL. - MOTO-JELCZ 1:1

TABELA PO XIII KOLEJCE
1. MOTO-JELCZ OŁAWA 37 73:13
2. POLONIA ŚRODA ŚLĄSKA 27 53:17
3. SOKÓŁ SMOLEC 24 55:48
4. AP SYCÓW 22 36:29
5. OLYMPIC II JUNIOR 16 50:42
6. POLONIA TRZEBNICA 10 30:56
7. PIAST ŻMIGRÓD 6 15:51
8. AP BRZEG DOLNY 4 25:81

V liga okręgowa 
trampkarzy

ŚLĘZA III WROCŁAW - AP ORZEŁ J-L 7:1
GOL DLA JELCZAN: IGOR MISZTAL.
BARYCZ MILICZ - CZARNI JELCZ-LASK. 6:1
POLONIA WROCŁAW - STRZELINIANKA 3:10
WKS ŚLĄSK III - SPORTING WROCŁAW 15:0

TABELA PO XI KOLEJCE
1. ŚLĘZA III WROCŁAW 27 87:17
2. AP ORZEŁ JELCZ-LASK. 25 54:15
3. BARYCZ MILICZ 21 54:15
4. FC III WROCŁAW ACADEMY 19 38:12
5. CZARNI JELCZ-L. 14 27:28
6. WKS ŚLĄSK III WROCŁAW 13 42:34
7. MOTO-JELCZ II OŁAWA 12 27:28
8. STRZELINIANKA 11 28:55
9. PARASOL III WROCŁAW 5 17:27
10. POLONIA WROCŁAW 3 16:84 
11. SPORTING WROCŁAW 0 11:86

VII liga okręgowa 
trampkarzy

MKS II SIECHNICE - FOTO-HIGIENA 7:4
BRAMKI DLA FOTO-HIGIENY: ANTONI PINKOSZ 

- 2, DAMIAN TWARDOCHLEB I HUBERT 
PINKOSZ.
GOKIS KĄTY WR. - NEFRYT JORDANÓW 11:1
FMS STRZELIN - PIAST NADOLICE 2:6
POGOŃ KOWALÓW - LIDER BORÓW 0:21

MECZE ZALEGŁE
PIAST NADOLICE - SOKÓŁ MARCINK. 6:3
NEFRYT JORDANÓW - MKS II SIECHNICE 0:19
LIDER BORÓW - GOKIS KĄTY WR. 4:3

TABELA PO XI KOLEJCE
1. MKS II SIECHNICE 27 124:22
2. RAPID DOMANIÓW 27 78:15
3. LIDER BORÓW 24 82:16
4. FOTO-HIGIENA GAĆ 18 65:25
5. PIAST NADOLICE 18 51:41
6. SOKÓŁ MARCINKOWICE 9 49:34
7. GOKIS KĄTY WR. 9 36:54
8. FMS STRZELIN 7 20:66
9. NEFRYT JORDANÓW 5 19:97
10. LKS CIECHÓW 4 18:89
11. POGOŃ KOWALÓW 3 12:95

III liga okręgowa 
młodzików

 
ŚLĘZA III WROCŁAW - MOTO-JELCZ 0:8
PARASOL III WROCŁAW - WKS ŚLĄSK 3:1
FC III ACADEMY - POGOŃ OLEŚNICA 1:3

MECZ ZALEGŁY
MOTO-JELCZ - PARASOL III WROCŁAW 4:0

TABELA PO XIII KOLEJCE
1. POGOŃ OLEŚNICA 28 49:11
2. PARASOL III WROCŁAW 24 35:16
3. ŚLĘZA II WROCŁAW 23 56:16
4. FC III ACADEMY 18 31:17
5. MOTO-JELCZ OŁAWA 11 27:35
6. WKS ŚLĄSK WROCŁAW 10 16:53
7. ŚLĘZA III WROCŁAW 0 4:70

V liga okręgowa 
młodzików

AP ORZEŁ J-L - OLYMPIC IV JUNIOR 1:1
SPORTING W-W - PARASOL V W-W 1:0
ŚLĘZA IV W-W - AP PROFI SPORT 1:4

SOKÓŁ SMOLEC - MKP WOŁÓW 1:1
OLYMPIC WROCŁAW - MKS SIECHNICE 2:5
UKS AS MILICZ - POLONIA ŚRODA ŚL. 6:3

MECZE ZALEGŁE
AP FOOTBALL W-W - UKS AS MILICZ 2:3
OLYMPIC IV JUNIOR - OLYMPIC W-W 0:2

TABELA PO XII KOLEJCE
1. MKS SIECHNICE 33 87:12
2. MKP WOŁÓW 25 56:11
3. SOKÓŁ SMOLEC 22 68:9
4. AP ORZEŁ JELCZ-L. 22 44:18
5. SPORTING WROCŁAW 21 27:20
6. UKS AS MILICZ 18 50:36
7. OLYMPIC WROCŁAW 18 27:32
8. OLYMPIC IV JUNIOR 14 16:22
9. AP PROFI SPORT DUDA 13 22:21
10. AP FOOTBALL WROCŁAW 9 23:48
11. POLONIA ŚRODA ŚLĄSKA 3 12:42
12. ŚLĘZA IV WROCŁAW 3 10:95
13. PARASOL V WROCŁAW  0 5:81

VII liga okręgowa 
młodzików 

SOKÓŁ M. - KOLEKTYW RADWANICE 12:0
GOLE: BORYS MAŁYCHA - 5, SZYMON KĘDZIOR 
- 2, MARCEL PILCH, JAN WACHNIK, FILIP 
MICHARCZYK, JULIAN IWAN ORAZ MIŁOSZ 
PIĄTEK.
FOTO-HIGIENA - MKS III SIECHNICE 5:0
AP ORZEŁ II J-L - CZARNI J-L 8:0
MKS IV SIECHNICE - MŁODZIK P. 8:3

TABELA PO XII KOLEJCE
1. FOOTBALL STARS WIERZBNO 33 61:9
2. MKS IV SIECHNICE  21 74:19
3. SOKÓŁ MARCINKOWICE 21 47:12
4. FMS STRZELIN 17 34:27
5. AKADEMIA FIRST KICK 16 27:18
6. MKS III SIECHNICE 15 20:32
7. FOTO-HIGIENA GAĆ 13 24:27
8. CZARNI JELCZ-LASKOWICE 12 18:43
9. MŁODZIK PRZEWORNO 9 20:35
10. AP ORZEŁ II J-L 7 18:35
11. ENERGETYK SIECHNICE 4 15:38
12. KOLEKTYW RADWANICE 0 10:73

(POL)

Wyniki z 12/13 listopada

PARASOL WROCŁAW - MOTO-JELCZ OŁAWA   0:1
GOL DLA OŁAWIAN: OLIWIER CHODOR.
BOBRZANIE BOLESŁAWIEC - CHROBRY GŁOGÓW   1:6
WKS ŚLĄSK WROCŁAW - GÓRNIK POLKOWICE   5:0
MIEDŹ LEGNICA - FC WROCŁAW ACADEMY   2:1
PIAST NOWA RUDA - KARKONOSZE JELENIA GÓRA   3:6
POLONIA-STAL ŚWIDNICA - ŚLĘZA WROCŁAW   1:0
ORZEŁ ZĄBKOWICE ŚLĄSKIE - BARYCZ SUŁÓW   9:2

TABELA PO XIV KOLEJCE
1. CHROBRY GŁOGÓW 37  78:11
2. FC WROCŁAW ACADEMY 31  53:23
3. POLONIA-STAL ŚWIDNICA 30  34:26
4. ŚLĘZA WROCŁAW 29  45:19
5. KARKONOSZE JELENIA GÓRA 27  35:19
6. GÓRNIK POLKOWICE  25  54:38
7. WKS ŚLĄSK WROCŁAW 24  42:31
8. MIEDŹ LEGNICA 20  54:32
9. ORZEŁ ZĄBKOWICE ŚLĄSKIE 19  47:48
10. GÓRNIK WAŁBRZYCH 19  33:35
11. MOTO-JELCZ OŁAWA 15  20:39
12. PIAST NOWA RUDA 12  32:64
13. PARASOL WROCŁAW 11  15:26
14. BARYCZ SUŁÓW 10  32:55
15. BOBRZANIE BOLESŁAWIEC 8  17:65
16. OLYMPIC JUNIOR WROCŁAW  1  11:71

                                           *
W następnej kolejce, w niedzielę 20 listopada o godz.11.00, 

juniorzy Moto-Jelcza zagrają w Oławie z Bobrzanami Bo-
lesławiec.

(POL)

Piłkarskie nadzieje
kowaniu z prawego skrzydła. 
Kolejne dogodne okazje strze-
leckie również kończyły się 
niepowodzeniem. Podopieczni 
grającego trenera Marcina 
Walendzika odpowiedzieli nie-
celnym uderzeniem z dystansu 
Daniela Magiery.

Po zmianie stron miejsco-
wi nadal atakowali, a goście 
ambitnie i ofi arnie bronili się, 

wyprowadzając niebezpieczne 
kontrataki. Dwukrotnie bliski 
powodzenia był Pawłowski – 
najpierw przegrał pojedynek 
sam na sam z bramkarzem, 
a chwilę później po jego strzale 
obrońca wybił futbolówkę z li-
nii bramkowej. Z kolei Patryk 
Paszkowski uwolnił się spod 
opieki jelczańskich obrońców, 
wpadł w pole karne, ale prze-
grał pojedynek z Mateuszem 
Kubasem. Losy tego zaciętego 
pojedynku rozstrzygnęły się 
dwie minuty przed końcem 
regulaminowego czasu gry. 
W zamieszaniu podbramko-
wym Tomasz Tarasewicz wpa-
kował piłkę do siatki i utonął 
w objęciach uradowanych 
kolegów. Szansę na wyrówna-
nie miał jeszcze Walendzik, ale 
uderzył nad poprzeczkę z kil-
kunastu metrów. Po tym ciężko 
wywalczonym zwycięstwie 
podopieczni trenera Damia-
na Piszczałki zajmują drugie 
miejsce w tabeli, ze stratą 
trzech punktów do liderującej 
„Wiwy” Goszcz. W ostatniej 
jesiennej kolejce, w niedzielę 
20 listopada, „Czarni” zagrają 
na wyjeździe z „Semaforem” 
Brochów. Początek meczu 
zaplanowano na godz. 11.00.

MKS „CZARNI” JELCZ-LASKOWICE: 

Kubas – Miniach, Pytel, Sa-
łandyk, Tarasewicz – Kuźma, 
Domino, Kucharczyk (65 Żu-
rawski), Chruściel, Pawłowski 
(70 Stawarz) - Szczebelski

 
KS „WIDAWA” BIERUTÓW: 

Golimowski - Jackowski, 
Fenik, Szczypkowski, Pluta - 
Paszkowski (90 Kucharski), 
Nowak, Magiera (75 Chirow-
ski), Rachwał (3 Świątek), 
Walendzik - Bezak (75 Wró-
blewski).

Bramka: Tomasz Tarase-
wicz (w 88 min.)

(TN)

Lewy obrońca „Czarnych” J-L Tomasz Tarasewicz (na fot. przy piłce w białej koszulce) zapewnił swojej drużynie cenne 
zwycięstwo

TN

MKS „Czarni” J-L - KS „Widawa” Bierutów 1:0

Złoty gol „Tarasia”
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Coś nieprzyjemnego wydarzy się już na 
początku tygodnia i będzie rzutowało na 
samopoczucie. Rozdrażnienie, zdenerwo-
wanie i zły humor nie opuszczą cię aż do 
piątku. Nie wyżywaj się na rodzinie, nie 
są niczemu winni, a tylko jeszcze bardzie 
skomplikujesz sprawy. Później sytuacja 
poprawi się za sprawą przyjaciół.

(21.03-20.04)
BARAN

ie zabraknie udanych spotkań bizneso-
wych i towarzyskich. Padną propozycje, 
które mogą wiele zmienić w twoim życiu, 
przemyśl wszystko bardzo dokładnie. 
Znajdziesz się w centrum uwagi, ale nie na 
długo. W uczuciach spokój i stabilizacja. Fi-
nanse i zdrowie także powinny być bardzo 
dobre. Masz szansę na podreperowanie 
budżetu domowego.

(22.05-21.06)

BLIŹNIĘTA

Pojawią się nieporozumienia i niejasności 
między tobą, a współpracownikami. Jeżeli 
zachowasz dystans, to wkrótce wszystko 
może się wyjaśnić. Nie bój się okazać 
zainteresowania pewnej osobie, a wasza 
znajomość może się przeistoczyć w coś 
ważnego. Tydzień korzystny na niewiel-
kie inwestycje lub zakupy. Pod koniec 
tygodnia - spotkanie z życzliwą osobą. 

(23.09-23.10)

WAGA

Tydzień będzie nudny, ale dość pracowity. 
Nie odkładaj pewnych spraw na później. 
Rób wszystko na bieżąco. W uczuciach nic 
się nie zmieni, choć pod koniec tygodnia 
mogą się pojawić pewne nieporozumienia.
To może wpędzić cię w melancholijny 
nastrój. Wolny czas poświęć na aktywność 
sportową, a odzyskasz energię.

(23.07-22.08)

LEW

Nie wydarzy się nic, co mogłoby zepsuć 
panującą harmonię i ład. Sprawy domowe 
i zawodowe ułożą się doskonale i będziesz 
bardzo zadowolony. To dobry czas na 
zawieranie nowych znajomości. Kolejne 
dni przyniosą propozycje wyjazdu, bądź 
zarobienia dodatkowych pieniędzy. 
Mimo jesiennej aury, energia będzie cię 
rozpierać.

(23.11-21.12)

STRZELEC

Nawał obowiązków zawodowych sprawi, 
że nie będziesz miał czasu ani dla siebie, 
ani dla rodziny. Jednak praca sprawi ci 
wiele radości i satysfakcji. We wtorek lub 
piątek otrzymasz dobre wiadomości. Sto-
sunki z najbliższymi mogą się pogorszyć 
w sobotę. Również zdrowie może trochę 
szwankować.

(21.01-20.02)

WODNIK

Poznasz ludzi, którzy mogą być pomocni 
w sprawach zawodowych. Wykorzystaj 
pojawiające się szanse, ale nie podejmuj 
pochopnie żadnych decyzji. Nie odkładaj 
już dłużej wizyty u krewnych i przestań 
przesadnie przejmować się drobiazgami. 
Zdrowie - bardzo dobre.

(21.04-21.05)

BYK

Dużo obowiązków, zwłaszcza na początku 
tygodnia. Potem będzie spokojniej. Możesz 
mieć poczucie, że rodzina za bardzo wtrąca 
się w twoje sprawy. Nie irytuj się, oni się 
tylko o ciebie troszczą. Kolejne dni będą 
pełne wrażeń i niespodzianek. Finanse nie 
zmienią się i będą raczej dobre. Zdrowie 
może nieco szwankować.

(22.06-22.07)

RAK

Przygotuj się na zawirowania w życiu 
uczuciowym. Kiedy będziesz myśleć, że 
jesteś pewien swoich wyborów poznasz 
kogoś kto sprawi, że wszystko stanie na 
głowie. W pracy również czeka cię trochę 
trudności. Ciągle ktoś będzie czegoś od 
ciebie oczekiwał, a ty nie będziesz mógł 
sprostać wszystkiemu. Ustal priorytety, 
a podołasz wszystkim wyzwaniom.

(24.10-22.11)

SKORPION

Przeżyjesz wiele ciekawych spotkań, 
poznasz nowych ludzi. To pozwoli spojrzeć 
z dystansem na wiele spraw i rozpocząć 
nowe przedsięwzięcia. W miłości - spokój, 
chwilami nawet nuda i przyzwyczajenie. 
Pomyśl o czymś co urozmaici wspólne 
chwile i ożywi wasz związek. Zdrowie 
bez zmian.

(23.08-22.09)

PANNA

W sprawach uczuciowych niewielkie 
problemy. W pobliżu pojawi się ktoś, kto 
będzie chciał namieszać w twoim związku. 
To będzie sprawdzian dla waszej miłości. 
Pamiętaj że opanowanie daje przewagę. 
Problemy mogą powstać również w sferze 
finansowej, dlatego postaraj się oszczę-
dzać. Poprawi się natomiast zdrowie.

(22.12-20.01)

KOZIOROŻEC

Zmęczy cię monotonia codziennych 
zajęć i obowiązków. Stagnacja również 
w sprawach uczuciowych. Zastanów się 
czy właśnie tego chcesz. Może czas wziąć 
sprawy w swoje ręce? Pomyśl o krótkim 
wyjeździe albo spotkaniu z przyjaciółmi. 
Czasami poczujesz, że coś wymyka się 
spod kontroli. Kolejne dni przyniosą kło-
poty ze zdrowiem, szczególnie z gardłem.

(21.02-20.03)

RYBY

(74)

Od dłuższego czasu namawiamy mieszkańców Oławy, aby przekazali swoje zdjęcia i dokumenty z początków 
zamieszkania w Oławie do Biblioteki Publicznej w Oławie - Izba Muzealna Ziemi Oławskiej w Rynku, w ratuszu, 
gdzie zostaną skopiowane i - jeżeli będzie taka wola - zostaną zwrócone właścicielowi. Jeżeli ktoś chce przeka-
zać swoje zdjęcia, dokumenty, a z różnych powodów sam nie może dostarczyć ich do biblioteki, można zadzwo-
nić pod numer biblioteki 71 301 07 42, a pracownicy biblioteki zgłoszą się.

Twórzmy wspólnie 
FOTOGRAFICZNĄ historię Oławy

Zdjęcie nr 1 pochodzi 
z albumu Teresy Wasi-
lewskiej, a zrobiono je 
w 1958 nad rzeką Oławą. 
Na zdjęciu Teresa Wasi-
lewska z kuzynem, a w tle 
most kamienny na ulicy, 
która w pierwszych latach 
po wojnie do początku lat 
sześćdziesiątych nazywana 
była Szosą Wrocławską, 
a potem ulicą Jurija Ga-
garina - dziś to ulica ks. 
Franciszka Kutrowskiego. 
Wtedy nie było jeszcze 
przy moście po dwóch stro-
nach kładek dla pieszych, 
które wykonano na począt-
ku lat dziewięćdziesiątych. 
W głębi za mostem wi-
dać betonowe ogrodzenie, 
które stoi bardzo blisko 
rzeki. Melioracja rzeki była 
wykonana na początku lat 
osiemdziesiątych, dziś są 
tam wysokie wały przeciw-
powodziowe. 

Zdjęcie nr 2 wykonałem 
w 2022 roku. Na nim wi-
doczna kładka z metalową 
balustradą, która zasłania 
kamienny most.

Zdjęcie nr 3 to przed-
wojenna widokówka, na 
której widzimy kamienny 
most. Po prawej pomnik 
świętego Nepomucena, 
który obecnie stoi w Ryn-
ku, a za nim nieistniejący 
dziś budynek przy rzece. 

LESŁAW MAZUR 
autor Albumu „Oława w latach 

60. i 70. ubiegłego wieku na 
fotografiach Lesława Mazura”

Ten sam most w 2022 roku - na przestrzeni lat mieszkańcy nazywali go Wrocławskim, Nepomucena albo 
Kamiennym

Le
sła

w
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ur

To samo miejsce przed wojną - widokówka ze zbiorów Izby Muzealnej Ziemi Oławskiej

1958 - nad rzeką Oławą. Na zdjęciu Teresa Wasilewska z kuzynem

O ciekawych zdjęciach, jakie macie w swoich albumach rodzinnych, 
a którymi chcielibyście się podzielić z czytelnikami, można zawiadomić 
redakcję, nr. tel. 605-996-556, a my chętnie zgłosimy się po zdjęcie i in-
formacje na jego temat.




